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Rozstajne rtregł
Miesięcznik „D roga“ wciąż pu­

blikuje akta sądu obywatelskiego 
w sprawie Stanisiawa Brzozow­
skiego. Wywołują one największe 
zdziwienie. Bo oto nie przy­
noszą prócz świadectwa Bakaja, 
żadnego dowodu winy Brzozow­
skiego. Dzis niestety wiemy co to 
znaczy świadectwo Bakaja Ale 
wredy w 1909 r.! Wtedy nie 
miano jeszcze źródłowej pra­
cy Mikołajewskiego o Azefie, 
nie czytano pamiętników oficerów 
żandaimerji z tego okresu, jak 
Uierasimow i inni, nie znano na­
wet pamiętników Sawinkowa, lub 
samego Burcewa. Spraw a Brzo­
zowskiego toczy sięiw. 1908 i 1909 
r a potępienie Azefa nastąpiło 6 
stycznia 1909 r., czyli od tej d a ­
ty dopiero może róść wiara w -nie­
samowitą postać Bakaja i jego 
świadectwa. Ale jeszcze wtedy 
Wiera Figner, ta pół-dantonica, 
pół-pensjonarka (po rosyjsku napi 
sałbym połudantonsza— połuinsti- 
tutka) w której ciekawych pamięt­
nikach zapach śliwek na rożenkach 
łączy się z posmakiem dynamitu,
-—W iera Figner b. wódz podziem­
nej Rosji Aleksandrowskich cza­
sów pisze o „brudnych ustach" 
Bakaja, przyznając, że wypowia­
dają one prawdę.

Są to wszystko czasy, które 
krzyczą o swego Dostojewskiego. 
Pojękiwał nad niemi Żeromski, ale 
ludzie i czasy są tak niesamowi­
te, że wszystkie Żeromskiego 
„Dzieje grzechu" i „Róże", jego 
zychowan.e i kateriizowanic to 
małej dziewczynki zabawa w lal­
ki w porównaniu do niesamowito- 
ści faktów i postaci ludzkich 
tego okresu. Kto wie, czy 
nie banalizuję także mówiąc: 
Dostojewski. Bo właściwie na 
czem polega metoda Dostojew­
skiego. Widziałem fotografje warg 
małego dziecka powiększone kil­
kakrotnie, w stosunku do wielko­
ś ć  naturalnej. I te usteczka czy­
niły na tej totogratji wrażenie trą 
by słoniowej, czy części ciała hi­
popotama. Dostojewski,'*łto takie 
szkło powiększające na namiętno 
stki, uczucia, zachcianki, pasje 
ludzkie. W każdym z nas coś ta­
kiego siedzi, przychodzi ten gen- 
jusz, przykłada swe szkło powięk­
szające i w yrasta Raskolmkow, 
Swidrygajłow, Fiodor, Dymitr, 
Iwan, Alosza Karamazowie, Staw- 
rogin „Foma". A Bakaj, Azef 
Brzozowski, to nie powiększenie 
odruchów zwyczajnych, to ludzie 
wręcz niesamowici.

Ale wróćmy do naszego pyta­
nia. Dziś wierzymy każdemu sło­
wu brudnego Bakaja, bo retro­
spektywnie wiemy, że nigdy nie 
skłamał. Ale wtedy, dlaczego u- 
wierzono w winę Brzozowskiego 
tylko na podstawie zeznań tego- 
eks-szpicla, oprawicy i sadysty? 
Pamiętam rok 1912 czy 1913. My 
wszyscy w uczniowskich, gimnaz­
ja  r ych mundurkach rosyjskich. 
Zebranie tajne, łączne młodzieży 
szkolnej narodowej i postępowo - 
mepodległościowej. Wilno, ul. Bo- 
m fraterska. nreszkanie państwa 
Makowskich. Przemawia p. Stani­
sław Cywiński. — Powiada, że 
nie mieliśmy tylko tizech wiesz- 
> Mickiewicza, Słowackiego, 
Krasińskiego lecz piócz tego 
i innych: Cieszkowskiego,

Brzozowskiego A już dw a 
ata orzedtem przedstaw mie­

le są lu nad Brzozowskim jeździli 
od pensjonatu do pensjonatu od 
schroniska S. S. Sercanek d o ’ kli­
matyki" zakopiańskiej zbierali 
dane, daty, cytry, meldunki, roz
włóczając na całą Polskę, że są­
dzi się „wieszcza" Brzozow­
ski czy nie był szpiclem za 
75 Tubii miesięcznie Ten autory­
tet literacki, fhozoticzny Brzozow- 
skiego, to jego stanowisko „wie­
szcza", proroka i ten sąd okrop­
ny, to podejrzenie straszne! 
„Wieszcz" i Bakaj, który go os­

karża. Dlaczego dano temu wiarę, 
tak stosunkowo łatwo.

Z tem pytaniem zwróciłem się 
do pewnego dyplomaty, dziś mi­
nistra Rzeczypospolitej w jednej 
z nadmorskich stolic, uczestnika 
drugiej generacji ludzi Piłsudskie­
go (liczę 7 takich generacyj: 
1-sza —  wiek X IX , druga —  rewo­
lucja, trzecia —  związek walki 
czynnej i strzelcy, czwarta • leg 
jony, piąta P. O. W., szósta —  
czasy naczelnikowskie, siódma —  
czasy ostatn.e). Wina, którą za­
rzucano Brzozowskiemu —  mó­
wiłem mu —  była przecież ok­
ropna! Azef jednocześnie wódz 
polityczny, wódz drużyny bojo - 
wej i jedyny łącznik pomiędzy ko­
mitetem politycznym es-erów, a 
drużyną bojową już jest postacią 
fantazji satanicznej. Ale Bizuzow- 
ski nauczyciel narodu! To ;ak 
lakby ktoś świętego oskarżył, że 
jest czcicielem piekła. Jakim sposo 
bem się stało, że nie liczono się z 
tem, co ten człowiek wydał z sie­
bie w oostaci pism, rozmyślań, 
iedi rzucanych w pismach. Jakim 
sposobem nie zatrzymano się 
przedtem, że dzieje patalogji du­
chowej nie znają przykładu takie­
go rozdwojenia jcź.n.

Ów dyplomata mi odpowie­
dział,

—  O ile wiem, Brzozowski już 
przed oskarżeniem Bakaja miał o- 
pinję ustaloną. Nie' Nie chodzi tu
0 owe zdefraudowanie pieniędzy 
w kasie Bratniej Pomocy, do któ­
rych się przyznał. Chodziło o rzecz 
inną, o złożenie raportu do poli­
cji o jakimś kołku młodzieżowym 
do którego Brzozowski należał
1 dlatego pamiętam, jak Komen­
dant powiedział mi ostrym to 
nem, kiedy Mu proponowałem, aby 
poszedł na odczyt Brzozowskie­
go: „Nie jestem ciekaw, człowiek  
szubrawstwo zrobił. Niech gaaa co 
ctice". Pamiętam nawet, że pierw 
szy raz usłyszałem ton u Piłsud­
skiego ostry i zdecydowany, któ­
rego w owych czasach Komen­
dant wogóle nie miał, który w 
Nim się później w miarę rozcza­
rowań do ludzi wyrobił.

—  To Żeromski brał w obronę 
Brzozowskiego'. Pamiętam jedną 
konferencję na której Żeromski 
spotkał się ze Sławkiem. Sławek 
wierzył w :winę Brzozowskiego. 
Rzucił wtedy słów kilka, któ­
re znalazły się w „Róży" Że­
romskiego. Żeromski pupełnił 
później rzecz straszliwą. Zaczął 
utożsamiać się z Brzozowskim, za 
cząl rozmyślać nad takim splotem 
tragicznych okoliczności, któreby 
sprawiły, że on Żeromski mógłby 
zostać szpiegiem. Zaczął się za­
stanawiać, czy gdyby Adasia Mo­
skale wzięli do więziema, to czy 
on dla ratowania Adasia... Adaś
to był ukochany syn Zeromskie-
go.ł

Dyplomaia z którym rozma­
wiam powtarza mi słowa Sław­
ka, które weszły do „Róży". Za­
czynam myśleć o tem, jakie to dzi­
wne. Było to w dzień śmierci 
Dreyfusa. Obrońcy Dreyfusa woła­
li „sprawiedliwość ponad wszy­
stko", ich przeciwnicy mówili: 
„Ojczyzna, honor, armja". Rzecz 
inna, że Dreyfus objektywnie zdaje 
się nie był winny, Brzozowski 
niestety był winny. Ale wśród 
socjalistów polskich ówczesnych, 
już wtedy biegła krawędź która-
hy ich dzieliła na polskich drey-
fusardów i antydreyfusardów. że  
romski należał do pierwszych, Sla 
wek do drugich; już wtedy biegła 
wśród tego społeczeństwa nić, 
która i dziś dzieli wielu ludzi 
działających czasami wspólnie.

>eromski, jego' niezdecydowa­
n a ’- • d n°ść, chaotyczność, hi-

h e S ^ S ‘ f ołnierz>.Sławek:
\AZQrłAtr» * s4 1 n asze i

i ze sności drogi rozstajne.
C at.

Cesarz Afenjś wierzy w swoje zwycięstwo
FARYŻ. „Paris - Soir“ ogiasza w y­

wiad specj'alnego wysłannika z cesa­
rzem abisyńskim. Negus, jakkolwiek 
zna doskonale język francuski, rozma­
wia jednak, zgodnie ze wskazaniami 
protokulu abisyńskiego, za pośredni­
ctwem swego szefa protokułu.

Na zapytanie, co myśli o ostatniem 
wystąpieniu Mussoliniego, negus odpo­
wiedział:

Antyczna cywilizacja nie może u 
lec gwałtownemu przekształceniu bez 
narażenia kraju na poważne niebez­
pieczeństwo. Musimy odbywać powolną 
ewolucję, która już się lozpoczęła. Po- 
trzeba jeszcze wiele doświadczeń, aby 
doprowadzić ją do końca. W  każdym 
razie nigdy nie dopuszczę brutalnej 
interwencji obcego mocarstwa pod po- 
zorem przyśpieszenia tej" ewolucji. By­
łoby to ujmą dla godności Kraju.

Jestem przekonany, że warunki w oj­
ny bęaą oardzo niekorzystne dla armji 
włoskiej. Oddziały włoskie napotkają 
w górach nieprzewidziane przeszkody.

Włochy nie będą mogiy wykorzystać 
swego nowoczesnego uzbrojenia. Pusty 
nia Ogaóen jest zupełnie pozbawiona 
wody do picia. Włochy, celem zaiadze- 
nia poważnym stratom, jakie choroby 
poczyniły już w ich szeregach, starają 
się rekrutować mieszkańców Somałji i 
Erytrei, wątpię jednał w lojalność tych 
żołnierzy, gdy staną oni do walki 2  

braćmi tej samej rasy.
Armjt abisyńsKa będzie podzielona 

na 7 korpusów pod dowództwem 7-iu 
dowodców abisyńc/yków. Cesarz skar­
żył się na brak amunicji, a przeaewszy- 
stkiem na zakaz przywozu amunicji do 
Abisynii oraz zerwanie kontraktów z 
firmami zagranicznemi, dostarczającemi 
broń.

W yrażając swe zaufanie do decyzji 
Rady Ligi Narodow, władca abisyński 
oświadczył: żadna koncesja terytorjal 
na a n i  gospodarcza na korzyść Włoch 
nie jest możliwa. Jeżeli rozpoczną się 
wałki, będą pierwszym żołnierzem 
swej armji i podzielę los moich luazi.

Uzbrojenie armii abisyńskiej
IONDYN. Specjalny sprawozdawca dowama.

„Times" donosi z  Addis - Ababa, że ar- P o z o sta łe  z a ś  o d d a n e  b ę d r  Czerwo- 
mja abisyńska p o sia d a  30 ty s . itowocze- n em u  K rzy żo w i. Armja jtółnocna, ma' 
sn y c h  K arabinów  i 15 m iljo n ó w  n a b o i, jąca przed  sobą w ię k s z o ś ć  armji w io -  

Samolotów jest ty lk o  11, z  czego je- skiej, liczy  160 tys. ludzi, uzbrojonych 
aynie 5 przeznaczonych jest do b o n m a r w  karabiny z ołowianemi k ulam i.

Król Karol podczas poświęcenia m w eg?  
kościoła w Costesi

W czasie W ielkiej Nocy w  roku 1930 padł kościół w  Costesi ofiarą pozam  
Około 100 osób strac iło  pr/.ytem życie. Obecnie kościół ten  został od 

budowany i poświęcony uroczyście przez, p a trja rch ę  M irona, w obecności
k ró 'a  Karola.

Obostrzenia antyżydowskie w Niemczech
BERLIN. Zakaz wstępu dla żydów 

do kąpielisk miejscowych został rozsze­
rzony na Karlsruhe i Fryburg - Brisgau.

Rada gminna miejscowości heskiej 
Markenfrietz powzięła taką uchwałę: 
Niemiec, wchodzący w stosunki handlo­
we i towarzyskie z żydami, jest zdraj­
cą narodu niemieckiego i swego w o­
dza, nie może więc liczyć na zatrud­
nienie przez miasto.

Dyrektor kąpieliska kuracyjnego w 
Charlottenbrunn zakazał orkiestrom gra 
nia utworów kompozytorów żydow­
skich.

W  niektórych lokalach publicznych 
w Berlinie usunięto napisy „żydzi są 
niepożądani", wywieszone przed tygo­
dniem. Na zapytanie, skierowane do za­
rządu jednego z tych lokali odpowie­
dziano, że następstwem takich napi­
sów powinno być usunięcie niea^yiskich 
piacowników przedsiębiorstwa, czego 
jednak nie da się przeprowadzić bez 
strat. W  lokalach, w których zdjęto po­
wyższe napisy, wzrosła w sposób wi- 
loczny frekwencja publiczności żydów 

skiej.

FRANCJA ZNOW WYMIERA
PARYŻ. Z ogłoszonych dzisiaj pro­

wizorycznych cyfr ruchu ludności za 
1-szy kwartał roku bieżącego wynika, 
że w porównaniu z analogicznym okrC' 
sem roku ubiegłego, powiększyła się 
we Francji znacznie przewaga liczby

zgonów n a d  urodzinami. W 1-szym 
kwartale r. b. urodziło się 166.590 ży 
wych dzieci, podczas gdy ogólna liczba 
zgonów w y n o s iła  200.455 W  analogi­
cznym okresie ubiegłego roku cyfra ta 
wynosiła ty lk o  12.282.

Fińska wizyta na Łotwie
RYGA. w  sobotę przybywa samo- żony. 

lotem do Tallina minister wojny Fin-1 RYGA. 30 b. m. przybywają do Ry- 
landji Oksali, celem złożenia oficjalnej] gi trzy jednostki fińskiej floty wojen- 
wizyty naczelnemu dowództwu armji' nej. Będzie to p ie ^ sz a , jakkoiwiek 
estońskiej. Po jednodniowym pobycie nieoficjalna jeszcze, wizyta fińskiej flo- 
w Estonji Oksah udać się ma do łotew- ty wojennej w Rydze, 
skiej Libawy, by odwiedzić krewnych • — ::— ::—

(.0 źródła wroskie piszą 
c cesarzu

RZYM. Agencja Stefaniego donosi: 
„Giornale d ita lia" ogłasza ważne szcze 
góły, dotyczące przemówienia, które 
cesarz Abisynji Hile - Sellasi wygłosił 
przed podróżą c,o Harrasu i Ogadenu. 
M. in. cesarz twierdził, że panuje nie- 
tylko nad abisynczykami, ale i nad mu­
rzynami z Somalji, Kenyi, wybizeza 
francuskiego i Eryirei.

Cesarz twierdził, że wszyscy euro­
pejczycy winni być traktowani nietylko 
jako cudzoziemcy, aie nawet jako w ro­
gowie. Negus podnosił znaczenie swo­
ich bogactw, uzbrojenia armji abisyń- 
skiej, mówiąc, że dyspunuje ona 12.000 
karabinów maszynowych i wielką ilo 
ścią aział. Czyniąc aluzje do munduru 
barwy khaki, w którym ukazał się po 
raz pierwszy( oświadczył, że już ten 
kolor świadczy o bliskości wojny i że 
wszyscy przewodcy, którzy go słucha 
ją, będą musieli wdziać mundur koloru 
khaki, to  jest barwy ziemi.

Cesarz chwalił się przyjaźnią An- 
glji, która p„m agała Abisynji w cięż 
kich chwilach w Ual - Ual . daiej u 
dzieła pomocy.

W komentarzach do tych inlorma 
cyj „Giornaie d ita lia" wskazuje, że o- 
świadczenia negusa o naoch„dzącej 
wojnie są w Sprzeczności z deklaracją 
jakgdyby pokory, które czyni się w 
Addis Abebie dla E u ro p y  i Ligi Naro­
dow i z deklaracją o solidarności po­
między Abisynją a Anglia przeciw 
Włochom.

Organizacja manifestacyj 
antyabisyńskkh we Wło­

szech
RZYTll. Organizowane od kilku 

dni w ca ły n  k ra ju  m anifestacje an- 
tyaoisyaskń osiagnęiy punkt kulm inr 
yyjny wczoraj wieczorem w  Rzymie

W  wygłoszonych, przemowien-acn 
w skazy./ano u a  zadania kolonizacyj- 
ne W łoch i występowano niezwykle 
os+ro przeciwko Abisyńozykom i 
ich poplecznikom. Z entuzjazmem 
aportow ano politykę Mi ssoliniego. 
Niezliczone tłum y z muzyką i  tra n ­
sparentam i, skierowanem1' przeciwko 
angielsko - japońskin dostawcom bro 
ni, przeciwko Lidze JNa^odow, a  prze 
dewszystkiem przeciwKo A bisynji, — 
przeszły przez uliue m iasta  i  zebrały 
się n a  piazzr Coionna gdzie wygło 
sił przemówienie sekretarz p a r tji fa  
szystor. skiej n a  okrąg rzymski.

Reportaż o m anifestacji nadaw ał 
przez rad jo  M arinę n i, członek aka 
aem ji włosKiej. Reportaż swój zakoń 
ozył M arinetti słowami: „Abisynją
musi być naszą .

W czesnym wieczorem odbyła się 
m am testacja  przed am basadą fran  
cuską w czasit k tórej wyszedi n a  
balkon ambasador Chamburn k tó ry  
w odpowiedzi n a  okrzyki n a  cześć 
F rancji, wzniósł okrzyk „niech ży 
ją  W iochy".

Część dem onstrantów  z paikata- 
mi udała się przeć =un nasadę an ­
gielską m e doszło tam  jednak  do 
żadnych zajść.

Murzyni wszystk cn 
krajów łączą sią

I M I I H i S P P ]
mś, i  J

Młodzi murzyni w  New Yorku przed 
am erykańskicm  biurem werbunko- 

wem pan arry  k ań s k eęo związku w  
m urzyńskiej dzielnicy H erlem . (Do­
tychczas zgłosiło się 430 Kandydatów;

* **
LONDYN. Murzyni zamieszKab w 

Londynie zorganizowali międzynai odu- 
we towarzystwo przyjaciół Abisynji. W 
niedzielę oooęjzie się wiec nowej orga 
nizacji, który zapowiedziano wielkieml 
plakatami z napisem:

„Abisynją będzie walczyć aż do o- 
statniej K r o p l i  krwi o swoją niepodle 
głość. Jej walka — to walka wszyst­
kich naroaów Afryki". Zapowiedziane 
są przemówienia Indyj Zachodnich, So­
malji i t. d.

Misjonarzom brytyjskim 
w Abisynii nie grozi nie 

bezpieczeństwo
A u D IS  ABEE A. Rząd abisynsk’ 

Oświadczył, iż misjonarzom bry ty j - 
skim, przebywającym  w ew nątrz k ra  
ju  nie grozi żadne niebezpieczeństwo

Żadne w o g ie  m anifestacje prze 
cuwko europejczykom nie m iał:' i 
nie będą mrałj m iejsca w Abisynji.

Ameryka spodziewa się 
t.onflikiu v całej Europie

WASZYNGTON. Senatoi owie Nye i 
Clark maja złożyć w dniu jutrzejszym 
na ręce senatora Pittmana, przewodni­
czącego senacKiej komisji spraw za­
granicznych memorandum, w którem 
domagają się energicznie, ażeby neu­
tralność Stanów Zjednoczonych ze 
względu na nieuniknion> ogólny kon­
flikt w Europie, jaki może wyniknąć w 
następstwie zatargu włosko - abisyri- 
skiego, została prawnie ustanowiona 
przez kongres na sesji bieżącej.

Nota Polski do Gdańska
o wykonanie zarządzeń celnych

GDAn SK. Prasa gdańską ogłasza 
tekst noty, złozonej przez komisarza 
generalnego Rzeczypospohtej senatowi 
gdańskiemu. Nota brzmi:

W odpowiedz" na notę Senatu z 
dnia 23 b. m mam zaszczyt zakomuni 
kcwać, te  rząd polski stwierdza, iż nie­
wykonanie przez gdańskie urzędy cel­
ne zarządzenia ministra skarbu narusza 
stan prawny w dziedzinie celnej, wyni­
kający z obowiązujących umów polsko- 
gdanskich, a za-ządzenie Senatu w tej 
dziedzinie przekracza jego uprawnienia, 

Prośba Senatu o cofnięcie rozporzą 
dzenia z dnia 1S b. m. musi być wobec 
tego uznana przez rząd Polski w da­
nych warhnkach za bezprzedmiotową.

Mam zaszczyt zakomunikować, ze 
1 ząd Polski oczekuje niezwłocznego za­
stosowania się Dyrekcji Ceł w Gdań­

sku do wyżej wsoomnianego rozpo

rządzenia Ministra Skarbu oraz wy ja 
Siuer Senatu co do wydanego przezer 
zarządzenia.

SKAZANIE SZPIEGÓW W  DARY2U
PARYŻ Sąd karny skazał za szpie­

gostwo Lidję Stahl na 5 lat więzieni: 
i trs. 5.000, a obecnie sąd apelacyjn) 
obniżył karę do 4 lat i grzywnę do frs 
3.000. Co do innych szpiegów, wyrok 
poprzedniej instancji został utrzymany.

LITWINOW W Ma RICNBADZTE.

PRAGA W Marjańskich łaźniach 
bawi w roku bieżącym, podobnie iak 
w roku ubiegłym, komisarz ludowy 
SDraw zagranicznych Maksym Litwi­
now, pod ścisiem incognito. Równo­
cześnie przybył ’am ambasador sov’ie- 
cki w Parvżu Potiomkin. Poza tem ba­
wi tam kilku innych dyplomatów so-
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Tajemnica świecznika
Majątek poszukiwacza złcta

(la) Z Melbourne donoszą: po wielo 
letniem śledztwie i żmudnych badaniach 
zdwał australijski detektyw Holiner zde 
maskować zbrodniarza, który zabił ko 
lejno pięć osob, aby się dostać w posia 
danie majątku.

Pewnego dnia w biurze notarjusza 
w Melbourne zebraio się kilKanaście o- 
sób. Ur.jarl Fryderyk Smith, a spadek 
przecnodzil automatycznie na następne­
go skolei Smitha. Było niesamowite, 
jak wielu ludzi w tej rodzinie umierało 
niemal bezpośrednio po sobie. Majątek 
pracowitego Smitha, który umarł przed 
piętnastu laty, przechodził z rąk do rąk.

WYPADKI ŚMIERCI W RODZINIE 
SMITHÓW

W szyscy w tej rodzinie umierali nag 
le. Świadectwa zgonu opiewały na ude 
rżenie krwi do mózgu luo atak serca. 
Po czwartym skolei skonie policja zain 
teresowcła się tą sprawą, ale śledztwo 
nie w'ykazało żadnych danych do podej 
rzeń o morderstwa.

Gdy zuarzył się piąty wypadek śmie 
rei, zainteresował się tern urzędnik po­
licji w Melbourne Edgar Holmer i popro 
sił swego szefa o pozwolenie badania

Budżet córki milio­
nera

(la) P rzed  sądem u  New Yorku 
wdowa po zm arłym  milj m erze mgiel- 
skim  Li u ff  - F razie r wniosła skargę 
celem stw ierdzenia, jaką mmę wolno 
wydawać jej małoletniej córce

Paru Duff - F razier podaje, że wy 
datk i córki w ostatnich osiemuasnu 
miesiącach, wyniosły 68.000 doiarow 
i  żąda z tej racji, aby sąd odciągnął 
z dochodów jej córki 29.000 dolarów. 
Cala renta roczna wynosi 105.000 do­
larów i okrągło 2000 dolarów tygod­
niowo.

Wedle zestaw ienia dukonanego 
przez m atkę, panna spotrzebowuje na 
suknie 5.400 doiarow n a  lekcje muzy­
ki 900 dolarów, n a  naukę 2.250 d o la ­
rów, na ślizgawkę i tańce 150 ttota 
rów  Utrzymanie guw ernantki i sek 

c ta rza  wynosi 4.500 dolarów, rachun 
id  den tysty  3.600, reaarza 2.ó00, roz­
m aite przyjem ności 1.800, a  pobyt na 
w akacjach 5.250.

Pani D u if - F razier pragnie córkę 
sw ą za miodu przyzwyczaić do osz - 
czędności i jest zdani? że m łoaa pan­
na -powinna wydawać najwyżej 350 
dolarów n a  podarki, 300 na napiw ai 
i  300 n a  cele dobroczynne.

tej sprawy. Byl on przekonany, że cho 
dzi tu o zbrodnię.

Holmer stwierdził odrazu na pccząi 
ku rzecz zadziwiającą. W szystkie w y­
padki śmierci nastąpiły na tern samem 
miejscu przy stole i we wszystkich wy 
padKach towarzyszące okoliczności by 
ly zupełnie identyczne W pokoju były 
te sa.ne osoby i wraz z wypadkiem nas 
tępowalo krótkie śpięcie w oświetleniu 
eltKtrycznem.

LZIV'NE IGŁY

Holmer wszedł w kontakt z lekarza­
mi, którzy wydawali świadectwa śmier 
ci, jednakże nie mógł się od nich nicze 
go dowiedzieć. Kazat więc ekshumować 
dwie ofiary, ale szczegółowe baaania 
ich nie wykazały żadnych śladów truci 
zny, a przecież deteuiyw oyk pewny, że 
śmierć przyszła z zewnątrz.

Dopiero prześwietlanie promieniami 
Roentgena ujawniło, że w czaszce 
względnie w kręgosłupie tkwiły igły 
długości trzech do czterech centymet 
rów. Igły wystarczały aoy dostawszy 
się do mózgu wywołać natychmiastową 
śmierć.. Przytem były tak cienkie, że 
miejsce, którędy weszły do ciała, było 
golem okiem zupełnie niewidoczne.

hoimer długo ooserwowal osoby o- 
becne w czasie śmiertelnych wydarzeń. 
Uwagę jego zwróci! przeaewszystkiem 
pewien rusznikarz który wygląda! dość 
niewinnie, jeanaKze ooudzil jego poaej

„POCZCIW Y1 RUSZNIKARZ

Gdy pewnego dnia rusznikarz wyje 
chał w okolicę, oawiedził Holmer jego 
puste mieszkanie. Po półgodzinnem po 
szukiwaniu nie znalazł niczego podej­
rzanego i chciał już odejść, lecz pizeo 
tem sięgnął po papierosa, a stwieraziw 
szy, że niema zapałek, wziął pudełko 
ich lezące w szafie. Pudełko to  wydało 
mu się dziwnie ciężkie. Zbadał je więc i 
odkrył pod zapałkami, z mikroskopijną 
dokładnością skonstruowany, malutki pl 
stolet, zaopatrzony w elektrycznie dzia 
łający zapał..

Wobec tego aresztował rusznikarza, 
który przyznał się, że pistolet ten wbu 
dowal w świeczniku elektrycznym. Gdy 
jeden ze spadkobierców dokładnie usa­
dowił się tak, jak to zbrodniarzowi by­
ło potrzebne, przekręcał on kontakt ele 
ktryczny, poczem następował strzał. 
Zamordował taK pięciu spadkobierców, 
P ized nim było jeszcze dwóch, któ- 
rycn zamierzał zabić, aby zaooyć mają 
tek starego Smitha. Najsensacyjniejsza 
afera kryminaina Australji w ostatnich 
latach, została rozwiązana przypadkiem.

Nocny sygnał wskazujący kierunek wiatru

Inżynier angiełsk. Jam es M artin  skonstruow ał inowy .sygnał, wskazujący 
kierunek w iatru , w nocy, zaponiocą czerwonych światełek, które lotnik wi 
dzi z wysokości do diwóch tysięcy metrów. Wskaźniik. w iatru  ma, ja k  widzi 
my, kszuałt p taka stalowego. Obok niego— koru.criiktor in i. M artin . —

Akcja werk linkowa na rzecz turecniej floty powietrznej

i i i i i i

> a obszernym placu w Stambule m łoda Turezy.nka wygłasza płomienną mowę, -w kcorej domaga isię od spo­
łeczeństwa ofiar n a  flotę powietrzną, w iloei 500 samolotów. M ikrofon przenosi .to przemówienie n a  całą

Turcję.

Budowa d worca 
Centnlnegu
w Warszawie

15 PAŹDZIERNIKA RB. UKOŃCZENIE 
PRAC NA DOLNYM POZIOMIE

Prace nad ukończeniem dolnych kon . 
dygnacyj dworca Centralnego w War 
szawie są już na ukończeniu. W  tych 
dniach, prawdopodobnie już w sobotę 
bieżącego tygodnia uruchomione zos.a 
uą cztery nowe tory dolnego poziomu J 
mające połączenie z tunelem, które 
wraz z czynnemi od 1933 roku cztere­
ma torami stanowią całość przewidzia­
nych w tej dziedzinie lobót. Z chwilą u- 
ruchomienia nowych torów, zamknięte 
zostaną dla ruchu tory pierwszy i drti • 
gi, gdzie rozpoczną się prace nad s ta ­
wianiem konstrukcji żelaznej dworca. 
Całkowite wykończenie dolnego pozio 
mu dworca wraz z nałożeniem stropu 
który pokryje na wysokości ulicy, wy­
kop dworcowy od Marszałkowskiej az 
do Wielkiej, przewidziane jest na 15 1 
października rb. W dniu tym również u- 1 
kończone być mają wszystkie prace, 
związane z elektryfikacją odcinka war 
szawskiego, a więc przystosowanie tu 
rów do trakcji elektrycznej oraz pod­
wieszenie pod stropem dworca przewo 
dów wysokiego napięcia.

M I Ł O Ś Ć  Ś L E P E G G  M A R K I Z A
(la) Na rozprawie, k tó ra  ostatnio 

odbyła się w Paryżu w,'/pełniła salę 
sądową bardzo mieszana publiczność. 
Obok par, na których błyszczały ko­
sztowne b ianzolety  i kolczyki, sre 
działy n a  ławach publiczności „ ty p y " , 
k tóre lepiej wymijać nocą n a  niezbyt 
oświetlonych ulicach, zwłaszcza w 
pewn,yctn dzielnicach P -ry ża . W szys­
cy przybyli tu , aby uczestniczyć w 
ostatnim akcie dziwnego w ypadsu 
KTymmamego, k tó ry  rozstrzygał się 
przed ju ry  paryskiego sądu karnego. 
N a ławie oskarżonych siedziała cała 
bamda złodziei, włamy xs .cz/  i pasc 
i ó w . N a tw arzach większości tych  lu ­
dzi, alkonoi i no me życie wyżłobiły 
wyraźne ślady W szyscy om  by li ob- 
jekter.: zainteresow ania publiczności, 
ale główną osoba groteskowego d ra  - 
m atu  był jeden tylko oskarżony, 
przedwcześnie osiw .ały człowiek.

u p a d f k

W pewnej chwili przewodniczący 
zawołał. „M arąuis D ufleśne - Thoyot. 
Oskarżony podnicsł się cięzkc, przesil 
n ą ł ręsam . po ławie oskarżonych i 
ruszył za woźnym do stołu sędziow­
skiego. Teraz dopiero zauważy] a pub 
liczuGoć, że je s t on zupełnit ślepy. — 
Głos jego brzm iał tak  cichu, że było 
go zaledwie słychać w pierwszych rzę 
dach ’ ”

N ik t nie wiedział, jak  dziwną by­
ła  ta  przyjaźń, k tó ra  połączyła tych 
dwoje. Dopiero kiedy ich areszl cwa­
no jako wspólników niebezpiecznej 
bandy włamywaczy, stwierdzono całą 
prawdę.

ŻEBRAK I  JEGO N IEW ID ZIA LN E 
BÓSTWO

M arkiz Dnfresiue - Toyot uczy 53 
la ta . K iedyś należał do najlepszego 
paryskiego tow arzystw a. Wówczas 
przebywał sta le  w gTonie pięknych 
i  kapryśnych kobiet. Potem  wszedł 
n a  pocnyłą drogę, Ruletka pochłonęła 
cały m ajątek , a  k ilka brzydkich a fe r  
z niepoktytem i czekam: i znaczone - 
m i kartam i, spowodowały, że rodzina 
wyrzekła się go całkowicie. Od tego 
czo.su począł staczać się coraz niżej. 
Domem jego stały się spelunki dziel­
nicy portowej. Pewnego dnia, wdał sie 
w gwałtuv»ną bójkę. S traszliw e uderze 
nie pozbawiło go przy-om i ości, a  gdy 
się  obudź,! w k ilka dni później w 
szpitalu, panow ała dookoła niego 
ciemna noc. U padły m arkiz strac ił na 
zawsze św iatło oczu.

M a rk u  poznał pewnej nocy made- 
moiselle Lola w przytułku d la  bez 
domaych, Sześćdziesięcioletnia ta  ko­
bieta, opowiedziała ślepcowi, że jest 
dwudziestopięcioletnią dziewczyną i 
że z powodu jej urody prześladują ją  
mężczyźni. Dlatego uciekła z domu ro­
dziców, szukając przytułku u  bezucm 
nyoh...

W  podupadłym m arkizie zagrała, 
krew  przodków,obudziła się dawna ry  
rerskość. Chcąc być jej obrońcą zaan­
gażował ją  równocześnie jako  swą 
przewodniczkę. W edle jego zeznań nie 
m iał pojęcia o tem  że Lola wyzyski­
wała te  wspólne odwiedzania sklepów, 
aby zbadać możliwości zaaranżowania 
właman i k radz ież ,.

Gdy sędzia wezwai Lolę i ta , na 
zapytanie, m usiała podać swój p raw ­
dziwy wiek, m arkiz zatrząsł się. P o­
tem  skoczył i począ1 zachowywać się 
jak  szalony. Z trudem  wyprowadzono 
go z sali. Podczar drug.ego dnia roz­
prawy, zdawało się, że się  uspokoił. 
Szeptem zwrócił się do dozorcy wię­
ziennego-

— Czy Lola je s t tu ta j?  —  zapy­
tał.

Gdy dozorca potw ierdził to  py ta­
nie, prosił o opisamie szczegółowe 
Loli. S trażnik  spełnił i to  żądanie.— 
W ysłuchawszy go, m arkiz poprosi, o 
wodę.

— Jaknajw ięcej wody — zawołał 
— mam szalone pragnienie

Uczynny strażn ik  przyniósł całą 
karafkę wody i pustą  szklankę. Mo - 
m entalnie skoczył m arkiz napTzód i 
praw ą ręką  dotykając nieszczęsnej 
Loli i stw ierdziwszy że to  ona, ude­
rzy ł ją  z całej siły k a ra fk ą  w głowę, 
K ara fk a  rozbiła się n a  drobne części. 
Stara upadła n a  ziemię zalana krwią.

Natychmiast po ukończeniu robo* 
rozpocznie się przeszkalanie personelu 
i próby ze sprowadzonym już z Anglji j 
taborem i i5 maja roku przyszłego nas- Imaja roku przyszłego 
tąpić ma otwarcie na odcinku W arsza­
wa Centralna ruchu przy pomocy 
trakcji elektrycznej. W  praktyce spra­
wa ta wyglądać bęuzie w ten sposob: 
pociągi, idące w stronę W arszawy ze 
wschodu, będą wymieniały w czasie 
normalnym postoju na dworcu Wschód 
nim parowóz na elektrowóz, który 
przeciągać będzie wagony na dworzec 
Centralny, a następnie na dworzec Za­
chodni, gdzie następować będzie pono 
wna wymiana elektrowozu na paiowóz 
Pociągi idące z Zachodu wymieniać be 
aą  parowóz na elektrowóz na dworcu 
Zachodnim.

OPERACJA W ARKTYDZIE

Z czasem s ta ł się znaną w mieście 
postacią. E legancki ary stok ra ta  zmie­
n ił się w biednego, gonnego litość:, 
nędzarza, W  osta tn ich  la tach  jednał 
nie był sam otny. Chuda w strętna, bar 
dzc zaniedbana ko&iota, piow adziła 
go przez ulice W e dwójkę zjawiali 
się na. pouwórzach i w sklepach, gdzie 
biedakowi z litości wciskano po pa 
re  sous w  rękę.

(la) Mrs. O. B Peterson je s t K a­
nadyjką, k tó ra  pewnego dnia została 
zaangażowana przez swego obecnego 
męża, Szkota, jaKo pilom a samolotu 
do G renlaudji. Z  te j pierwszej wypia 
wy do Grenlandji, pow s.aiy cztery.—  
P. P eteison je s t geologiem i  z polece­
n ia  rządu  duńskiego poszukiwał mi 
nerałów  w  najwyższych szerokościach 
Greouanaji.

M i. Peterson  dba o bezpieczeń - 
stw o podróży, gdyż uważa lotnictwo 
w tam tych  okolicach za arcymebez - 
pieczne, gdy się przeszło dwanaście 
razy  z wielkim trudem  wylądowało. 
Jednakże nie przewidział co się mo­
że zdarzyć żonie.

Oto w czasie ostatniego lotu zapa­

dła ona n a  niebezpieczne zapalen.e 
t. zw. ucha środkowego. Zapalenie to 
wyglądało ta k  niebezpiecznie, że trze ­
ba nyio zdecydował się n a  operację. 
Po długiem poszukiwani! zdołano zna 
leźć jakiegoś medyka, k tó ry  jednak 
nie miał pojęcia o środkowem uchu. 
Mimo to zdecydowano się przeprowa 
dzić operację według książki medycz­
nej. P an i P eterson otrzym ała sporą 
dozę chloroformu, poczem. medyk z 
książką w  lewej ręce, a  brzytw ą w 
prawej pizystigpił do operacji. Co naj 
fantastyczniejsze, operacja ta  uaa ła 
się, chociaż pac jen tka odzyskała przy 
tomiiość dopiero w sześć dn: później, 
w angielskim, szpitalu, gdzie je j wy­
ję to  z ucha odłaińki kości.

WĘGIERSKI BADACZ JĘZYKÓW
w świętej Mecce

(la) W łaściwie uważano już badi - losach i przygodach. Obecnie mi. 
cza języków d-ra Geruianusa, za stra - wyjść w  Budapeszcie książka, k tó ra

W  związku z pokrywaniem wykopu 
dworcowego, na wysokości ulicy W iel­
kiej, w paru pisma.cn usazaia się wiaao 
mość o mającem nastąpić wkrótce połą 
czeniu ul. Wielkiej z ul. Poznańską. Jag 
się dowiadujemy projekt ten jest nara- 
zie całkowicie nieaktualny, guyż Min. 
Komunikacji zastrzegło sobie prawo- 
wyłączne do dysponowania placem pow 
stałem po pokryciu wykopu, aż do cza 
su wykończenia nadziemnej części dwor 
ca Centrali.ego, co nie nastąpi wcześ­
niej. niż w początkach r. 1938.

Przegrupowania w dyplo­
macji jugosłowiańskiej

"onego. przez 4 miesiące przeby­
wał on w głębi A rab ji. W .edj.iano 
tylko, że ch liał zbadać niektóre n a ­
rzecza arabskie i  poznać vpłyv ku ltu  
ry  europejskiej n a  Arabów pod pew- 
nomi względami

Donosiliśmy juz obszernie o jego

będzie -ewelacją przedewszystkiem z 
Mekki, a pozatem jedyuem nowoczcs- 
nem źródłem isto tnej wiedzy europej­
czyków o A rabji współczesnej. Nale­
ży tu  dodać, że uczony zawdzięcza 
życie i  pow rót do cywilizacji Ibn Sau- 
dowi, k tó ry  mu zapewnił ochronę.

Poseł jugosłowiański w W arszawie 
Lazarewicz, znany w swoje' ojczyź­
nie niety.lko jako dyplomata, ale tak ­
że jako pisarz, zastał przeniesiony 

n a  placówkę berlińską.

n n t »

TAM, GDZIE SIĘ BADA POGODĘ
Lotnik sowiecki Lewoniewski przy 

gotowuje w spaniały lot. Z Moskwy 
do San-Francisco. Ale 'n ie  przez Sv- 
berję i ocean Spokojny, tylko wprost. 
Co w tym w ypadku oznacza słowo: 
„ w p ro s t"?  -Chyba-ż nie ponad, Euro­
pę, A tlantykiem  i Ameryką, Ta trasa  
jest. jeszcze bard dej długa Tesfc jednak 
trzecia droga — przez biegun półno­
cny. Lotnik Lewoniewski poleci przez 
biegun północny do San-Francisco z 
Moskwy i zadziwi świat cały nowym 
wy czync m lotniczym,

O jego przygotowaniach pełno j.uż 
w gazetach zagranicznych, czerpią 
cych ze źródeł sowie, Kich. Specjaliści 

•zagraniczni w yrażają przekonanie, że 
Lewouiewskiemu uda się lego przed­
sięwzięcie. Pism a sowieckie o tent 
zapewniają. Jeżeli chodzi o znaw st­
wo i wyspecjalizowanie polarne, oczy 
wista Sowiety winny stać n a  pierw- 
szem miejscu, ponieważ żadne z 
państw  na świeeie nie posiada tak 
długiej g ran :ey z niczyją A rk ti ką, 
iak daw na i dzisiejsza Rosja.

Lewoniewski poleci latem, gdy 
nad kołem polarneni nie przestaje 
świecić słońce. W tym  czasie pogoda 
jest dobra i mgły nie nazbyt częste. 
A parat Lewoniewskiego zaopatrzony 
będzie we wszelkiego rodzaju przyrzą 
dy uaw gacyjne, umożliwiające śeis- 
łe obliczenie.. K om pas jego będzie

kłam ał r.a biegunie, odchylając się w 
kierunku magnetycznego.. W szy­
stko wymaga żmudnych przygotowań 
i głębokiej wiedzy. — Mimo to  wy­
praw a Lcwanicw.sk i ego przypom ina 
trochę poiryw A adrego na. balonie. 
Polecieć —  poleci, ale ozy w róci? — 
Ryzyko szalone, niebezpieczeństwo 
wielkie.

W .mig czego? Zapyta zapewne 
wielu. W ielu nie zdaje sobie też sp ra  
wy dokładniej, ]>oco sig- ludzie ciągle 
pchają na ten biegun, gm ą, ponoszą 
olbrzymie ofiary  i koszty... .

Zdobycze naukowe z tej dziedziny, 
przeciętnem u hukowi w ydają się być 
nikłe, w p c ó u n a n iu  z nakładem cne- 
rgji, pieniędzy i o fiar ludzkich. Za­
mykanie flag  narodowyeh w pustyn­
nych skałach, flag, k^óre porwie na 
strzępy mroźny ■Wicher już drugiego 
dma, raczej pustą  zabawką.

Słusznie. Nie o flagi chodzi, nie o zdo 
bycze w dziedzinie geologji, botaniki 
zoologji idt. W szystkie te nauki trakto  
wane są w wyprawach polarnych, ja ­
ko poboczne. Oczywiście w poszezegól 
nycli wyprawach wyraźnie przeh.ja 
nieraz cecha „'rekordow a", lub egoi­
styczna, wszelako nie o to też chodzi. 
Chodzi głównie o —  meteorolog ję.

Pogoda rob: .się na biegunach. W 
Arktyce i A ntarktyce. Obydwa kraje 
polarne wy wierna ją  dominujący wpływ

na cyrkulację atmosfery. Tu jost kuź 
nia klim atu, tu  bezduszne żywioły u- 
skalają kalendarz atm osferyczny, tu  
zapadają ostateczne decyzje progno­
zy. Do dziś dnia, my, w strefach  u- 
miarkowanych i -ciepłych, łapiemy* 
strzępki, ogryzki ze stołu wielkiego 
Boga polarnego i staram y się. zlepić z 
nic-h straw ną całość przepowiedni po­
gody. To są nikłe, nieudolne wysiłki, 
które prowadzą do takich nieporozu­
mień, jak  z naszym Pimem.

Pogoda jest żywiołem do dziś dnia 
nieopanowanym zupełnie, od, którego 
zależy ludzkość, bierna i posłuszna 
klnąca i rozpaczliwa W szystkie dzic 
dżiny życia naszego zaieżą bczpośre 
dnio, albo pośrednio od pogody

Bzy ju tro  będzie można grać w 
tenis? — Gzy w arto jechać na wy­
cieczkę? Czy ..oi), k tóry tam  ustawił 
kiosk z wodą sodową .i lodami zarobi 
lub nie zarobi • Gzy tego la ta  uda się 
sezon tu, lub tu, śniosr tu  lub tu, za­
wody sportowe, które wymagają, ta ­
kiej lub innej pogody ? Cóż mówić 
o tych drobnych przy kładach 1.

Okręt, który płynie, nie wie. A e­
roplan, który leci, życie ludzkie, któ­
re w Każdej chwili może być skaza­
ni H uragany, ta jfuny , powodzie. 
W reszcie urodzaj, związany z nim 
handel i przemysł.

N astrój psychiczny ludzi i wszyst­
ko, co odeń zależy, dobrego i złego, 
czyż nie pozostaje często w zwią-zfcu 
z poyodą? Choroby, śmierć?

O! Gdybyśmy mogli we wszyst­
kich tych wypadkach prorokować-') z 
całą pewnością, jaką będziemy mieli 
pogodę, prorokować na dłuższą m e tę !

Ludzie p racu ją  nad tem niewy­
czerpanie, w ydzierają tajem nice ży ­
wiołom, s ta ra ją  się usystematyzować 
m aterjał, zbadać .„kaprysy pogody *, 
które przestaną być kaprysam i. Bo w 
przyrodzio niema kaprysów, — rzą­
dzi wiszystkieJi'. prawo.

Stwierdzono naprzykład, jak a  za­
leżność istn ieje pomiędzy stanem  at- 
moefca-y w uudatlautyekiej części Ar- 
krytki w zimie i ilością opadów na 
wiosnę, w południowo - wschodniej 
Ros.ji. — Takich przykładów niożna- 
by przytoczyć wiele, a  każdy z nich, 
w końcowej swej, fazie wskazuje może 
na zastosowanie praktyczne. — Dla 
tego właśnie ludzie pchają się do 
kram  lodowych.

Dlatego też włażą na niebotycz­
ne góry. Oczywiście nie -ci taternicy, 
o których wyczynach czytamy w ru ­
bryce „ S p o rt" , lub później smutne 
wiadomości o tragicznych wypadkach 
lecz e-i,, obładowani instrum entam i, 
oddaleni o setki i setki mil od schro­
nisk i rozrywkowych sal uzdrowisk 
górskich.

Bo, maleńkie omówienie.
Pogoda iworzy się metyl,ko w stre 

fie polarnej, ale wszędzie tam, gdzie 
wielkie masy zimna, stykają  się z cie­
płem. Wszędzie, gdzie słońce walczy

z lodami. Oczywiście większe skupie­
nia węzłowe gór, posiadają najczęś­
ciej tylko lokalne znaczenie, wszela­
ko w całokształcie i pośrednio wpły­
w ają na -sytuację klim atyczną całej 
zi cmi

Jednym  z takich punktów  węzło­
wych jest P ainn — Dach Świata. 
Skupione ■ na olbrzymich przestrze­
niach lodowce Pam iru decydują o 
stanie pogody znacznej części Azji. 
— Jeżeli wczesny mróz niszczy zasie­
wy bawełny w Średniej Azji, jeżeli 
koryta rzek zbiegających z gór, nagle 
wyschną; jeżeli wściekły wicher zry­
wa liście z drzew morwowych i guibi 
przem ysł jedw abny; jeżeli m ętna wo­
da zalewa pola pszeniczne i lu/lzie u- 
m icrają z głodu — to -wszystko jest 
spraw ką Pam iru.

Więc dzieje się to  samo. na mniej 
szą nieco skalę, co w k rajach  polar­
nych : tu  się gotuje pogoda. Trzeba 
poznać jej przyczyny,, powstanie tego 
lub innego zjawiska, praw które 
kierują deszczom i ciepłem, chmurami 
i mrozem.

Rok 1932 —  33. był t. z w. d ru­
gim rokiem polarnym. W  tym  okre­
sie wszystkie narody wytężyły swą e- 
nergję na badanie zjawisk hydro - 
meteorologicznych. —  W iosną 1932 r. 
wyruszyła ekspedycja celem założenia 
stai.p meteorologicznej w Pamirze, 
na wysokości 4.300 metrów.

Niezwykle ciekawo pod tym  wzglę­
dem są dopiero teraz ogłaszane dru­

kiem urywki z dziennika ekspedycji.
Oóż za p ra c a ! Początkowo n a  ju ­

cznych koniach, później na w łasnycł 
plecach, poprzez góry, popękane 
szczeliny lodów, w rozrzedzonem po­
wietrzu, trzeba było taskac każdą ce 
głę, każdy przyrząd, drzewo do pale 
nia. cement do budowania, pożywię 
nie dla ludzi i koni. W niektórych 
miejscach ludzie szli, powiązani mię­
dzy sobą sznuraim. Gdzieindziej lecia 
ły  uak grad, kamienie ? góry. Raz m 
padł niedźwiedź na konie. Raz rwąiy 
potok porwał człowieka, inny wpadł 
w szczelinę pękającego od mrozu lo­
dowca. Bo 'w dzień, słońce, niezem 
nieosłonięte, parzy jak  ognmm W 
nocy mróz wykazuje -4-0 stopni, wtedy 
lod pęka, tworząc szczeliny. K to w 
nie wpadnie, zginął na wieki.

końcu r. 1933 zakończono bu 
dotrę stacji. W idok z szeroKich o- 
kien wspaniały. na lodowiec Fed- 
czenko i dalej na uizinne moreny, 
śnieżne -wierzchołki K aszał - A jak i 
łlarm o. Gdy reszta ekspedycji odesz­
ła, pozostało na s ta -ji czterech ludzi. 
Trzech mężczyzn \ jedna kobieta.

W yciąg z dziennika 15 czerwca:
„ProduKty "się Kończą. Została mą 

ka, ryż, sól, cukier. Żadnego kwasu, 
jarzyn i tłuszczów. Zachorowaliśmy 
na cyngę. Dziasła puchną. Krwotoki. 
Łam anie w kościach — zapowiedź 
szkorbutu* ‘.

1 -lipca przyszła zmiana. 
  —o---------
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WOJNA WŁOCH Z A B I S Y N J A  P R Z E D  39 LATY
Abisynja jest dziś aktualna w 

1935 r. Ale była aktualna w 189ł> 
r„ wtedy, kiedy Włosi ponieśli 
klęskę pod Aduą. -Oto, co pisał 
„Tygodnik Ilustrowany“ z tego 
roku:

POCZĄTEK KONFLIKTU
6 styczeń 1896 r.

Rozpoczęła się akcja wojenna 
Menelika abisyńskiego przeciw 
Włochom w E ry tre i. W edług za­
powiedzi depesz naw et rzymskich, 
oczekiwany je s t lada dzień upa­
dek uf orty fikowanej pozycji Ma- 
kala. W ogóle sy tuacja  przedstaw ia 
się wątpliwie, chociaż generał Ba- 
ra tie ri otrzym ał już znaczną licz- 
Dę pOdłkÓW.

13 stycznia.
W ojna abisynska wlecze się 

bardzo leniwie. Menelik abisyński, 
szturm ując bezskutecznie do fo r­
tu  M akata, dał czas Włochom ze­
brać posiłki i  wystawić korpus, 
wystarczający do odparcia jego 
arm ji. Obecnie podobno uczynił 
już propozycję układów o poKÓj.

ZDOBYCIE PRZEZ ABISYŃCZY- 
KOW FuRTU MAKALA

20 stycznia.
Na widowni wojny pomiędzy 

A bisynją a W łochami w A fiyce 
zaszedł drugi, ważniejszy wypa­
dek : fo rt M akata, walecznie bro­
niony przez garnizon włoski, u- 
padł, ale negus Menelik, k tó ry  ma­
nifestu je  pokojowe i kumam tam ę 
usposobienie, pozwolił nielicznej 
załodze odejść z bronią do obozu 
gen. Baratierego. Razem z tym  
oddziałem wysłał on rasa Mako 
,nena z listami do kró la Humber- 
<ta i  Baratierego, proponującemi, 
•układy o pokój. Zdaniem ogókiem, 
in icjatyw a ta  nie przedstaw ia je ­
dnakże w artości politycznej, gdyż 
Włochy jako „wielkie m ocarstwo 
europejskie* ‘ , n ie mogą zawrzeć 
poko.,u bez korzyści, a  tymczasem 
ponieśli dotąd dwie klęski, k tóre 
skalę żądań M enelika zapewne 
podwyższą. W ogóle w ojna włosko- 
abisyńska przybrała. baidzo  in tere­
sujący charakter. Z tego powodu 
zamieszczamy dik I podobizny ne­
gusa abisyńskiego M enelika i jego 
małżonki, królowej Taitu, która 
znajdnje się u  boku małżonka w 
obozie i  jest czynnikiem, w.elce 
podniecającym wojnę.

POGŁOSKI O NIEDOTRZYMA­
NIU UMOWY I ICH OBALENIE

27 stycznia.
Doniosłe wypadki zbliżają się 

n a  afrykańskim  teatrze wojny. 
Spodziewano się już w zesziym 
tygodniu walnej rozpraw y pomię­
dzy arm je Menelika a korpusem 
włoskim, wszelako Abisyriczycy 
trzym ają się system u powo’nego 
uziałam a, k tó ry  zresztą narzucają 
warunki miejscowe. Tymczasem o- 
pinja. publiczna włoska doznała 
silnie emocyjnycb wrażeń. Dzie­
nniki i agencje telegraficzne roze­
sła ły  wiadomość, ; c Menelik za­
trzym ał jako  zakładników  cały od­
dział włoski, który wyszedł z Ma- 
kale, n iby  to  m ając sobie przy­
rzeczony pow rót z b ronią do swo- 
icb. Oburzano się na zdradę i o- 
Płakiwano los walecznej drużyny, 
przypuszczając, że przypłaci ona 
życiem pierw szy a tak  wioski na 
arm ję Menelika. Aliści pułkownik 
Galiano i jego oddział przybył do 
obozu włoskiego, wprawdzie zm ar­
nowany bardzo, ale cały i z bro­
nią, a nawet annałam i, dźwigane- 
mi przez wielbłądy. Menelik więc 
Jo .rzym ał słowa. Jak  utrzym ują, 
Abisyńczycy sami puścili fałszyw ą 
wieść o zdradzie względem oddzia­
ła  frahana, skorzystali bowiem z 
obawy w .en sposób, że prowaaząc 
z sobą kolumnę włoską, wykonali 
w ażny marsz strategiczny-, nie do­
znając nrzeszkody ze struny  gene­
ra ła  Baratierego, k tó ry  naraaie 
nie wiedział, ja k  sobie postąpić. 
Obecnie Menelik zajmuje pozy­

cje w dolinie Ueri, koło Adui, toż 
pod bokiem generała Baratierego, 
a  lada dzień pow inna nastąpić wal
n a  bitw a. Negus ma podobno 80
tysięcy wojska, B ara tie ri — 27
tysięcy i  50 dział. Wyższość u-
zbrojem a i arty lerji wyrównywa 
w znacznym stopniu  'tę różnicę. 
Sprawozdanie o zajściach n a  wi­
downi wojny ilustru jem y dziś -po­
dobizna pułkownika Galiana, w a­
lecznego isto tn ie obrońcy fo rtu  
Makałe.

7 luty.
Położenie Włochów w A fryce 

także znacznie kom plikuje sy tua­
cję międzynarodową, rozwi,, i  się 
bowiem w  kierunku poważniejszej, 
a  długiej wojny, k tó ra  wyczerpu­
je  -w wysokim stopniu jednegc z 
członków trójprzym ierza. Menelik 
ab! Ryński nie w ydaje bitw y gene­
rałow i Baracieremu, lecz manew­
ru je  zręcznie, zagraża kom unika­
cjom nieprzyjaciela i nuży go. od­
nosząc widoczne korzyści, a nie 
narażając =ię n a  starcie w pO'u, 
chociaż i to przedstaw iałoby dla 
niego widoki. Negus rozkazuje bli­
sko stutysięcznej arm ji, przeważ­
nie po europejsku uzbrojonej. Wło 
si w ysyłają ciągłe posilili, a  jak  
p iszą fachowi znawcy, niebawem 
połowa piechot}- włoskiej n a  sto­
pie pokoju, znajdzie się w Afry­
ce. Oczywiście kosztuje to  dużo, 
a  rezultatów  nie wykazuje. Zbie­
r a  się też burza nad Crispim, k tó­
ry  widział się zmuszony do zwoła 
n ia  parlainentu n a  5-go marca.

KLĘSKA POD a DUĄ
24 luty.

...wojna włosko -abisyńska, któ 
xa .zeszła właśnie w  fazę bardzo 
d la  Włoch krytyczną. Dotychczas* 
generał B ara tie ri nie m iał powo­
dzenia przeciw Menelikowi abi- 
syńskiemu, ponieważ nie w ystar 
czyło mu siły  odpowiedniej, trzy ­
m ał się jednak obronnie, nie a ta ­
kowany zresztą zbyt natarczywie, 
a  tymczasem wysyłano ciągłe po- 
siłKi Nadio rząd postanowił zmie­
nić naczelne dowództwo i puwie­
rzył je  generałowi Baldissera, k tó ­
ry- wtaśnie przybył dó M asawy i 
spo tkał się z hiobową w ieścią z 
pola walki.. B aratieri, widocznie, 
chciał przed przybyciem następcy 
odznaczyć się i  zaryzykował atak 
na całą arm ję nieprzyjacielską, 
przytem  poniósł dotkliw ą klęskę. 
Telegramy- rzymskie nie wymienia­
ją  jeszcze cy fry  s tra t, ale przy­
znają, że stracono całą a rty le rję  
górską i  z trudnością zaledwie do­
konano ogólnego odwrotu. W idoki 
kam panji i  ta k  niezbyt świetne, 
teraz przedstaw iają się bardzo źle, 
a i sytuacja rządu nie może być 
uw ażana za pomyślną. O pinja pu ­
bliczna w zasadzie m a żal do 
Crispiego, za kosztowną, ru jn u ją ­
cą kainpanję, ty lko am bicja pa­
trio tyczna  podn.eca ją  do ratowa- 
m a honoru broni. I  oto w przed­
dzień zwołania parlam entu, k tóry  
zebrał się dn ia 5 bm., nadeszła 
fa ta ln a  wiadomość o nowej klęs­
ce. Spraw a ta  je s t tern ważniej­
sza, że pośrednio oddziaływa i  n a  
stan  europejskiego trójprzym ierza, 
pomew-aż ubezwładnia jednego z 
uczestników związku.

2 marca
W  ciągu ubiegłego tygodnia 

przesilenie włoskie, o któreni 
wzmiankow-aliśmy już, dojrzało i 
form alnie przynajm niej zad ało  za­
łatwione. Pod wrażeniem klęski, 
poniesione- w A fryce przez koi 
pus Baratierego, Crispi nie miał 
odwagi stanąć przed parlam entem  
z żądaniem votum ufności i złożył 
a ’m isję  w ręce króla. Obecnie 
zamianowałby jest nowy gabinec, 
pod firm ą Rndini - R icotii, a  małe 
żą do jego składu przedstawiciele 
w-szystkich party j, uznających te­
raźniejszą konstytucję, t. j. z wy­
łączeniem socjalistów i republika­
nów Skład nowego ir m isterium

jest następujący: R udini —  prę­
ży djum i sprawy 'wewnęl rznej 
książę Serm oneta — spraw y za­
graniczne; generał Ru-.otti —  woj 
n a ; adm irał B rin — m arynarka ; 
Oolombo —  sk a rb ; B ranca —  fi- 
nan-se; Costa — sprawiedliwość; 
G ianturco —- ośw iata; Carm ine — 
poczta i te leg raf; G uieiardini — 
rolnictwro. Nowy rząd utworzony 
został n a  zasadzie kom prom isu z 
królem, k tó ry  wbrew zdan ia  Ru- 
■diniego obstawał pi'z.y onergieznem 
prowadzeniu wojny afrykańsk iej. 
P rogram  gabinetu obejmuje p rze­
to dążenie do zawarcia pokoju, 
odpowiedniego godności k ra ju , po 
rehabilitacji oręża. Zdaje się prze 
>>o, że AYłocij ograniczą się n a  
■kolorji erytrejskiej, w skrom niej­
szym zakresie i w ypersw adują so­
bie. ujrzm ienie Abisynji. Pow raca- 
„ąc jeszcze do wypadków na wido­
wni wojny, zapisać musimy, że 
oitwa, k tó rą  generał B ara tie ri 'tak 
lekkomyślnie wydał, stoczona by- 
ła  pod Aduą i  sprow adziła w 
skutkach zupełne rozbicie woi 
oku, do walki wyprowadzonego. 
Trzej generałowie, dowodzący od­
dziel neto kolumnami: A lbertone
A iim ondi i Dabormida zginęli, a 
przynajm niej niem a o nich wieści.

Dzielny obrońca M akale, Gadano, 
dostał się do niewoli. B a ra tie n  po­
ciągnięty będzie przed sąd wojen­
ny. Ogólną cyfrę s tra t włoskich 
w poległych, rannych i jeńcach li­
czą na 8.000 ludzi. Znaczna
część rozproszyła się, a około 2-ch 
tysięcy podobno dotarto  do portu  
Adigrat, k tóry  teraz je s t oblężo­
ny. Generał Baldissera, nowy głó­
wnodowodzący, założył główną
kwaterę w Asmarze, gdzie z nie­
dobitków z pod Adui, sform ował 
nowy jeden pułk piechoty i jeden 
bataljon strzelców. Posiłki dążą 
na- plac boju, wszelako o wzno 
wieniu akcji przed jesionią niema 
mowy. Menelik ze swej strony 
nie ściga nieprzyjaciela, gdyż są­
dzi widocznie, że ma ważniejsze 
sprawy. J a k  słychać, koronował 
się już n a  cesarza Abisynji, —• 
K atastrofa, k tó ra  dotknęła Włc 
cliy *ak mocno, oddziaływa pośre­
dnio na ogólną politykę europej­
ską. P rasa  atjgielska i francuska 
przepowiadają koniec tró jprzym ie­
rza. AV B eninie i  w AViedniu 
przeczą temu, ale widoczne jest 
„aniepokojenie. Austro-węgierski 
m inister spraw  zagranicznych, h ra­
bia Gołuchowskd, udał się do Ber­
lina osobiście n a  konferencję z

kanclerzem i cesarzem. Przedmio­
tem obrad m a być właśnie sy tua­
c ja  trójprzym ierza i stosunek do 
Anglji.

ROKOWANIA O POKÓJ

9 marca.
Rokowania o zawieszenie bro­

ni i  układ pokojowy wznowiono 
Był to  zwrot najm niej spodziewa­
ny, po tern, co donoszą o stanowczej 
woli króla prowadzenia wojny aż 
do rehabilitacji oręża, a  wreszcie 
o kompromisie pomiędzy królem, 
a  Rudinim, jako  przedstawicielem 
przeciwnego kierunku. Ostał ocznie 
pokazało się., że król ustąpił od 
swoich rycerskich aspiraeyj. 
W płynęła na to  widocznie dyplo­
m acja zewnętrzna i przełożenia 
polityka rozsądku Wykazano, iż 
niema dobrego celu wykładać mi- 

ljonowych sum i kompletować a r ­
m ji n a  wojnę, w której donioślej­
szy rezu lta t n ik t n.e w ierzy; 
tern mnieji zalecać można przed­
sięwzięcie tak ie  gwoli „naprawy 
honoru wojskowego". Ilonor ten 
zresztą wrcale tak  daiece nadszarp­
n ię ty  nie był, żeby aż wymagał 
tak  o fiarnej rehab ilitac ji; bo że 
wojsko, liczące 18 tysięcy ludzi.

Paneuropa w Spalę
JAR SOBIE WYOBRA?-AM PAN 

EUROPĘ

Siedząc w Spalę doskonale przed­
stawiam sobie obraz przyszłej Paneuro 
py. Granice są tylko poto aby mogło 
się wyjechać za granicę (Zawsze dąży 
my do wyjścia ze swoich granic) Wizy 
paszporty, cla —  to śmieszne rekwizyty 
przeszłości — przekazane historji w ra2  

z obuwiem kaleczącem nogi Chinek, Je 
den naród stara się zrobić przyjemność 
drugiemu w tym celu dia pokazu zacho 
wuje obyczaje i stroje narodowe, zaba­
wy, piosenki i tańce ludowe

Wszyscy przyjaźnie interesują się so 
Dą, śmieją się dobrodusznie, nie złośli 
wie, chcą porozumieć się, szukają wspó 
lnego języka i słuchają jednego prawa 
mającego na celu dobro. Nie wiem kto 
dziś jest większym fantastą czy ten kto 
projektuje wóz na Mars, czy też ten— 
kto dziś marzy o Paneuropie Jeśli jed 
nak marzenie to spefni się kiedyś to 
wzory pewnie będą brane ze zlotów har 
cerskich i skautowych.

JAK CIĘ WIDZĄ, TAK CIĘ PISZĄ
Na zlocie w wielu wypadkach nasią 

pdo przewartościowanie wartości i rewi 
zja dotychczasowych sądów. Anglicy 
nie są tu sztywni, zarozumiali obyware 
Ie jednego z. największych mocarstw 
europejskich, lecz ludzie, którzy nawet 
posiadają dyplomy doktorskie i szpako­
wate włosy potrafią na arenie bawić się 
jak dzieci ku uciesze innych. Ci siwawi 
panowie wkładają szkockie spódniczki, 
kobiece stro,e ludowe i fikają nogami 
w tańcu narodowym.

Jest ich zaledwie dwudziestu paru, 
wszyscy są starsi (tizech doktorów me

dycyny), prawie wszyscy insrruktorzy. 
Jak na dotychczasowe zwyczaje angiels 
kie jest to liczna delegacja, która przyje 
chała do Poiski na obserwację, sławne­
go już W Anglji, obozownictwa polskie
go-

Z majestatem Francji jest jeszcze go 
rzej Tych dwóch przedstawicieli widzia 
ło się zaledwie raz i gdyhy nie liczne 
gi-onc harcerzy polskich z Francji, kra] 
ten byłby zapomniany

O Rumunach wiadomo, że parę razy 
mieli grfló na becie i nie grali. Od czasu 
do czasu widzi się jakąś śniadą twarz 
opromienioną uśmiechem Z Rumuna- 
m r a zlocie jest mniej więcej tak, jak 
z R u m u n ją  w Europie.

q ,esi chodzą w mgiełce polskiego ża 
lu za szowinistyczne gnęb.enie naszych 
r o d a k ó w  na Śląsku.

Z jednej i drogiej strony wyczuwa 
się pewne zażenowanie i ma się wraże 
nie, że gayby zaiezało to od władz Skau 
towych, przyczyna uprzedzenia między 
bratniemi narodami bylaoy usunięta

Prof. di. Iversen, — komisarz zagra 
mczny skautów norweskich jest pełen 
uznania dla polskiej sztuki obozowej. 
Prosił baidzo, aby po powrocie ao AVil 
na przysłać mu fotografje i iysunk: u- 
rządzeń i ozdób obozowych.

Przewodniczący skautów węgiers­
kich dr. Paap odwiedzi) obóz Czarnej 
Trzynastki dwa razy. Raz z hr. Telekim 
— D- oremjerem Węgier, drugi raz przy 
prowadził swego syna i podarował in- 
strukioi owi obozownictwa scy; oryk wę 
gierski —  w dowód uznania. YYzam.an 
otrzymał piękny świecznik obozowy.

Łotyszki i Łotysze chętnie tańczą i

Holenderski gabinet i holenderski gulden

Rekrutacja murzynów do wojsk a isyńskich
M T    --
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ziełntcy murzyńskiej v. New — Yorku Haarlam daje się zauważyć wzmożo 
ną ag‘tację Wśrod Murzynów za wstępowaniem w szeregi armji abisyńskiej.

Od tygod.wa jest gulden holeti- 
; derski tą walutą, przeciw której 
tńw.ają ataki międzynarodowej 
spekulacji. Mimo korzystnej tech­
nicznej pozycji banku holender­
skiego, kurs jednostki holender­
skiej spadł wszędzie znacznie.

Jak się to często zdarza, wa­
lutom złotym w ostatnich cza­
sach, wahania kursu nie są wywo 
lane aktualnemi " trudnościami 
lecz wywołane zostały niepewno­
ścią trwania tych sił politycz­
nych, które dotychczas dbały o 
stabilizację waluty,

J To samo jest z guldenem. Pre 
zydent ministrów Holandii dr. 
Coljin, który, jako prezes między 
naiodoiwej gospodaiczej konfe­
rencji londyńskiej, zyskał sobie o- 
gólne uznanie na terenie między­
narodowym, a który we własnym 
kraju również posiada wysoki au­
torytet, stanął naprzeciwko tak 
znacznych trudności, że poważnie 
liczą się z ustąpieniem jego gabi­
netu.

Kryzys parlamentarny wybuchł 
na tle 'najnowszych projektów o- 
szczędnościowych Colijna, które 
są zresztą tylko kontynuowaniem 
jego dotychczasowej polityki go­
spodarczej. Obrona waluty, w o­
bec tych trudności, które przez 
•odwartościowanie złota w in­
nych krajach zostały stworzone, 
możliwa jest tylko przy nieustan­
nych dążeniach do zniżki cen i 
zmniejszenie państwowych wy­
datków. Colijn osiągnął w tym 
zakresie wielkie sukcesy, a jego 
słynnym wyczyżnem było obniże­
nie budżetu Indyj Holenderskich 
o jedną trzecią dawnej wysokoś­
ci.—

| W  porównaniu z poprzednie-
mi skreśleniami oszczędnościowe­
mu są obecnie proponowane sto­
sunkowo nieznaczne, ale w mię­
dzyczasie wzrósł też jpór prze­
ciw takiej polityce. Obecnie pro­
wadzi tę kampanię partja katoli­
cka, która ma około jednej trze­
ciej mandatów i wraz z obydwo- 
ff13 partjami protestanckiemi i
woinomyślnymi demokratami two­
rzyła dutąd większość rządową.

Jednakże połączenie katolików 
z resztą partyj większości, nie 
ma charakteru trwalej koalicji. 
Partje te reprezentowane były w 
gabinecie przez dwóch ministrów 
i popierały rząd raczej od wypa­
dku do wypadku

W  ostatnich czasach bardzo 
często słyszało się z obozu katoli 
ckiego, krytyczne glosy przeciw 
programowi rządowemu. Nie ino- 
wiono otwarcie o dewaluacji, ab: 
jedr.ak popierano te dążenia, któ­
re zmierzały do odwartościjwa- 
nia guldena.

Jak się zdaje, Colijn ma juz 
dość dwuznaczności tej syt1'3^]1- 
Nawiązując do onegdajszej deba­
ty, powiedział on wprost,^ że po 
mowie przewódcy katolików Aal- 
berse‘go, nabrał on przekonania, 
że izba nie akceptuje polityki rzą 
dowej. Dalej powiedział, że nie 
ma zamiaru stawiać kwestji zau­
fania, tak, że jest możliwe, że 
rząd jego ustąpi, nie czekając na 
wynik głosowania.

Dymisja gabinetu oznacza* i- 
by nietylko poważny wstrząs dla 
Holandji, ale i nowy wstrząs dla 
wszelkich walut złotych.

w  i

śpiewają piosenki ludowe. Estonczycy 
są najbardziej oziębli i prawie nigdy ich 
niema w obozie, odbywają gdzieś wy­
cieczki po Polsce.

O Egipcjanach krąży legenda, że 
przybywają, Czeszki pięknie tańczą, 
Dunki żyją w bardzo wielkiej zażyłości 
z obozem drużyny narcerek łódzkich a
0 Szwedkach nic nie mogę napisać, bo 
nie miałem z niemi żadnego kontaktu.

KONTAKTY

Dnia 18 bm. na arenie miał popisy 
podobóz 2 i 5 czyli: Krakuw —  Kielce
1 AYilno —  BialystoK —  Polesie Dzień 
pokazów nosił hasto: Kraków — AVilno 
zbratanie Się. O godz. 15 weszły na are 
nę dwie kolumny harcerzy z oriciestra 
mi na czele. Spotkawszy się na środku 
areny weszły w siebie wznosząc okrzy 
ki powitalne, przeplotły się czwórkami 
maszerującemi w przeciwne stron}. Po 
utworzeniu dwóch osmiosrotnych szere 
gów na przeciwległych bokach boiska, 
szeregi ruszyły ku środkowi, gdzie sta 
la kolumna Węgrów — obozujących w 
podobozie krakowskim Przv dźwiękach 
orkiestry węgierskiej szeregi Wilno — 
Kraków zbliżyły się do Węgrów, wesz 
ty w ich kolumnę i niespodziewających 
się niczego gości — skautów zaczęto 
podrzucać do góry Przez środek areny 
z ciat ludzkich utworzy! się szeroki, bu 
rzliwy potok, nad którym, jak piana fal 
wylatały pióropusze u kapeluszów wę 
gierskich.

Po takiem powitaniu się środowisk 
na arenie nastąpiły barwne i ciekawe 
popisy, żywe warcaby, pokaz pionierski 
(błyskawiczna budowa mostu), wesele 
podhalanskie (zajechały wasągi z muzy 
ką i weselnikami, barwne stroje tańce), 
różne węgierskie wykrętasy (krynoliny, 
barwne bumerangi). Wielka aiena była 
pełna ruchu, barw i muzyki.

POLKI A WĘGRZY

W ęgrzj są niezwykle modni. Ich tern 
perament, serdeczność w stosunku do 
Polaków — są .ujmujące. Nic dziwnego 
że nasze harcerki starają się wziąć w 
jasyr jaknajwiększą ilość węgierskich 
serc. Niezawsze im się to udaje.

Jeden z polskich instruktorów opowia 
dał mi następujący autentyczny fakt.

Grupa W ęgrów jest oblężona przez 
większą grupkę harcerek, które koniecz 
nie chcą coś wyczenczować (wymie­
nić) na pamiątkę. Na wszystkie propo­
zycje skauci odpowiadają przecząco. 
Piz ichodzący wówczas kolo mch mój 
informator zaproponował gościom po 
niemiecku aby poszli z nim i uratowali 
się od niewieściej natarczywości. Od­
szedłszy kilka kroków ieden z W ęgrów 
odwraca się i mówi do instruktora: „Że 
by były piękne choć tyle (tu pokazał 
pół paznokcia) podarowałbym im na­
w et cośkolwiek darmo, ale takim !“ (Tu 
machnął beznadziejnie ręką ),

Drugi Węgier oblężony przez kilka 
harcerek policzył je palcem, podszedł 
do rosnącej gryki, wyrwał odpowiednią 
ilość kwiatów i z czarującym uśmie­
chem podarował po jednym każdej.

Widziałem jak jeden szukając na-, 
próżno wspólnego języka europejskiego 
i nie znalazłszy go przyniósł za chwilę 
trzy czerwone gwoździki z pęczkiem 
białej trawy węgierskiej i z najbardziej 
rycerskim ukionem podarował pięknej 
harcerce z Wilna.

W  obozie węgierskim skaut —  arty 
sta — malar;: — Marton namalował ob­
raz Marszalka Piłsudskiego w otoczeniu 
harcerzy. Dwie drużyny węgierskit na 
ją za patronów Bema i Marszalka >ił- 
sudskiego. Orkiestra węgierska umie 
grać nietylko hymn polski, ale i 1-ą Bry 
gade. Każdy W ęgier umie choć kilka 
zdań po polsku. A. Wasilewski

zostało rozbite przez nieprzyjacie­
la p ran ie  'Stutysięcznego i posia­
dającego broń europejską, to me 
je s t przecież hańbą dia żołnierzy, 
owszem, ci walczyli mężnie, czego 
dowodem wielki procent poleg­
łych (zaledwie 20 procent zgroma­
dziło się po bitwie w Asmarze, a
10 procent w Adigracie). ATTi,nni 
klęski byli: rząd, który rzucił się, 
według przysłowia, z motyką na 
słońce, i generał naczelnie dowo­
dzący, który — wszczął bitwę, nie 
zmuszony do icgo. Ostatecznie, 
.chociaż z bólem serca i ku nieza­
dowoleniu gorętszych oficerów ar­
mji, pokój je s t postanowiony w 
zasadzie; czy dojdzie do skutku, 
unia to kw estja, zależna od wa­
runków obustronnych, co do któ­
rych, jak  powiedzieliśmy, .liema 
jeszcze pewnych wskazówek.

16 marca.
AAT sytuacji włosko - abisyń­

skiej zaszła zm iana o tyle, że a- 
kłady o pokój, którym  wróżono 

powodzenie, n a tra fiły  na poważ­
niejsze trudności. Mianowicie Me­
nelik  w ystąpił odrazu z żądaniem 
wynagrodzenia wojennego w su­
mie m iljona fantów  szterumgów. 
J a k  na skarb  włoski, to  dużo. AV 
Rzymie uchwalił parlam ent stu- 
miljonowy kredyt afrykański, ale 
ten pocułonął przeszłe i teraźniej­

sze potrzeby wojskowe. Rudini o- 
'frzymał od izby votum zaufan ia , 
wszelako bieg wypartków nie chce 
jakoś iść tym  samym torem.

23 marca.
Nowy rząd wTłosl:i otrzym ał 

drugie votum ufności od parla­
mentu w form ie uchwalenia kre­
dytów  afrykańskich na przeszłe i 
przyszłe w ydatki w sumie 140 mi- 
ljonów. Rudini stw ierd nł, że u- 
kłady o pokój z A bisynią, rzeczy­
wiście są w toku.

OSOBLIWE POŁOŻENIE
30 marca.

AYT stosunku, włosko - abi- 
syóskim m e zaszło nic stanowcze­
go O rokowaniach pokojowych u- 
cicnło, a  Menelik rozpoczął m arsz 
liowrotny do w nętrza swego pań 
stwa. P olityka negusa rzeczywiś­
cie jest oryginalną. Rozbił armję 
włoską, zabrał je j całą arty lerję  i 
2 tysiące jeńca, a  teraz wraca do 
domu, pozostawiając Włochów w 
zdumieniu, nic wiedzących, co z 
tym tańcem  robić. Po odejściu 
M enelika zosiają  zbuntowane pie­
n io n a  w Tigre, oraz ras Manga- 
sza, ras Alula, a nad to  oblężony 
fo rt Adigrat. Generał Baldissera 
będzie w iec zmuszony uganiać się 
za ninn, lub siać za Menelikiem z 
ofertam i pokoju, o k tóry  negus 
zdaje się nie dbać, zrobiwszy swo­
je. Osobliwe położenie

13 kwietnia.
Na widowni wojny w Abisynji 

i  Egipcie nic nowego nie zaszło. 
Generał Baldissera zabiera się do 
dania odsieczy Adigratow., lecz 
idzie to ńesporo, cnociai M tnelik 
odszedł już z główną arin ją do 
domu, pozostawiwszy oblężenie 
fo rtu  rasom tygryńskim.

KONIEC
4  maja.

W  parlam encie rzymskim za­
kończono rozpraw i o polityce a f ­
rykańskiej. Rząd zdeklarował pro­
gram. wyrzekający się wielkich a- 
sp iracyj i zam iar ograniczenia się 
n a  utrzym ai.il1 dawnej granicy ko- 
lor.j_ erytrejskiej. Oblężony fo rt 
Adigrat został oswobodzony bez 
oporu ze -strony Abisyńczyków i 
będzie zniszczony. Izba D eputo­
wanych udzieliła rządowi votum 
zaufan ia  wcale poważną większoś­
cią głosów.

11 maja.
W  A fryce Południowej wazą 

się  wpływy, w Północnej zaś Wło­
si usiłu ją jeszcze wydobyć swo­
ich żołnierzy z niewoli aoisyń- 
skiej, aby się następnie wycofać 
do dawnych granic kolonji e ry -  
re jsk ie j; Rozpoczęto też już wy­
syłkę pow rotną w ojsk z Masawy 
do Europy.

KONDOLFNCJE
25 maja

W  mowie cesarz Franciszek - 
Jó zef stw ierdza dobre stosunki ze 
wszystkiem i państwami, a iako 
dowód przyjaznego usposobieni? 
zagranicy, przytacza jiowirszowa- 
m a, otrzym ane od monarchów za­
granicznych, z okazji jubileuszu 
lOOC-lecia Węgier. Z ciepłem 
spółczuciem śledziliśmy — czyta­
ni y  dalej w mowie — wypadki na 
afrykańskiej widowni w-ojny, 
gdzie armje naszsgr wiernego 
sprzymierzeńca, w walce z nie­
zmiernie przeważającą siłą  prze­
ciwnika, wysoko utrzym ała honor 
oręża włoskiego.
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MOWA P O Z N IK A  1'IWłSTYCYJNA
WARSZAWA. W  Dzienniku Ustaw 

RP. nr. 54 z 26. 7. r. b. opublikowane 
zostało rozporządzenie ministra skarbu 
z dnia 12. 7. w sprawie wypuszczenia 
6% pożyczki inwestycyjnej na kwotę 
imienną 50.000.000 zł. w zł. w obliga­
cjach na okaziciela. Odsetki będą w y­
płacane półrocznie. Pierwszy kupon 
płatny będzie 15. 1. 36 r. Umorzenie

pożyczki nastąpi w ciągu 30 lat drogą 
losowania lub skupu z wolnej ręki, po­
cząwszy od 15. 7. r. b. Cena emisyjna 
pożyczki wynosi zł. 100 za jedną obli­
gację imiennej wartości 100 zł. w zł. 
Zaznaczyć należy, że omawiana poży­
czka me będzie umieszczona na wol­
nym rynku.

Atak powietrzny tta Londyn

Śrudki ostrożności w dniu głosowania
do ciał ustawodawczych

W a RSZAWA. Generalny komisarz 
wyborczy, sędzia Giżycki przygotowuje 
szereg zarządzeń dla komisyj obwodo­
wych w związku z bliskim terminem 
rozpoczęcia ich prac. Na terenie całego 
państw a czynnych będzie 18.000 komi­
syj obwodowych. Szczegółowa instru­
kcja generalnego komisarza określi, jak 
mają być wyłożone do przeglądu spisy 
wyborców i jak należy załatwiać re­
klamacje wyborców'.

W  aniu glosowania do ciał ustaw o­
dawczych zachowane będą daleko idą-

ECHA WCZORAJSZE

Pełnomocnicy sekwescru sądowego 
E lektrow ni W arszaw skiej, adw. Dre - 
szer i Szmurło, wnieśli podanie do 
władz sądowo - śledczych przeciw 
rżenie toczącego się śledztwa przeciw­
ko b. naczelnemu dyr. E lektrow ni W ar 
^zawskiej Kobylińskiemu.

Poza sfałszowaniem kv itów potw ier 
dzających w ydatki na propagandę,— 
dyr K obylański miał z funduszów E- 
lekrrowni wydatkować 50.000 zł. na 
budowę willi swojej i pałacyku w o- 
kolieach podwarszawskich.

Cha,-akterystyczneni jest, iż więk 
szość prac przy budowie i urządzeniu 
willi, wykonali na skutek  zarządzenia 
b. dyrek to ra robotnicy zatiudnieni w 
E lektrow ni W arszawskiej.

Jakich zniż K można ocze- 
kiwać na P.K.P.

Dane statystyczne z roku 1934 do­
tyczące ruchu pasażerskiego na P. K. P. 
ujawniają charakterystyczny takt, o 
którym donosiliśmy już, że na stu pa­
sażerów tylko szesnastu opłaca taryfę 
całkowitą, reszta podróżnych koizy- 
stała z przejazdów ulgowych.

Stosunek ten ulega znacznej zmia­
nie, jeżeli wziąć pod uwagę ilość kilo- 
metrów przejechanych według taryfy 
normalnej, oraz przy zastosowaniu pe- 
v, nych ulg. Z zestawienia tego wynika, 
że na sto ,,osobo - kilometrów" 31 o- 
piacano według taryfy noi malnej, 32 
według taryfy podmiejskiej i czaso- 
kresowej i 37 przy zastosowaniu innych 
ulg.

Jak wiadomo, osobowy ruch kolejo­
wy daje w wyniku deficyt, to też dalsze 
rozszerzenie ulg lub zniżek ogólnych 
nie ma finansowych podstaw  realizacji.

Pomimo to istnieje podobno ze stro ­
ny Polskich Kolei Państwowych zamiar 
prowadzenia w dalszym ciągu polityki 
rozpoczętej w roku ubiegłym, w sen­
sie dokonania pewnych wyrównań co 
do pizejazdów, wymagających szcze­
gólnego uwzględnienia.

Dotyczy to tak zwanego ruchu „mię 
dzywiejskiego" w przeciwieństwie do 
podmiejskiego. Do obydwu tych ru­
chów ma być podobno zastosowana 
dzisiejsza taryfa podmiejska, która tern 
samem stałaby się taryfą normalną. Ta­
bele opłat ulgowych mają być oblicza­
ne procentowo od tej taryfy normalnej, 
co usunie nieiasności, wynikające z do­
tychczasowego opaicia ulg na taryfie 
normanej z przed roku 1°34.

Innemi słowy 25-procentowa zniż­
ka, wprowadzona w roku 1934 przy 
przejazdach odległych byłaby obecnie 
zastosowana i do przejazdów bliskich, 
na czem zyskałDy w pierwszym rzę­
dzie ruch „międzywiejskł", droższy 
dzis od podmiejskiego.

ce środki ostrożności, celem zapewnie- 
| nia spokojnego przebiegu wyborów.

Władze bezpieczeństwa w myśl prze- 
1 pisów nowej ordynacji wyborczej,
| wydadzą przypomnienia do ludności o 
| zakazie wygłaszania przemówień, roz­
dawania ulotek, lu t  innego sposobu a- 
gitowania, tak zewnątrz, jak i w ew­
nątrz lokalu wyborczego w promieniu 
100 m. Również zauazanem będzie 
wchodzić do lokalu wyborczego oso­
bom, nie biorącym udziału w głosowa 
niu, lub w czynnościach wyburczych. 
W  dniu wyborów do Sejmu ograniczo­
ny będzie wyszynk alkoholu. Dla utrzy­
mania porządku podczas wyborów, do 
dyspozycji przewodniczących obwodo­
wych komisyj, przydzielą władze adnii 
ntstracji ogólnej funkcjonarjuszów P. P.

Fałszywe wiadomo­
ści o min. Becku j
WARSZAWA. „Kurjer Poznański" 

oraz „Polonja" katowicka dnia 26 b. m. 
zamieściły wiadomość, jakoby minister 
spraw zagranicznych Józef Beck zamie­
rzał nabyć od niejakiego W altera Gier- 
k tgo  za sumę około 1.500.000 zł. wię 
kszą posiadłość ziemską pod Krusz­
wicą. i

Podane przez wymienione pisma 
informacje są od początku do końca 
fałszywe i w najmniejszym nawet sto­
pniu nie odpowiadają prawdzie.

— ::— ::— i
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Ohydna zbrodniarka 
sprzedała wózek

na „Kercelakir*
Straszna h is to rja  z yoi waniem 

zamordowaniem kilkumj jsięcznego 
dziecka dla rabunku wózka, poruszy­
ła w arszaw ską opinję. !

W obec tego, że policja cua dobra 
sprawy zacnownje szczegóły śledztwa 
w tajem nicy, w ersje i szczegóły doo­
koła tej spraw y w ypadają sprzecznie. 
Okazuje się, że wózek me został przez 
zbrodniarkę porzucony, lecz zustał on 
przez policję odnaleziony na plaou K ar 
celego u jednego z handlarzy, które 
mu zbrodniarka sprzedała wózek wraz 
z całą pościelą i bielizną dziecn-ą za 
17 zł.

D la tej więc sumy zbrodniarka do 
konała bestjalskiego porw ania i mor 
derstwa.

H and larza  r arazie zatrzym ano w 
areszcie. Energiczny pościg za zbrod­
ni a rk ą  trw a.

W  prosektoijum  odbyła się we 
czwartek sekcja zwłok zamordowanego 
dziecka. W ykazała cna, że dziecko by 
ło uduszone, a następnie utopione.

Popołudniu zwłoki przewieziono 
na cmentarz, gdzie przy udziale licz­
nych tłum ów odbył się pogrzeb.

SCHWYTANO ZBRODNIARKĘ.
WARSZAWA. W e czwartek o go­

dzinie 7-ej wieczorem policja zatizy- 
mała kobietę, która została rozpozna­
na jako sprawczyni porwania i zamor­
dowania dziecka.

Zatrzymaną natychmiast sprowadzo 
no do urzędu śledczego, gdzie rozpo­
częło się przesłuchiwanie i przeprowa­
dzono konfrontację.

T E L E S R A P !

DLACZEGO K IE  BYŁO W  MONA- 
‘ CHJUM  NABOŻEŃSTW A ZA DU- 
j SZĘ DOLL.FU&SA?

W IEDEŃ. A ustrjacki konsul gene 
[ ralny  w M onaehjum otrzym ał notę, 
Jw  której rząd oauarsk i prosi go o za 

niechan c urządzenia nabożeństwa 
żałobnego za duszę kanclerza Dollfus- 

' sa, celem uniknięcia nieporozumień 
i zajść.

1 Rząd aus trjack i polecił konsu 
łowi zorganizować obchód w  sie­
dzibie konsulatu bez ceremonji koś­
cielnej.

I •

Samc/ot bombowy, wyposażony w sw ą  śm iercionośną broń. W  ostatnich m anewrach londyńskich
czterysta takich samolotów.

brało udział

n _

Protest Ksndżurji do S.S.S.R.
OH AEBTN. M inisterstw o spraw  

zagranicznych państw a m andżurskie J 
go wystosowało za pośrednictwem  kon 
aula sowieckiego protesl dc rządu — 

ZSRR przeciwko uniemożliwieniu

przez kanonie?-kę soiwecką uiuchom ie 
m a kanpnierKi n anctzuisKiej, k tó ra  
osiadła n a  mieliźuie u  zbiegu rzek 
Amur i Ussuri.

I
iWzmocnienie armii japońskie!

TOKIO. Ja k  podaje dziennik — j W ykonam e tego program u roz-
„A sachi A him bum “ . koła wojskowe łożono n a  la t 5, poczynając od ron t
złożyły rządowi nowy dodatkowy *936, pociągnie za sobą w ydatek w

wysokości 60 milionów lam ó w  szter 
p rogram  obrony, maiucy n a  celu . , . , ,’ . lmgow. Siły por letrznc m ają  byc po
uspraw nienie i wzmocnienie am iji. j awoione.

Posiłki iapońsko-mandżurskie w Najmanie
H S Ib  KIN G. Do N ajm anu przyby­

ły  posiłk: ^apońsko - m andżurside w 
iiczbie 500 żołnierzy, by  wziąć uaziai 
w walce z bandytam i.

Siły bandytów  wynoszą 800 lu

630 mil jonów wynosi 
budżet Japonji

TO K IC . MKuSterstwo wojny — 
przedstaw iło m inistrow i finansów do 
zatw ierdzenia p ro jek t budżetu wojsko­
wego n a  rok  przyszły.

W edle „A sam -',  budżet ten  u y - 
nosić będzie tsa3 m ilj. jenów, czyli 
będzie większj o 141 miij. od budże­
tu  obecnego. W  ciągu 5 la t  Dęazie prze 
prowadzona reorganizacja a .m j. kosz 
tern 900 ruilj. jenów.

dai w raz z Więźniami, k tórych  ban­
dyci uwolnili. W  walce z bandytam i 
apdło 5 Japończyków i dwóch Mon­
gołów. Eandyci zam ierzali wymordo­
wać w szystkich Japończyków w N aj 
manie.

Rozmach polityki francuskiej Lavala
PARYŻ. Rozmach polityki ‘f in an ­

sowej rządu  L avala wywołuje ciągle 
żywe echo w  opinji. Poza protestem  
rząd  odbiera również szereg dowodów 
poparcia i aprobaty  Przewodniczący 
związku francuskich  izb handlowych 
Gai nóer wystosował n a  ręce prem jera 
L avala list, w Którym zgłasza imie­
niem izb haudluwyoh całej T rancji po 
parcie akcj'i gospodarczej rządu.

Jakkolw iea izby handlowe żywią

pewne zastrzeżenia, — zaznacza 
prezes Garnóer — to  jednak  uznają 
one, iż wobec, wyjątkowego Kryzysu 
gospodarczego należy dokonać nad­
zwyczajnych posunięć, k tóre w inny 
przynieść uzdrowienie k ra ju  Izby 
handlowe uzależniają jednak  możność 
całkowitego uzdrowienia stosunków 
gospodarczymi od reform y stosnn - 
ków politycznych, t. zn. od reform y 
państwa.

Podniesienie stopy dyskontowej
BANKU NIDERLANDZKIEGO

Jj ONDYN. W c.ągu nocy dzisiej- , K iólow a jednak nie p rzy ję ła dymi- 
szej ogłoszono w H adzt, że stopa pro s ji gabinetu, złożonej n a  je j ręce — 
centowa Banku Niderlandzkiego pod Przez PremJera Tolijna, zastrzegając 
nieriona została z 5 proc. do 6 proc. 
oraz. że rząd  Colijna p c ia ł  się do dy
rniSj,

sobie czas do nam ysłu i polecając 
członKom obecnego rządu, aby uczynił: 
wszystko, co je s t w mocy, -dla dobra 
kraju .

Zarządzenia antykościelne w Saksonji
BERLIN . Saski m lis ter spraw we sportowe, wspólne wycieczki oraz no 

wnęTrznych wydał rozporządzenie za  szenle w łasnych chorągwi.
K.azujące wyznaniowym związkom mło j N a poastaw ie ustawy o ochronie 
dzieży i  związkom, zawodowym zw ar narodu i państw a, m inistei spraw  we 
tego i publicznego występowania poza ynętrznych Saksonji rozwiązał to-

I warzystwo bibhjne „W atch rower

Najlepszy przyjaciel dzieci

kościołem- 
Zakazane zostały przedewszyst- bibie and  tra c t  soeiety" n a  terenie

. .....

'  : . - 5

kiem wszelkiego roaza ju  ćwiczenia całej Saksonji

Rozwiązanie Stahlhelmu
w Prusach Wschodnich

KRÓLEW IEC. N adprezydent pro 
w incji wschodnio pruskiej w ydał za 
rządzenie o rozwiązaniu krajow ej 
organizacji Stahlhelmu.

Zarządzenie to  ma być wprowa 
dzone natychm iast w życie. M ajątek  
rozw .ązanej organizacji podlega sekwe 
strowi.

Partja katolicka utworzy rząd
w Holairdji

4 sierpnia przypada 60-ta rocznica zgonu genialnego pisarza duńskiego, 
którem u dzieei całego św iata zaw dzięczają najpiękniejsze w zruszenia —

H am a C hriśiina Andersena.

HAGA W' związku z dymisją gabi­
netu Colijna, w kołach politycznych są­
dzą, że królowa utworzenie nowego g a­
binetu uzależnai od v.f runków, iż wszel 
kie ten dencje dewaluacyjne zostaną za 
niechane.

W  tych okolicznościach koła polity­
czne uważają za mało prawdopodobne, 
ażeby rząd Colijna mógł być zastąpiony

przez koalicję katolicko - socjalną 
Natomiast oczekują, że wkrótce zo­

stanie utworzony nowy rząd pod prze 
wodnictwem partji katolickiej.
PREMJERCM ZOSTAŁ AALBERSE.

HAGA. Aałberse, przewódca u a T -  

t j i  katolickiej, o trzym ał od królowej 
m isję utw orzenia rządu.

Rumunja chce być rządzona parlamentem
B U K A PESZT. K ró l K arol w  roz 

mowie z jednym  z dziennikarzy za­
granicznych oświadczył, że naród 
rum uński nie chce ani autokiacji, ani 
ty ra n j. i że n igdy nie usiłowałby on 
narzucić swemu narodow . dyktatury , 
lub rozwiązać parlam ent.

Oświadczenie to  zostało zamiesz

I czone przez prasę rum uńską i zaopa- 
j trzone w odpowiednie Komentarze, — 
- szczególnie przez dzienniki demoKra- 

tyozne, k tóre podkreślają jego d o n c  
dość. „L up ta“  pisze, że wywiad 
ten  wobec pogłosek, że król zamie­
rza  zapro t adzić dyktaturę, m a donio­
słe znaczenie.

Czem zajmie się 15 mię­
dzynarodowy Kongres fiz­
jologiczny w Leningradzie

Właśnie dobiegają końca prace przy 
gotowawcze do .jednego z najciekaw­
szych i największych kongresów nauko 
wych na świecie: 15 Międzynarodowe­
go Kongresu Fizjologicznego, zwołane­
go na dzień 8-go sierpnia w Leningra­
dzie

Spodziewany jest przyjazd 1.300 u- 
czonych —  fizjologów. Uczęstnicy kon 
gresu wygłoszą ogółęm 500 referatów. 
Prace kongresu odbywać się będą w 
4 — 5 równorzędnych audytorjach. Z 
zagranicy przyjeazie przeszło 800 uczo 
nych, którzy przywiozą ze sobą przesz 
ło 350 referatów. Pozostałe referaty bę 
dą pracą uczonych sowieckich ze słyn 
nym I. P. Pawłowem na czele.

Tematem głównego cyklu zgłoszo 
nych referatów jest centralny system 
nerwowy i wyższe funkcje nerwowe. 
Zwłaszcza dokładnie pizedstawione zos 
taną ostatnie zdobycze wiedzy ekspery­
mentalnej w tej dziedzinie, osiągnięte w 
łaboratorjum I. P. Pawłowa i jego ucz­
niów. Na specjamem posiedzeniu refe­
renci odczytają swe prace o studjum or 
ganow czucia u człowieka. Fizjologowie 
sowieccy pizedstawią również bogaty 
materjał z dziedziny t. zw. fizjologji zo 
otechnicznej. Referaty te będą bardzo 
ciekawe, gdyż gospodarstwo wiejskie 
w Związku Sowietów dostarcza uczo­
nym doskonałych warunków dla ekspe 
rymentów i badań nad zwierzętami w 
dużej skali.

Ciekawą będzie też serja referatów
0 problemie pobudliwości żywej tkanki
1 o chatakierze pobudliwości.

Po raz pierwszy Międzynarodowy 
Kongres Fizjologiczny poświęci specjał 
ne posiedzenie kwestji fizjologji pracy.

Nie jest to jeszcze wszystko. Kon- 
gics obejmuje w swym programie dużo 
innych ciekawych spraw, dotyczących 
dziedziny fizjologji.

W  ramach kongresu odbędzie się 
wystawa, ilustrująca zdobycze wiedzy 
w dziedzinie fizjologji w Związku So­
wietów. W ystaw a obejmie kompletny 
zbiór wszystkich prac fizjologów so­
wieckich.

Każdy z delegatów otrzyma tom pra 
cy największego fizjologa 'rosyjskiego 
z drugiej połowy 19 stulecia I. M Sie- 
ezeniewa.

W czasie kongresu zademonstrowany 
zostanie szereg doświadczeń w labo £ 
torjum fizjologicznem I P. Pawłowa, 
Sławnem i na naiwiększą skalę piowa- 
d/onem  łaboratorjum na świecie.
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Strajkujący robotnicy ata­
kują gwardję

WASZYNGTON. W mieście Ho- 
quiam w stanie Waszyngton, 500 straj- 
kującycn robotników leśnych zaatako­
wało posterunek gwardji naroaowtj 

Strajkujący wybili szyby w budynku 
nosterunku, w którym znajdowało się 
10 żołnierzy gwardji narodowej. Sytua­
cja zaatakowanych była bardzo groźna, 
lecz wkrótce przyoyły posiłki wojsko 
we, które rozproszyły strajkujących.

ŻOŁNIERZE AUSTRJACCY 
NIE WEZMĄ UDZIAŁU W 

; A1ANEWRACH WŁOSKICH
i

W IEDEŃ. Rząd austrjack i zaprze 
: cza kategorycznie wiadomości, poda- 
I nej przez „Voelkisclier B eobachter", 

u  6 tys. żołnierzy austrjaek ich  ma 
j wziąć udział w m anewrach włoskich 
na granicy  włosko - austrjackiej.

SIÓDMY KONGRES K uM IN  TERNU

MOSKWA. W czoraj wieczorem w 
sali kolumnowej domu związków za 
wodowyeh odbyło się otwarcie 7-go 
K ongresu Komin ternu,

W kongresie biorą udział przed­
stawiciele 65 państw . N a otw arciu 
kongresu był obecny Stalin, którem u 
zgotowano entuzjascyeznąz owację. 
Mowę inauguracy jną wygłosił dele 
g a t Niemiec W ilhelm Pick.

Biuro kongresu sk łada się z 42 
członków. Kongres w ybrał jednogło­
śnie E rn s ta  Thaelmanr.a na preze 
sa honorowego.

ZDERZnNIE POCIĄGU Z AUTO­
BUSEM.

MOSKWA. Na przedm.eściu Mo­
skwy w zderzeniu autobusu z pocią­
giem siedmiu podróżnych autobusu zo­
stało zabitych, a 6-ciu rannych.

A EER A  TRAVELERS BANKU

PARYŻ. W  aferze paryskiego 
Travelers BanKu władze francusk ie — 
prowadzą energiczne s ta ran ia  eciem 
zabezpieczenia wierzycieli.

P o  opieczętowaniu wszystkich ra 
chunków braci N eudecker we F rancji, 
władze zwróciły się z tem samem żą 
daniem również do Londynu.

P ra sa  donosi, że am basador fran 
cuski w W aszyngtonie złożył w de­
partam encie s tan u  notę, domagającą 
się zatrzym ania braci Neudecker, — 
celem wydania ich w ręce władz fra n  
cuskich.

SENATORA BORDE BOHERE 
ZABIŁ POLICJANT

BUENOS A IR E S. P o licjan t Val- 
aes Cora. p rzyzna ' się do zabójstwa 
senatora B orda Bochera.

W ILDY POST

j ALBARQUERQUE (stan  Nowy 
.M eksyk). P rzybył tu  W illy P osq— 
k tó ry  wyleciał wczoraj z Los Angeles 
w tow arzystw ie żony i znajomego. — 
Post oświadczył, że za kilka dn i w ra 
ca do Los Amgelos.

J a k  przypuszczają, jest co próbny 
lot przed jego przelotem  Ałaskf — 
Syberja.

BANDYCI MONGOLSCY

TOKIO. W Najwanie, na oołudnio- 
. wschód od Kojlanu, w Mongolji W e- 
1 wnętrznej, bandyci w sile 80U ludzi o- 

panowali zabudowania, w których mie- 
 ̂ ściły się biura rząaowe. W walce zg,- 
nęto 5 japończyków, jedna niewiasta 
i dwóch mongołów.

Posiłki, które przybyły na pomoc, 
oblegają obecnie napastników, którz' 
zabarykadowali się w biurach miejsco­
wych urzędów.

Brat Litwinowa utracił 
obywatelstwo sowieckie

B ra t rosyjskiego komisarza dla spraw  
zagranicznych Litwinowa, oskarżony 

swego czasu o sfałszow anie weksli so 
wieekioh, nie staw ił się na żądanie 
rządu, wobec czego został pozbawiony 

| obywatelstwa.

/



SOBOTA 27 LIPCA 1935 R. S Ł O W O

Ster. konia PKC. Nr 146111

na pomruk Marszalka 
Józefa Piłsudskiego

a  Winie
Stan z dnia poprzedniego A  18.918,17 
Związcf Rezerwistów w Albertynie

33,60
ZwŁjZtk L e k a r z y  Dentystów Polaków

PODRÓŻ INSPEKCYJNA WOJEWODY
wileńskiego

W ILNO W czasie swej podióży 
insjrekcyjnej do powiatów 'Wilejskie 
go, Mołodeckiego i  Oszmiańskiego P an  
W ojewoda dokonał lustracji gm in wiej 
skich w W ojstoiniu, Kurzeńcu, Koś- 
cieniewiczacli, Ilji, W iazyniu, K raś - 

50,00 nem, Kadoszkowiczach, Gródku, Smor

PTzyj-
ludno-

N astępnie Pan Wojewoda 
mował podania od mie.jsowej 
ści oraz interesantów .

W Radoszkowiczach, pow. Moło 
deckiego, Pan W ojewoda w tow arzy­
stw ie przedstawiciela B ataijonu K  
O. IV  u udał się n a  granicę polskow Wilnie

Zarząd Gminy w Olkienikach 78,40 goniach_i Sołach. Ponadto Pan W oje- sowiecką.
Adwokat Strumiłło Marjan z Wilna .w oda ziiisjrekcjoiiiow.d M agistrat w j \ y  gmjdie Kościeniewicze, powiatu

N IE O D W O Ł A l NIE  
W YJEŻDŻAM Y D O  GDYNI 

w dniu 3 sierpnia
Wy/beczka P rasy  W ileńskiej bez­

względnie wyruszy nad morze w  sobo­
tę  dnia 3 sierpnia, powracamy zaś 
do W iLia w  dniu  7-go sierpnia, pozo 
stając NAD MORZEM PEŁN E 3 DNI 
Sprzedaż pozostałych w niewielkiej 

ilości bPetów  uskuteczniam y tylko 
dc poniedziałku włącznie w redakcji 
i Orbisie.

Cena biletów  z W ilna dc Gdyni i

1.000,00
Radoszkow-iczach i Smorgoniach., 
Podczas lustracji P an  W ojewoda omó­
wił z wójtam i, burm istrzam i i człon 
kami Rad Gmimych spraw y budżeto 

| r  e, potrzeby gospodarcze oraz konfe- 
j rował z przedstawicielam i is tn ie ją ­
cych w gminach organizacyj społe- 

Czai — I i  zynastka' ‘ zwiedza Węgry cznych w  spraw ie ich działalności w 
i Austxję. terenie.

W ilejce Powiatowej, Mołodecznie, W ilejskiego, P an  W ojewoda zwiedził spogrotem  łącznie z jednym  im-cle
Stan konta na dzień 27. lipca r. b.

zł. 20 080,17

HARCERZE POW RA CA JĄ  ZE 
SP a ŁY

W ILNO. W czoraj powróciły do 
W ilna miejscowe drużyny harcerskie, 

Łiórc brały udział w zlocie narcer- j 
akim w Spalę. H arcerzy w ita li serde- 
cznieich przyjaciele i znajomi.

Nie powróciła do W ilna d rużyna > 
harcerska „C zarna T rzynastka ‘, k tó ­
r a  jak  sifl okazało przedsięwzięła obc 

L imie przyjaciele . znajomi.

REMONT LOKALI 
SZKOLNYCH

WILNO. W związku ze zbliżającą 
się inauguracją *>rzyszłego roku szkol 

nego, Zarząd M iasta przeprowadza 
obecnie liczne remonty lokali szkol 
□ych.

P ią te  remontowe m ają być zakoń 
ezcme w s .trpn iu .

Akcja o zdobycie 
miliona

WILNO. Bawi obecnie w W ilnie 
delegat Contralnego Zarządu Żydów - 
akich K as Samopomocowych w  Pol 
acc p. Borensztejn. P rzybył Boren- 
azteji) do W ilna z ram ienia wspom­
nianej in sty .u c ji w spraw ie bardzo 
poważne., i zakrojonej na szeroką ska ■ 
lę akcji, prowadzonej obecnie przez 
Zarząd K as Samopomocowych w Pol­
ice.

Lnstj tucja  ta  znana w  skrócie pod 
nazwą „C ekabe" postanowiła znacz­
nie rozszerzyć swe kompetencje. 
Działalność jej odtąd nie będzie po­
legała wyłącznie na zaopatryw aniu

Cement „wvsoRn“
ł - A P Ę  d a c h o w ą

PO CENACH KONKURENCYJNYCH

m . D E u L t
S k ła d y : Kl|owskt 8 t t l .  999.

k A FILMOWEJ TAŚMIE

„URWIS Z WIEDNIA" i „CZŁOWIEK 
BEZ TWARZY".

„PAN".

ferm ę „Senvecz“ , prowadzącą hodo - 
wlę zw ierząt futerkow ych i oglądał 
piękne okazy srebrnych lisów. W  po 
szczególnych gminach Pan W ojewoda 
wysłuchiwał sprawozdań przedsta 
wicieli organizacyj gospodarczych, 
między iim emi w sprawach podatko­
wych, na które udzielał wyjaśnień 
towarzyszący P anu  Wojewodzie przed 
stawieiel Izby Skarbowej w W ilnie.

N a trasie  podróży inspekcy inei ____
P m  W ojewody w itali przedstawicie- OKRADZENIE CERKW I
la Rządu duchowni wszystkich wyz- DZ1SNA. W  nocy z dnia 23 na 24 b. 
nań, przedstawiciele orgarazacyj spo- : rt." ,We. WSI 9 n'ezc*z'*0w0’ dokszyc- 
łecznfefi i gospodarczych, oddziały I k'6ji t> . . .  f  mama okna dostali się do cerkwi pra
honorowe P. W S .razy  Ogniowych, vv06lawnej i skradli z J wóc!l sUaf J nek
i Organizacyj Młodzieży Pracującej, ' pieni<jdze w ,umie około TO zł Docno-

( oraz licznie przybyła ludność okolicz- ' d ł /.nie trwa.
! na.

giem wynosi: I I I  kl. — 20 SI. 50 gr.

SPIS IN W EN TA R ZA  
MIEJSKIEGO

WILNO, żarząd  m iasta przystępu 
je obecnie do .sporządzenia nowego 
spisu inw entarza miejskiego. Podob­
no od dłuższego czasu w podległych 
zarządowi m iasta  insty tucjach takie 
gc spisu nie robiono.

N a zakończenie inspekcji odbyła 
się w Mołodecznie konferencja pod 
przewodnictwem P an a  W ojewody J a

a r e s z t o w a n i e  z ł o d z i e i
WILNO. Na gorącym uczynku u-

biednoty żydowskiej w bezprocentowy nia“ jest z nich bezsprzecznie najlep-

Mołodeckiego p. Olszewskiego, W ilej 
skiego p. Henszla, Oszmiańskiego p. 

Oba filmy trzeba stanowczo po- Konarzewskiego i W icestarosty o. 
chwalić Mimo przydługi program i du- Sylwestrowicza, oraz Zastępcy N a 
szną, niewietrzoną saię (ja« we wszy- czelnika W ydziału Społeczno - Poli
stkich zresztą kinach wileńskich), z tycznego p. P iotrowicza, w spraw ach
przyjemnością ogląda się i „Człowieka aktualnych gospodarczych i admini- 
bez twarzy i głównie „Scampolo". spracyjnych wymienionych powia - 
Pierwszy, kryminalny, jest przeróbką 
jednej z powieści Edgarda Wallace. Po j 
wieść ta ma już swoją przeróbkę na ; 
scenę, którą oglądaliśmy kilka lat t e - 1 
mu w Wilnie p. t. „Nieuchwytny". A- i 
keja tajemniczo powikłana, jak zawsze 
w filmach sensacyjno - kryminalnych, j 
trzyma widza do końca w napięciu, a ' 
ponieważ autorem scenarjusza jest Wal 
lace, a film wyprodukowała wytwói- 
nia wiedeńska — wszystkie powikłania 
znajdują logiczne rozu iązanie i szczę­
śliwie ustrzeżono się zbytniego prze­
jaskrawienia tej „sensacyjności . |

„Urwis z Wiednia", oryginalny ty­
tuł „Scampolo", jest także produKcji 
austrjackiej. Filmy austriackie są bar­
dzo mile! Zwłaszcza komedje. których 
kilka w zeszłym sezonie wyświetlano 
na naszych ekranach. „Urwis z Wied-

szczolta z udziałem Starostów  pow iatu 'siłowania w ykradzenia złotego zegar-
domu nrka z domu nr. 51 przy  ulicy Szkapie 

m e j aresztowano wczoraj niejakiego 
Maciulewrcza i Smogorzewskiego, — 
6 'k ro tn ie  karanego za kradzieże.

Jak  tw ierdzą zatrzym ani, kradzie 
ży tej usiłowali oni dokonać pod 
wpływem alkoholu. Obu osadzono w 
areszcie policyjnym.

Dalsze dochodzenie w coku.

F o w r. i e  ż w u o a l n e  d n i
p o d ró ż  p o w in n a  w zb u d za ć  ra d o ść  i z a d o w o le ­

n ie  z  t e g o , c o  w i d z i m y  i o d c z u w a m y .  

, . 4 7 i r  p o s ia d a  w sp a n ia ły  z a p a c h  i id e a ln ie  

o rze źw ia . Je s ł w ię c  w ia śc iw e m  łrad ycy jn e m  

o rz e ź w ie n ie m  w p od róży.

WflWAllJdti rA> maiy-j ni nrirnziynęfl ^  rifŁT J

KRONIKA WILEŃSKA

szukała szą. Pełna sentymentu i subtelnego hu- 
! moru historja małej Scampolo przypo-

Jcredyt, lecz będzie również 
nowych źródeł zarobku dla zdeklaco 
w-anyeh w arstw  społeczeństwa żydów j mina trochę „Fijolka z M ont1 lartre u ,

trochę dawne, europejskie filmy I il.ian- 
ki Harvey. Różnica w tern, że Scampo­
lo gra Doiły Haas, drobna i niepozor- 
na, nieucharakteryzowana ani na gwia-* 
zdę, ani na piękność, z rozwichrzone- 
mi włosami, czarująca głównie swoją 
naturalnością i prostotą. Paradoksem 
wydać się może porównanie jej z El­
żbietą Bergner, ipiezrównaną dotych­
czas tragiczką filmową. Ale nasuwa się 
ciągle. Te chude ramionka, ta dziecię­
ca twarzyczka Scampolo, petna eks­
presji i wyrazu!

Doskonałym jest partner Dolly Ha­

skiego, rozszerzy wydajność rzemiosła 
t  znajdzie dla niego odpowieme ryn  
ki sprzedaży zagranicą,

Obecnie „Cekabe’ ' proklam owała 
wśród społeczeństwa żydowskiego ak ­
cję zdobycia jednego iniljona zł na 
te cele.

Miljmi ten nia w koiisekwecji przy 
nieść jeszcze dwa. iniljony, gdyż w za 
łeżności od zdob\ c.a tego mil |ona 
otrzym a „Cekabc* ‘ zw rotną pożycz­
kę jneprocencową od F unduszu Pra-

Narady polityczne i kłopoty materjalne
j M ILNO. A kcja przedwyborcza .ilości delegatów dc Zgromadzeń Wy- 
wśród Żydów doznała narazie zaha- : borczych.
mowania. Już  donieśliśmy o tern, iż Gdy doszło jednak do spraw y od- 
na wspólnem posiedzeniu szeregu nalezienia odpowiednich funduszów
działaczy żydowskich oraz reprezentan i • , , .na prowadzenie akep w borezei oka- tow poszczególnych organizacyj poli- . ‘
tycznych i gospcda.rczych p o s ta n o  j zat(> ,Z(i 00  ̂i eJ
wiono przystąpić energicznie do ' jowaoie jest bardzo niewielu. Obecnie
akcji przedwyborczej i s ta rać  się o Oprowadzone są p ertrak tac je  o z d o
przeprowadzenie możliwie większej bycie odpowiednich funduszów.

NAPADY WILKÓW ^OD RÓŻANĄ
SŁONIM. Z Różany grodzieńskiej do dnia dzisiejszego zdechło już 10 krów. 

noszą, że podczas ostatnich opałów w Obecnie donoszą, że wilni znów 
bieżącym miesiącu rozszalałe wilki Kil grasuja w wielkiej licznie. Wczoraj 
ka razy napadały na osiedla ludzkie p o d , upad ł na podwoi/.e gospodarza we wsi 
puszczą rożansKą. Blizna wilk, lecz zosta* zabity p^zei f chodnie.

Niedawno jeden z wilków rzucił się chłopa. Władze administracyjne zarzą- | 
na stado pasącego się bydia i pogryzł dziły obławę, a do poszkodowanych 
pięciu pastuchów oraz 12 krów. Do wsi wysłano weterynarzy.
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Inocettego

— Miejski Teatr Letni w ogrodzie 
po - Kernaraynskim. Dziś, w sobotę 
dnia 27 b. m. o godz. 8,30 wiecz. po 
raz drug- ujrzymy na scenie pełną hu­
moru i dowcipu farsę w 3-ch aktach 

■ Arnolda i Bacha p. t. „hiszpańska mu- 
Zactaó* tlbuca r  7.27 cha“ w reżyserji J. Boneckeigo. Udział 

biorą pp H. Ganńska, Z. Molska, H 
Motyczyńska, M Szpakiewiczowa, E. 
Sciborowa, M Lielecki, P. Bułhak, A.

M P T P n o A i n n r 7 t J P r o  i l  R  Łodzińskl. s t - Malatyński, T. Surowa, 
\ \ t  I I  3R JL  3 G IC Z N E G O  U . S* 3 .  Scibor, L. Wolłejko. Ceny zniżone.

j — PopofuaniowKa w Teatrze Let- 
; nim. W niedzielę, dnia 28 b. m. o go- 
I dżinie 4-ej po poł. po raz ostatni uj- 
I rżymy na scenie wspaniałą komedję w 

3-ch akthch R Niewiarowicza „Kocha­
nek to j a ' . Ceny prooaganaowe.

1 — TEATR „REWJA". Dziś, w Sr>
j botę 26 lipca w dalszym ciągu dosko-

SPO ST RZ EŻE N IA  ZAKŁADU

ny

W  WILNIE
Z dnia 26. 7. 1935 r.

Ciśnienie średnie: 754.
Tem peratura średnia: +16. 
Temperatura najwyższa: -t-21 
Tem peratura najniższa +10. 
Opad: śiad.
Wiatr: północno - zachodni. 
Tendencja: zniżkowa.
Uwagi: cnmurno, po poł. przeiot-
deszcz.

PROGNOZA POGODY W  Q SPE  
CJALMYCH DANYCH PAŃSTW O­
WEGO INSTYTUTU METEOROLO­

GICZNEGO W W ARSZAW IE.
do wieczora, dnia 27. 7. 35 r.:

W całym kraju pogoda słoneczna 
Rankiem mgły. Ciepło. Słabe wiatry za-

nala rewja p. t. „Szalona noc", w któ­
rej udział bierze cały zespół z St. Ja­
nowskim, Al. Gronowskim, Eddim, Ni­
ną Wilińską, Trio Czerpanoff na czele.

Początek seansów o godzinie 6 m, 
30 i 9 m. 15.

CO GRAJĄ W KINACH?
CASINO — Pogrom cy Ird ja n .
R E W JA  — Szalona noc .
EELIOS — Tajemmczj detektyw.
PA N  — Urwis z W ieuiiia.

}

Okradzenie konsula łotewskiego
H  i  ^ n v ’ W nocy z dnia 17 na 18 

b. m. we wsi Spęgilino, gtr.. niemen- 
eryńskiej, na szkodę konsula łotewskie-

«y W wysokości jednego m iljona j ^  p awśł Hot‘rbl!, er jako keiner Ga- go Donasa Feliksa skradziono z lodowni
oraz nnljon zł. u i t i lcznye z j-  brje[ Na tej to roli skupia się głównie
dowskiCh o igaiiizacjj filantropijnych. c_jy komjzni filmu. Reszta obsady do-

Onegdttj odbyła się w  W ilnie inaii bra, zdjęcia bardzo ładne i staranne,
uguracja tej akcji. W  ogólnym pla- J

8 kg. słoniny, 4 D utelai wina domowe, 
go, 250 gr. mas.a. Ogólna wartość w y­
nosi 26 zł. Dochodzenie trwa.

B . T .

nic zdobycia nnljona W ilno ma dać 
48 tys. zł N a inauguracji te j w alk’ 
t  zdabycie nnljona, odbyło się posie- | 
.zenit szeregu przedstaw icieli orga 

łuzai j  żydowskich z udziałem dele­
gata z W arszawy p. Borensziejna. — j 
Praewodnic-zył posiedzeniu rab in  Ru 
binsztejm. P o  wysłuchaniu wyczerpu ■ 
jącego re fe ra tu  Borensztejma, j • posta­
nowiono wszcząć akcję w Wilińe. 
N a prow incji akcja trw a już w na j­
lepsze. W 34 miasteczka! h odbyły się 
już zebrania poświęcone iej spran ie 
i jak  wynika z otrzym anych przez 
wileńską centralę relacyj z miejec, 
akcja ma przebieg przychylny do zdo­
bycia przeznaczonych n a  każde po 
szczególne miasto, lub miasteczko fun 
duszom

ZA KULISAMI EKRANU

Ul MIĘDZYNARODOWY FESTIVAL 
FILMOWY W  WENECJI

CZASOPISMA

j W dniach 10 — 25 sierpnia b. r. od­
będzie się w Wenecji III Międzynarodo 
wy Festival Filmowy w którym wezmą 
udział niemal wszystkie kraje.

I Polski Związek Producentów filmo­
wych ma nadesłać film Lejtesa „Dzień 
Wielkiej Przygody". Szkoda, że film 
ten nie był jeszczo wyświetlany w Pol­
sce i nie możemy osądzić, czy rzeczywi 
ście zasługuje na miano najlepszego.

Wytwórnia W arner Brus zgłosiła 
film p. t. „Czarna furja" z Paulem Muni 

roli głównej bohaterem tilmu „Jestem 
zbiegiem". Jest to film z życia górni - 

; ków.
| Holandję mają reprezentować aż 4 
! filmy. Dwa z nich to „Latający Holen­

der" — słynna legenda o statku - wid­
mie, i „Dobra Nadzieja" reżyserji A .  

Benno.

ZARZĄD OKRĘUOWY POLSKIEJ MACIERZY SZKO-NEJ 
W  BARANOWICZACH 

ogłasza zapisy do średiBch czteroletni ,-h szkół zawodowych 
Koedukacyjnej HaiitHowej |  Męskiej Drogowej.

Warunki przyjęcia1: ukończenie 7-tniokiasowej szkoły powszechnej Iud 1 id. 
gimnazjum (3 klasy starego typu)

Wiek 14 — 18 lat 
Opłaty: — wpisowe do Hand.owej — zi. 10. Drogowej — zł. 15. 

Czesne: —  25 zL miesięcznie _  pocznir 250 zL 
Zapisy orzyjmuje i hirormacyj ucP-łeL* kanceLw ja obu szkół — u l  Senator 

ska 121 — codziennie (prócz św iąt) od godz, 9.15.
EGZAMINY WSTĘPNE: w  Szkole Handlowej z języka polskiego i matematy 
ki — 2 w rzt-nia, w szkole Drogowej z polskiego. „,atematyki i rysunków —

2 września.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI J W Y PAD K I I KRADZIEŻE
1) Kaca (Piłsudsk.cgo 30); 2) lu n -( _  ROZJUSZONY BYK. W  dniu 21

aziłła (Mickiewicza 33); 3) Narbutte (j m. w zaścianku Gaspeiolino, gin. 
(Ś-to jańska 2); 4) Tuigiela (Niemiec- ^/ormanskiej, pastuch Mieczysław Mo- 
ka 15) i wszystkie apteki na przedmie- żejko, lat 34, w czasie uwiązywania 
ściach. ; trzody chlewnej został dwukiotnie ude-

• rzony rogiem w prawy nok i brzuch
PRZ' PY LI DO HOTELU przez rozjuszonego byka. Moiejky od

„ s i .  u c u k u c j  . stawiono do szpitala w SzumsKU w
Firney Gabryel, ekonomista z War- stanie ciężkim.

SZan y' , • c  c ^ — UTOPIŁ SIĘ W WANIENCE.Parylew.cz Franc.szek, orezes Sądu w  dn|U 2„ b m , odz. 7 o 8
-,e„ć z ra . . . .  > w czasie nieobecności domowników u-

Tam owsk, Władysław, z.em.an.n m ^  się w w avim ce V/2 roczny syr
Pilitowo. . . .  _ ,, Łozowika Eugenjusza mieszkańca wsi

Rmde Ozjasz, mzymer z Przemyśla, skoroJa dołhin0wskiej.
Polek Jan, zarządca zamku Poznan,
Hr. Olizar Andrzej Karol z żoną, 

wl. ziemski maj. Kisielin.
Wolny Konstanty, notarjusz z Katowic.

Pułk. Bratro Jan z Łodzi.
Feliński Kazimeirz, inżynier z W ar­

szawy.
i Zielińska Zofja, biuralistka z W ar­

szawy.

KRONIKA SŁONIMSKA

128 BEZDOMNYCH

Ostatni numer tygodnika Świat za 
wiera artykuł wstępny L. Chrzanowskie 
go pt. „O niemieckich puimanach i poi 
skich brzozach," w którym autor pod­
kreśla niebezpieczeństwo ekonomiczne „Wieczna Maska'
go zbro, nia się Niemiec. Jan Starża tować Szwajcarję
Dzier ńcki, prezes Tow. Astrologiczne Z yielkiem zainteresowaniem ocze- 
ou, poświęca artykuł przepowiedniom: kiwane są filmy angielskie. Ma być ich
co nam j rzymesic nadchodzący tydzień dużo. Więc „Escape menever" Paw-

W ILNO. W  ciągu czerwca I lipca nia. Lecz bezrobotny uostaaowił 
128 W ilnian zwracało się do Opieki nie wydawać otrzym anej subwencji na 
Społecznej o udzielenie im pomocy mie zkanie, lecz na kupno ;edze:iia 
przy wynajęciu nowego mieszkania. M iał on do dyspozycji jakie namiot, 
gdyż ze starego zostali wyeksmlto- j k tó ry  ustaw ił w ogrodzie domu z 
w ani. W 100 w ypadkach W ydział O- którego go wysiedlono i zamieszkał 

pieki Społecznej Zarządu M iasta u- tam  z rodziną. Lecz właściciel domu 
dzielił ubiegającym  się o pomoc od i  stam tąd go wydalił. Bezrobatny 
powiednich subwencyj. Część z nich ro zb J  nam iot w lesie i tan  mieszkał, 

i C z e c h o w a  ukaże się w filmie ulokowana w m iejskich schroniskach Leez i stam tąd  wysiedlono go. Wów- 
ieczna Mask.i który ma reprezen- j^a Bezdomnych. Innym  znowuż udzie czas pomysłowy bezrobotny ustaw ił

łono bezzwrotnych zapomóg na wynaje nam iot po środku jezdni na jednej z 
cie mieszkań u osób pryw atnych. j ulic n a  Zwierzyńcu, źgdzie m iały być 

N a m arginesie te j rozpaczliwej wal P ę d z o n e  roboty kanalizacyjne. W
H. Skarbek t r etjatkowicz opisuje ła Czinnera z najsłynniejszą tragiczką ki dość znacznej ilości ludzi o dach 
swoje wrażenia z Podroży po lndjach. |  filmową, Elżbietą Bergner, „Wieszcz" z nad głową, o dach, k tó ry  już stra-
Repcrtaz ze Zlotu Jubileuszowego w Fay W ray, reżysp^ji Maurice'a Elvey,
Spalę daje obraz życia obozowego hat „Dzielnica porto’"/?" : cztery jeszcze fił- 
cc-rzy. Świat V\ lelkiej Y. arszawy ,awie my, zapowiedziane przez wytwórnię
ra wywiad z Inż.̂  1 "7n.S " ", na British International Pictures.
regulacji wvbrzezy is k  we a H. Pozatem udział zgłosiły Francja, 
Munroe poa tytułem w c o- Czechosłowacja, Węgry, Austrja, Portu
raz liczne ilustracje uzupe ją ie galja i Rumunja. B. T.
kawy numer Świata. — ..— ..—

ciii, opowiadaja ciekawa h istorję o 
pewnym bezrobotnym, k tóry  znalazł 
szy się w iąz z rodziną bez dachu nad 
głową udał się również do Opieki 
Snołecznej po zapomogę.

Takowej mu udzielono. Otrzymał 
30 zł. na wynajęcie innego mioszka-

ciągu dnia w namiocie nikogo nie by­
ło, a w nocy bezrobotny żaki adł sdę j 
do niego wraz z dziećmi i żoną i no­
cował. W szyscy przypuszczali, że na 
mi ot należy do robotników kanaliza­
cyjnych. Z biegiem czasu jednak 
spraw a wyszła n a  jaw i bezrobotny 
musdał nam iot usunąć.

Obecnie ubiega się on o nową za 
pomogę, tw ierdząc że tym  razem  już 

' pieniędzy nie w ydatkuje n a  inne rze­
czy, lecz odnt.jmie sobie mieszkanie, 
gdyż ta  hastorja z nam iotem  zbrzyd­
ła  mu doszczętnie, by zrezj gnowac z 
dalszego obozowania w nim .

i KOŚCIELNA i
j — Rekolekcje na Drogach Męki 

Pańskiej w Kalwarji Wileńskiej jutro 
J w niedzielę, dnia 28 lipca, przeprowa­

dzi ks. Stanisław Miłkowski Początek 
o godz. 8-ej u Matki Bożej. Msza św. 
j  godz. 8,30 w  Tryriopołu.

U R ZĘD O W A  i
—■> Niestemplowane mięso. Starosta 

grodzki w trybie administracyjno - kar- 
nym ukarał wysokieim grzywnami kil­
ku handlarzy miesem 
nem Mięso megio konfiskacie.

R ó ż n e
— Zarząd Koła, W ileńskiego LOR

przypom ina swym ezłonkam posiadają 
cym prawo głodowania do Senatu, że 
term in zarejestrow ania się w spisach 
wybt-r-ców m. YY ilna ujiływ a z dniem 
27 lipca. R ejestrację przeprow adza Za. 
rząd M iejski m. W ilna — ul. 
Darniiiikańska 2. w .rodz. od 8 do 15.

— „ŚW IĘTO GÓR“ . Ulgowe pa 
szporty do A ustrji 10—30 IX. W y­
cieczka „W okół E uro jiy" zł. 400. Ju  
gasław ja — zawsze słoneczna. „Or­
bis' — Mickiewicza 20, teł. 883.

T E A T R  I M UZYKA  
— TEATR MIEJSKI NA POHU 

LANCE. Dwa gościnne występy znane­
go chóru Juranda w- dn. 28 i 30 b. m. 

i w Teatrze na Pohulance. Ceny zniżo­
ne. Kupony i bilety bezpłatne nie 
ważne.

| — Wybory delegatów do Komisji O-
kregowej. W pow. Słonimskim odbędą 

! się w ybory delegatów  w następujących 
term inach:

I ł)  Rada Powiatowa 30. 7.
2) Rada Miejska w Slonimie 30. 7.

I 3) Rada Gminna Kurytowicze 23. 7.
4) Rada Gminna Dereczyn 23. 7.
5) Rada Gminna Koztowszczyzna 

24. 7.
6) Rada Gminna Rohoinia 24- 7.
7) Rada Gminna Derewna 25. 7.

8) Rada um inna Kostrowieze 25. 7.
9) Rada Gminna Starawieś 25. 7.

10) Rada Gminna Szydlowice 26, 7.
11) Rada Gminna Żyrowice 26. 7.
12) Rada Gminna Miżewicze 27 7.
13) Rada Gminna Czemery 27. 7.

mestemnl' w a- ' 14>Rada Gmimia B>’teń 29’ 7
> 15) Rada Gminna Dzeiw.ątkowicze
j 29. 7.
‘ — Poświęcenie Kamienia w ę g .e łn e -

go. W Byteniu ks. dziekan byteński do­
konał poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budowę 7-klasowej szkoły powsze­
chnej im. Marszałka Józefa Piłsudskie­
go. Na poświęceniu obecna była iniej-- 
scowa ludność z przedstawicielami 
władz gminnych na czele, z p. wójtem 
Kawałkowskim.

—  Miody zwyrodniałec Mieszkaniec 
wsi W ororncze, 18-letni Aleksy Bielkie- 
wicz w czasie w spólnego paszenia by- 
dła z pastuszką Zma Z. usiłował doko­
nać zniewolenia Policja prowadzi do­
chodzenie

L C T
poprzez czyste przestworza 

daje moc cudownych 
wrażeń
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Rzeczy łatwe do usunięcia
O niedomaganiach ogólnych śródmieścia wileńskiego

Poza inwestycjami pilnenśi lecz trud sunków w dziedzinie chodnikowej, zni
nemi do zrealizowania w dobie kryzysu 
ze w zględu na znaczne koszta z które 
mi są związane, istnieje w Wilnie cały 
szereg niemniej pilnych a łatwych do 
usunięcia bolączek pomniejszych, które 
trw ają raczej prawem inercji niż z nie­
możliwości zlikwidowania ich w obec­
nych warunkach finansowych miasta...

Poniżej omówimy kilka tego rodzaju 
zastarzałych bolączek, wierząc iż obec­
ny sprężysty Zarząd Miejski łatwo się 
upora z niemi ku zadowoleniu ogółu o- 
bywateli naszego miasta....

I  TRAPIENIE PRZECHODNI — BRU­
KOWANE WJAZDY DO BRAM

Brukowane wjazdy do bram, prze­
rywające w  nieregularnych odstępach 
giudką powierzchnię chodników, stano 
wiły niegdyś dotKiiwe utrapienie miesz 
kańców Wilna, dając się we znaki zaró 
wno stopom jak i obuwiu przechodni.

Od kilku lat, w miarę poprawy sto-

Z ZA KURTYNY

Z TEATRU POLSKIEGO 
W  W A RSZA W IE

W  próbach w teatrze  Polskim 
znajdu je się sz tuka am erykańskiego 

u to ra  K ingsieya, k tórej ty tu ł orygi­
nalny  brzmi „Men im w ł te‘ ‘ . Sztuka 
ta , k tó ra  zdobyta w Ameryce wielką 
nagrodę, g rana była z olbrzyi .em po 
wodzeniem w Londynie i w Wiedniu.
Porusza ona zagadnie® ia lekarsko - 
naukowe. W jednym z a„ ;ów oaby wa 
się n a  scenie operacja chirurgiczna.
Nowość tę  reżyseruje Janusz W am ec 
ki, k tó ry  jednocześnie g ra  'edną z 
głównych ról. F ilm  osnuty  n a  te j sztu  
ce nosi ty tu ł: „Ludzie w b ie li" .

WIELKA WYSTAWA REMBRANDTO 
WSK \  W AMSTERD AMIE

Celem uczczenia 50-lecia swego ist­
nienia, „R:jks Muzeum" w Amsterdamie 
urządza wielką wystawę dzieł Remb- 
randta W ystawa zawierać będzie obra­
zy i sztychy, wypożyczone z najwięk­
szych muzeów i najsławniejszych zbio 
t ó w  prywatnych na całym świecie, Mu 
zeum Louvre‘u wypożycza na wystawę 
słynnych „Pielgrzymów z Emmauś* ,rru 
zeum Ermitażu wypożycza „Mineiwę", 
muzeum Wiedeńskie „Tytusa" etc.

CHORWa CKa  n a g r o d a  l it f r a c k a

Tegoroczna nagroda literacka przyz 
nana została na podstawie decyzji Dr.
SIavko Ba duszkowi, znanemu młodemu 
literatowi chorwackiemu, wielkipmu 
przyjacielowi Polski i działaczowi na po 
lu zbliżenia polsko — jugosłowiańskie­
go za jego dzieło „Komory Triu".

WALKA Z KOBIETAMI O KAPELU­
SZE NA WIDOWNI

Walka o kapelusze w teatrze rozgry 
wa się wszędzie Kobiety walczą o pra 
wo noszenia kapeluszy na widowni, mę 
żczyźni wszędzie buntują się przeciw te 
mu, bo duże ronda kapeluszy przeszka­
dzają właściwie widzom, dyrektorzy te 
atrów wszędzie -nadaremnie proszą ko 
biety o to, by przychodziły do teatru 
bez kapeluszy. Dyrektor teatru w Buda 
peszcie wpadł wreszcie na dowcipny i 
wcale skuteczny pomysł. Na kurtynie 
teatralnej wywiesił wielki napis: — Pa 
nie w starszym wieku mogą zostać w 
kapeluszu na widowni. — Efekt był na 
tychmiastowy. Wszystkie panie rzuciły 
się do wyjścia i do szatni Na widowni 
nie została ani jedna kobieta w kapelu 
szu. Nawet najstarsze panie zostawiły 
kapelusze w szatni.

„KOSE MARIE‘‘ W  OPERZE 
WARSZAWSKIEJ

Najbliższą prentjerą Opery W arszaw 
tkiej będzie słynna amerykańska operet 
ka romantyczna „Rose Marie", która 
grana była z olbrzymiem powodzeniem 
w Paryżu, Nowym Jorku i Londynie. W 
operetce tej, która otrzyma wspaniałą 
wystawę, wystąpi autentyczna Murzyn 
ka — tancerka. Sezon zimowy rozpocz 
nie się we wrześniu wystawieniem „Go 
plany". W operze tej wystąpią trzy naj
świetniejsze polskie primadonny: Ada W ILNO. W  prasie wileńskiej uka- 
Sari, Żmigród — Fedyczkowska i Piat zaia. jię  wiadomość, iż w krótce w Wy- 
tówna. Ada Sari śpiewać będzie partię, fjywilnym. Sądu Okręgowego w

W ilnie toczyć się będzie cieką wa sp ra  
wa wytoczona przez Zarząd M iasta —

kały te w,azdy prymitywne, a „kocie 
łby" zasłępywano specjalną kostką beto 
nową, trwałą i gładką....

Niestety po dziś dzień jeszcze, na­
wet na tereme śródmieścia, zachowały 
się tu i ówdzie wjazdy brukowane. Na 
leżałoby, przynajmniej w obrębie śród­
mieścia, wyplenić do reszty te pierwot 
ne urządzenia. Koszta tego byłyby mini 
iralne....

BRUKOWANE RYNSZTOKI TAKŻE 
MUSZf* ZNIKNĄĆ

W  azieazinie chodnikowej dostrzega 
my pewną niekonsekwencję, oto wów­
czas, goy nawet na odległych nieraz 
przedmieściach układane są „europejs­
kie" chodniki zaopatrzone w krawężnini 
betonowe, w szeregu punktów śródmie 
ścia, zamiast normalnych krawędzi be 
tonowych widzimy w dalszym ciągu o- 
bramowanie chodników w postaci mało 
miasteczkowych rynsztoków brukowa­
nych 1

Rynsztoki te, wogóle prymitywne i 
szpetne, nieraz ulegają uszkodzeniom.

Deszcze, ręce uliczników, lub poproś 
tu nogi przechodni powodują uszkodzę 
nia w tych brukowanych „wypustkach" 
choaniku... Poszczególne kamienie osu 
w ają się i wogóle znikają, a w rezulta 
cie w skarpie rynsztoka, powstają piasz 
czyste łysiny i kamienne osypiska co 
wygląda już zgoła niechlujnie i przykro 
naweł dla wileńskiego „przywykszego" 
oka, nie mówiąc już o przyjezdnych!

Naprawienie tych drobnych uszko­
dzeń jest więcej niż ’atwe, jednak nikt 
się z tern nie kwapi i tego rodzaju wyr 
wy w brukowanych zboczach chodni­
ków potrafią trwać miesiące i lata!

Otóż, zdaw ałoby się, że stosow anie 
Krawężników przy układaniu chodników  
na przedm ieściach, m usiałoby poprze­
dzić całkow ite przejście na ten system  
obram ow ania chodników  w śródm ieściu

LUKI W ZAKRESIE CHODNIKÓW 
ŚRÓDMIEŚCIA

W  zakresie chodników śródmieścia, 
naogół uporządkowanych w ciągu lat 
ostatnich, spotykamy zresztą i poważ­
niejsze niedociągnięcia.

Oto, na ulicach gdzie dochowały się 
dawne chodniki z rynsztokami brukowa 
nemi zamiast krawężników normalnych 
często i same stare płyty chodników są 
w niemożliwy sposób wyświechtane i 
zniszczone!

Jako jaskrawy przykład tego rodzą 
ju niedomagań, przytem w samem cen 
trum śródmieścia, przytoczyć możemy 
ulicę Wileńską, na odcinku od Mickie­
wiczowskiej do Zielonego Mostu. P ra­
wy (w kierunku mostu) chodnik na 
tym odcinku jest pełen wyrw i wyboi; 
płyty ttg o  chodnika —  porozlupywane 
na kawałki w  trakcie różnych robót zie 
mnych i wyszczerbione nogami prze­
chodni!..

Do najpilniejszych w zakresie regu 
lacji chodników pozycyj zaliczyć ponad 
to należy niedokończone odcinki ulic 
Kościuszkowskiej, Zakretowej, Jagielloń 
skiej i Zawalnej; ulicę Arsenalską; ulicz 
ki w okolicach dworca (szczególnie ul. 
Kolejowej w kierunku Ostrobramskiej), 
wreszcie Wielką Pohulankę na przest 
rzeni od teatru do cerkwi.

PRZEJŚĆ PRZEZ JEZDNIE W C lĄ Z  
JESZCZE NIEMA

Przechodzenie przez brukowane jez­
dnie wileńskie jest nielada udręką dla 
nóg, nie mówiąc już o niszczeniu obu­
wia, to też przejścia przez jezdnię dla 
pieszych na skrzyżowaniach i u wylo­
tów ulic są nieodzowne, konieczne!..

Przejścia takie z płyt kamiennych is 
tnialy na większości skrzyżowań w śró 
dmieściu, ostatniemi jednak laty poczę 
to je coraz częściej usuwać przy spo­

sobności przebrukowywania jezdni lub 
innych robót ziemnych.

Dlaczego? Ano dlatego że są zanad 
to prymitywne ślizkie, że się zamiast 
nich da miastu lepsze przejścia asfalto­
wane lub z kostki betonowej, że wresz 
cie układa się w mieście jezdnie gładkie 
które uczynią kwestję przejść wogóle 
nieaktualną...

Realne rezultaty? Budowa jezdni gła 
dkich posuwa się gorzej niż żółwim kro 
kiem, (ostatnio wogóle utknęła!); asfal 
towane przejścia urządzono w  kilku za 
ledwie miejscacn, zaś w pozostałych 
punktach miejsce usuniętych - płyt ka 
miennych zajęły „kocie łby" jezdni, a 
więc przysłowiowe: „Zamienił stryjek 
siekierkę na kijek!"

Jeśli istniejących przejść nie można 
było narazie zastąpić doskonalszemi 
nie należało ich wogóle ruszać.

Skoro, dopiero po nieopatrznem ich 
usunięciu przekonano się o niemożliwoś 
ci zastąpienia ich innemi lepszemi, nale 
żalo natychmiast uiożyć spowrotem sta 
re, tego jednak, niestety, nie uczyniono! 
Jaskrawym przykładem służyć tu może 
pi zejście kilkunastu metrów, szerokości 
które istniało w miejscu nader ruchli­
wego skrzyżowania ulic Wielkiej Pohu 
lanki i Trockiej z Zawalną.

Przejście ro usunięto przed paru la­
ty nie dając wzamian innego. Prośby 
o przywrócenie tu dawnego przejścia 
pozostały bez skutku.

Takiż sam byt rezultat zabiegów o 
rozszerzenie przejść na Placu Katearal 
nym

BRAK PŁOTÓW7 OD STRONY ULICY

W  niektórych punktach śródmieścia 
bardzo niemiłe wrażenie sprawiają, nie 
ogrodzone od strony ulicy ogrody pry­
watne, pastwiska pola uprawne, lub reż 
poprostu jakieś ugory bezpańskie...

Sporo tego rodzaju zaniedbanych te 
renów ogrodzono w ciągu lat ostatnich 
jednak i dziś jeszcze w szeregu miejsc 
widzimy brak jamegosunlwiek ogrodzę 
ma Dla przykładu możemy zacytować 
ułice Suwalską i Lubelską, ulicę Siera 
kowskiego w jej górnej części oraz uli 
cę Wiwulskiego i zaułek Kościelny.

Nietylko zresztą ogrodki i łączki — 
prywatne, ale nawet place zabudowane, 
potrarią u nas stać caiemi miesiącami 
kompletnie odsłonięte od strony ulicy! 
Exemplum: posesja prywatna w pobli 
żu cerkwi na Malej Pohulance, które, 
poświęciliśmy obszerną wzmiankę w 
jednej z ostatnich „przechadzek po mieś 
cie“... ■ .

TABLICZKI Z NAZWAMI ULIC TAK­
ŻE SZWANKUJĄ

Tabliczki orjentacyjne z nazwami u- 
lic, które zasadniczo muszą znajdować 
się na każdym narożniku skrzyżowań 
ulicznych, wylotów i placów to także 
dziedzina pozosrawiająca w Wilnie du 
żo do życzenia!

W  wielu miejscach tabliczek tych 
brak wogóle, w innych znów są one 
zżarte rdzą, zczerniałe a przez to nie­
czytelne, że już pominiemy tę okolicz 
r.ość iż w pośpiechu „chrzczono" po 
dwie ulice jedną i tą samą nazwą (nap 
przykład dwie ulice Smoleńskie!), zgoła 
nie śpiesząc z usunięciem tego rodzaju 
qui pro quo, dezorientujących przyjez 
dnych i mieszkańców.

POMNIEJSZE USTERKI

Na zakończenie wspomnijmy tu je 
s?cze o rynnach popsutych z których 
podczas deszczu leci woda na głowy 
przechodni; o całkiem dowolnie rozmie 
szczonych koszach metalowych na śmie 
cie; wreszcie o niemożliwych miejsca­
mi wybojach w jezdni, które nietrudno 
by było usunąć przy pomocy t. zw. ła 
tania czyli częściowego przeorukowywa 
nia jezdni w miejscach najbardziej usz­
kodzonych.... „Przechodzień"

W  te r e n ie  i lo r a t
Double w meczu Ameryka —  Niemcy

Poranka Oramma i Luntia z parą  ani erykańską Allison — van Ryn nashą ja ta  jk> 2 godzinach 20 minutach gry

18 etap , Tour de 
France'1

PARYŻ. 18-ty etap Toui <ie
F rance z B ordeaus do L a Rockellc 
(192 k m ) dzielił się n a  aw a odcinki. 
Bordeauji — R ochefort (159 km .) i 
Rochefort — L a RocLelle (23 km ,).

Ne pierwszym odcinku zwyciężył 
L.e Greve! w  czasie 4:17:51 sek., 
i>rzed A ertsem  i Pelissier.

W  drugim  odcinki: zwycięstwo od 
niósł lo n ie n a y  w czasie 51:45 przed 
Leducą 52:26 i Rumain, M aes‘em — 
52:26

W  klasyfikacji ogólnej n a  czeli 
pozostaje Belg Rumain Ma-w w cza­
sie 118:55:29 przed Morellim — 
119:10:05 i Verwae :ke I ł9 :i8 :4 2 .

U nas i gdzteindzlei
KATOWICE. Benjaminek Ligi, KS 

Śląsk otrzymał zawiadomienie od Zarżą 
du Ligi Fhłkarskiej, że unieważnione w 
swoim czasie spotkanie Śląsk —  Polo­
nia, zostanie rozegrane ponownie w 
nadchodzącą niedzielę w Świętochłowi­
cach.

Mecz odbędzie sie na stadionie Śląs 
ka, który wystąpi w swoim najlepszym 
składzie z nowopozyskanym graczem 
Wysockim (W. K. S. Śmigły Wilno) na 
czele.

W  przerwie meczu nastąpi zaprzysię 
żenie piłkarzy śląskich wyznaczonych 
do obozu olimpijskiego.

* * •
KOPENHa GA Lekkoatleci duńscy u- 

zyskali ostatnio szereg dobrych wyni­
ków i tak-

skok wzwyż — Paweł Otto 185 cm.
100 m. —  Hartvig 10,6 sek. Wynik 

ten iest nowym rekordem Danji, jednak 
prawdopodobnie uznany nie będzie ze 
względu na silny wiatr, jaki w czasie 
biegu wiał w plecy.

400 m. — Christensen ,— 50,2 sek.

Po sukcesie Kucharskiego w SMhulm ie
SZTOKHOLM. Podaliśm y przed­

wczoraj imakomity wynik. K ucharskie 
go w  biegu r.a 800 nr., jak i odbył się 
w  silnej konkurencji międzynarodo­
wej w Sztokholmie.

W  uzupełnieniu wiadomości wczo­
rajszej podajem y że w ynik K ucuai- 
skiego —  1:51.6 se k , je s t nowym re ­
kordem  Polski. Dawny wynik należał 
również do K ucharskiego i wynosił— 
1:53.4 sek.

Godzi się zaznaczyć, że czas K u­
charskiego należy do najlepszych w y­
ników, jakie w te j konkurencji pad­
ły  w  sezuńie bieżącym na całyn 
świecie. Rekord światowy tego dys­
tanse jest w posiadaniu Anglika 
Hajnpsoni. i wynosi 1:49,8 sek.

Drugie miejsce za Kucharskim za 
ją ł  A m erykanin Veuzke —  1:52,5 
sek,, trzecim  był Szwed N y — 1.53,5 
seK.

Jednocześnie podajemy wyniki u- 
zyskane w tych samych zawodaon w 
innych konkurencjach:

110 ir  przez p łotki — 1) M oreau 
(S t. Zjedn.j — 14.4 sek., 2) Lidman 
(Szwecja) —  15 sek., 3) Szwed Pet- 
terson, — 15.5 sek.

400 m.— 1) 0 ‘Brien (S t. Zj.) 48,6 s. 
2) N orw ei Johamnsen — 49,3, 3) —

ScTomberg (Szwecja) — 49,6 aek.
100 m.— 1) D raper (S t. ZjA 10.7 8. 

2) S trandberg  (Szwecja) 10.8 seL 
9) M entzer (Szwecja) 11,2 sek

Oszczep — 1) Szw td A ttervaU  — 
64.83 m., 2) Finlajidyczyk N izkaner 
63,55 m., 3) Amdersenr 62,45. m.

Trolskol — 1) Anderson 14.91,— 
2) SvenSsoii 14.33 m„ 3) H ołm ben
14.17 m. —  wszyscy trzej Szwedzi.

Dysk — 1) Andersson 50.51 nu,
2) Berg — 49,66 m. —  ooaj Szwe
dzi, 3) AmeryKanin Carpemei — 
48,63 m.

5000 m — 1 ) Szwed P ette rso i 
15:00.2 sek., 2) Dnnozyfi: b ie fe rt — 
15:03,8 sek., 3) Szwed; Laisoi — 
15:15.4 sek.

Zawodom przyglądało się 20.000 
widzów.

Nadmieniamy, ze Heljasi, w  ostał 
niej chwili odwoiak swój wyjazd 
i nie startow ał.

Bieg n a  1000 m., w którym  K u­
charsk i równio: zwyciężył, odbył się 
wczoraj, ja k  o tern donieśliśm y w o- 
s ta in ieh  wiadomościach sp irtow ycn , 
Czas uzyskany przez Kucharskiego 
(2:29) również je st nowym rekordem 
Polski.

Mistrzostwa kolarskie Polski

Czy miasto przejmie elektrownię
kolejową

tytułow ą.

POLSCY AUTORZY P o  CHIŃSKU
. . .  , , • , , , ■ przeciwko E lektrow ni Kolejowej któ-W ( harbinie now stał chiński korni . . , . . . .luuiic jiuw __ nT5!„ . . . -Un-np-ntiW -  t w l  <1, ol-

tet międzynarodowej literatury, który 
zajmuje się tłumaczeniem i wydawa­
niem cenniejszych utworów literatury e 
uropejskiej. P'an pracy obejmuje prze 
kłady „Ognitm i Mieczem" Sienkiewi­
cza, „Faraona" i „Opowiadania" Prusa, 
oraz „Chłopów" i „Ziemię obiecaną" 
Reymonta. Do komitetu należą Van Lin 
Yang zasłużony tłumacz, który dokonał 
juz wielu przekładów z literatury pol­
skiej.

TEATR NA OKRĘCIE

ia  przyjm uje abonentów z tych dziel­
nic, gdzie do teeo nie jest uprawnio­
na i naraża Z arząa M iasta n a  stra ty . 

Jednocześnie dowiadujemy się, iż

pomiędzy Zarządem M iasta a  D yrekcją 
P. K. P . prowadzone są obecnie ro­
kowania m ające n a  celu dojście do 
■Dorozumienia. Zancsf się n a  to, żo 
m iasto przejm ie E lektrow nię Kolejo­
wą pod jrwój Zarząd. Takie p ertrak ­
tac je  były już łrilk''.krotnic prowa­
dzone i zawsze z jednakowem powo­
dzeniem — negatywnem

Aresztowanie sprawcy
odgryzienia nosa kelnerce

WILNU. Donieśliśmy wczoraj o 
w ypadku przy ulicy Piwnej 4, gdzie 
zazdrosny i  odtrącony kochane* od- 

Na największym okręcie świata „Nor kelnerce Filisownie k a n a lik  no
— *„« odbywają się przedstawienia

W czoraj policja zata zymała spraw

rnandie
teatralne. Codziennie grane są sztuki 
„Choć en retour" G. Menuau. oraz „Fa 
usse monnaie" Hervilhera i Away.

TEATRY W  PARYŻU

chci: 1 się on zemścić w inny sposób 
n a  Filisówme, skaiżąc ją  w policji o- 
byczajowej o zarazem e go chorobą 
weneryczną.

Dochodzenie wykazało wówczas 
jednak, że skarga ta  była całkowicie

cę. Ja k  mę okazało, w  swoim czasie bezpodstawna i zmyślona.

Rybacy uratowali żołnierzy sowieckichW przyszłym sezonie teatralnym Pa 
ryż liczyć będzie 40 teatrów, w tern 31
dramatycznych i 9 muzycznych (Opera j WILNO. Donoszą z M ikołajew sz- kim pośpieszyło dwóch rybaków pol- 
'ipera Comique, Bouffs — Parisiens, I <*zyzny, i i  n a  Niemnie wywróciła się skich obecnych w czasie wypadku na 
Chatełet, Gaite —  Lyriipie, Marigny, łódź z dwoma żołnierzami sowieckim' |.przeciwległym brzegu rzeki i obu żoł 
Mogador, Nouveautes, Porte Saint — którzy, n ic  um iejąc pływać, zaczęli j nierzy uratowano.

i tonąć. Z pomocą żołnierzom sowiecMartin).

A MSTERDA.M. W  biegu 100 m. zna 
ny sprinter holenderski Berger uzyskał 
doskonały wynik 10.7 sek. W  biegu 
tym trzecie miejsce zajął Osendarp, któ 
lego wynik — 10,9 sek. zasługuje row 
nież na uwagę

* i*
PRAGA. Odbyły się pływackie mis­

trzostwa Czechosłowacji, których cie­
kawsze wyniki podajemy:

skoki z trampoliny — Leikert —.
150,40pkt.

100 m. dowolny pań — Schramek— 
1:13,1 sek.

200 m klasycznym pań — Wuerfel- 
3:20,2 sek.

200 m klasycznym  panów  —  G ab- 
lonz — 2:58,2 sek.

RZYM. Zakończony został w Viareg 
gio mecz tenisowy międzypaństwowy 
Włochy — Jugosławja. — wynikiem 
nieoczekiwanym a mianowicie remisem 
6 :6 .

Z uzyskanych wyników na uwagę 
zasługuje zwycięstwo Jugosłowianina 
Punceca nad Włochem Taroni 7:5, 6.1 
6:3.

AMSTERDAM. W Amsterdamie od 
były się mistrzostwa pływackie H o-1 
landji. Podajemy ciekawsze wyniki: i

100 rr dowolnym pań —  1) den 
Oudpn — 1,07 sek.

2) Mastenbroek 1:09 sek
400 m. dowolnym pań — M asten­

broek 5:38,8 sek.
100 m. dow olnym  panów  —  Kreffer

— 1:02,2 sek 
400 m. dowolnym panów — Geerling

— 5:27,2 sek.
100 m. grzbietowym panów — Met-

mann — 1:13,0- se k ;
100 grzbietowym pań — Senff —

1-919 coli i

Trzej kolarscy mistrzowie Polski na 1935 rok. Nacierała — mistrz szosowy, 
Pusz — mistrz torowy ,Lipiński — mistrz w biegu na przełaj.
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U C Z E Ń  G A N D H I E G O
(POWIEŚĆ EGZOTY CZNA)

Pirakasz Haoigwani, k tó ry  po zer- 
wamiu stosunków  z bogatym  wujem, 
Bahaidurem utrzym ywał się ze stop­
niowej. w ysprzedaiy swojej europej - 
sk ie j garderoby, od c.hwib gdy wianSb- 
sżkiał u Muniego, był jego „nadw or 
nymi ibatnitriereim1' .

—  P rakasz wyszedł n a  zebrame. 
Przyjechał jialkiś p a n d  lii i...

—  GarudM je s t w K alk u c ie?! — 
W  młodymi, dobrym ojcu od razu zbu­
dził się szpicel. — 1 ty  flS mic o tern 
nie mówisz, kobieto!

— A czy j'a wogóle wiem, k to  
z b i c z  ó w  Gaaidh1 ?

— Najichytirzejszy wróg Anglików! 
Gandhi fw A fryice Południowej1 dopro­
wadził do toga, że wszyscy- zumiesz - 
Lali tami azjaci, naw et chińczycy zjed 
noczyili się w 'walce przeciwko rządo­
wi. Gandhiegc broszura „Ililnd Swa- 
r a j“  i  hasło: „Niesprzooiwiainic się“  
wywołały w Trainswalu... eeoeh, poco 
głupiej babie tłumaczyć ta k ie  rzeczy. 
W ięc jGandhi ifcu przyjechał, powia - 
dasz ?

— Praikasz coś o tern ględził przy

obiedzie, lecz n ie  słuchałam : mam
Większe ttrusłri, mii przyjazd jak ie  - 
goś — tam...

— A lei to  niezm iernie ważne „ iac 
damość!

— Jeżeli z imej zdołasz wycisnąć 
choć dwa fu n ty  ryżu, to  napraw dę 
ważni? ii;, eeech, poco głupiemu chło­
pu tłum aczyć ta k ie  rzeczy; on tylko 
harow ać pofnafi, latać, ja k  pies t 
wy-wieszonym ozorem, węszyć, n a ra  - 
żać życie, a zysk z jego roboty zaw­
sze zagarnie mądrzejszy-.

Była to  aluzja do spraw y Rund 
stadsena wobec którego Muni Kalek 
odegrał rollę prowokatora. K iedy dnia 
5-go sie rpn ia  aresztow ano wszystkich 
członków teroerystycznej organizacji
wraz z rzekomym Rundstadstenem , 
M nm spodziewał się aw ansu i znacz 
n e j podwyżki pensji, a!e snotka1 g» 
zaw ód; otrzym ał od zwierzchnika ty! 
k a . .  pochwałę. Rozczarowany przy 
gnębiony jiopełnił tę nieosti-ożność. 
iż o  całej te j hństarji powiedział żo­
nie, 'która zam iast mu współczuć ispo 
wodu tego niepowodzenia, uznam  je
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„ C Z A S  ‘
Z piski o prawach poezji

Pisarze chętnie milczą o swych ide 
ach pisarskich, w nadziei, że powiększą 
ją ,em możliwości swego powodzenia, 
bo, jeśli swych idej o pisaniu nie prze 
dsinwią czytelnikowi, pozostawiają mu 
pole do domysłów, a wtedy czytelnik 
.ueraz przypisuje dziełu idee, o które 
autorowi wcale nie chodziło i te  właś 
nie darzy najhuczniejszym oklaskiem. A 
by pisarz swe idee pisarskie chciał 
przedstawić wyraźnie, musi być charak 
terem.

* * *
Deiinicjami sugestyjnemi nazy wam 

takie, które — choć nie spełniają wszy 
stkicn postulatów logiki — umożliwiają 
szybkie rozumienie się. Naprzykład: „Po 
ezja jest to tworzenie pięknych zdań“.

Ujmując istotę rzeczy w sposób su 
gestyjny, definicje takie spełniają jesz­
cze jedną rolę: pozyskują umysły.

* * i

Stół i krzesło są zrobione z tegu sa 
mego materjału, różnią się zaś formą, i 
ta  różnica Sianowi o ich istocie. Ale is­
to ta nie pokrywa się z ireścią stołu, mu 
olelibyśmy odpowiedzieć: jego materjał 
i jego forma Dlatego mówię, że forma
jest tanze treścią

* * *
Pewien wybitny krytyk zarzucił swe 

s o czasu poezji awangardowej, że pod 
jej niezrozumiałościami mieści się goto 
wy „rbanizm. Gotowy miało oznaczać: 
całkowicie wykończony w treści, niemal

sow usprawiedliwieniem ich głupoty.
* * *

Poecie meobdarzonemu rozumem wy 
daje się, że żyje tylko uczuciem. Ale z 
tego, że się nie ma rozumu, nie wynika 
że się ma uczucie.

Niektórzy nazywają uczuciowcami lu 
dzi, o których utrzymują, że w życiu 
swem kierują się wyłącznie uczuciem. 
Alt taki typ uczuciowca nie jest szcze­
gólnie wartościowy Uczucie nie wtedy 
jest wartościowe, gdy kieruje życiem 
człowieKa, lecz wtedy, gdy osiąga natę 
i i  nie, które człowieka unosi.

Kto myśleć nie umie, nazywa tego 
co myśli mózgowcem. A przecie z tego 
że ktoś tęgo myśli nie wynika, że silnie 
nie czuje.

Człowiek wybitny przewyższa in­
nych wartością uczuć, choćby nawet 
dorównywali mu ich natężeniem. Jego 
uczucia są gatunkowo wyższe.

Romantyzm dążył do wypowiedzenia 
piawdy uczuć, poezja awangardowa też 
do tego dąży, są jednak różnice:

1) Rumantycy dawali uczucia w 
związku z przeżyciami, które narzuca­
ła im ich epoita, a których nasza epoka 
przeważnie nie kontynuuj’e.

2) Romantycy stworzyli własną le- 
genaę, której polska poezja awangardo 
wa nie podtrzymuje

3) Najważniejsza różnica: Romanty 
cy rozumieli prawdę uczuć jako w pro­
wadzenie do poezji niedozwolonych do

W t&j ruoryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie nftjciaKawsze artykuły i felietony, Które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentaize. Ale to nia znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z noszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, ie  z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijeton za­
sługuje ud powtórzenie lub na zapamiętanie.

Ł f C I Ł  GOSPUi..’CZŁi

0 podniesienie gospodarcze Pislesia

f i K U R J E R  W A R S Z A W S K I "
Rozmowa z pesymistą

skostniały Lecz czy „urbanizm" może ( tąa i dlatego zatajonycn przeżyć uczu
być takim? Przecie w całym kosmosie
aiema rzeczy tak zmiennej, jak miasto
a rzecz tak zmienna nigdy me da się
ujać ostatecznie.

*  *  *

W arto zanotować zdanie Antoniego 
Potockiego z jego niedawnego artykułu 
w „Gazecie Polskiej": „Starożytność
uczciła wantę z naturą w całej swej mł 
tologjl, a  więc w prapoezji“.

* *
W poezji niema trafnych porównań 

lub są bez wartości dla poezji.
Porównaniem objąć można tylko 

wspólne właściwości rzeczy, pozostają 
zaś różnice, które przeszkadzają. Medy 
cyna opiera się: na poznawaniu współ 
nvch właściwości organizmu ludzkiego 
ale pacjent umiera z odrębności swej 
choroby.

Zadaniem porównania nie jest ujęcie 
podobieństw, lecz wzbogacenie utworu 
składnikami łeżącemi poza jego tem a­
tem; taaie sKiauniki wnoszą w utwór oa 
mienną sferę, wyob-aźniową i wzrusze­
niową, która oddziaływa na całość utwo 
ru.

K aw iarnia K ilku panów pije ka- j)ami m aterjał raczej na rewolucjoni-
wę-. W yglądają na ludzi, którym  się ^ę_
nie śpieszy. K tórym  się iwogóie nic 1 Jeden nie w yłącza drugiego. K aro

la P ie rw s z e g o  w  A ngtji zastąp-ł „wy 
z w o lic ie l“  Kroniwell. Ż o łn ie rz , rewo-
iicyjnej armji francuskiej, B onapar­
te z a s ia d ł  na tronie ściętego Capeta,
Lenin, p o w a liw s z y  cara  M ikołaja
Drogiego, objął w posiadanie imper- 
jum  r o s y js k ie  przy pomocy —

ła za fundamentalne, wywołując po­
wszednie wrażenie, iż sun.a tycn na­
cechowanych dobrą wolą i ^rotilakty 
jznych działań, laczej pogłębia cha 
os i potęguje ujemne skutki, wywoła
ne przez kryzys.

To też każdy ekonomista m un u- 
nikać dziś zetknięcia z t. zw. szarym 
człowiekiem, gdyż w spa-. ób elemen­
tarny, prosty, i całkowicie otjektyw  
ny nie może mu w yjaśni' ziodc i 
mechaniki obecnego kryizysil .

Dziś, niestety, za daleko zabrnę- 
liśmy wraz z całą Europą na di-jgę,
0 k tórej mówi m inister Kwiatkows- 
Powrót nie je s t łatwy. Kontyngenty
1 umowy handlowe dobra czy złe 
już istnieją i wy korzystywanie icn do

IV.

Nsa rozważanie i rewńzję wreszcie 
zasługuje wielokrotne opodatkował m 
tych samych pioduktów , nim  przejdą 
one od producenta do konsum enta —
opodatkowanie zwykle tem wuelokrot- 
niejsze, im dłuiższą drogę przebywa 
dany produkt.

Duże usługi przy podniesieniu cen 
osiągalnych przez rolnika poleskiego, 
locc w arsztat produkcji, może oddać 
stworzenie ns nuejscu racj marnego 
przetw órstw a płoaów rolnych i hodo­
wlanych. W  tym  zakresie jednak po­
trzebne jest Polesiu większe zaintere­
sowanie się kapitałów- uw estycyj-
nyeh. Tu na jńerwsrzeni miejscu posta ^  .^
wić należy przetw órstw o mleczne, | maliWn-uari^ j«st 'dyktow ane nakazem 
nad rozwojem którego pracują obe-c- p0(j(-rZynlyWaflia wszelkienii siłami 
nie: Poleska Izba- Rolnicza i Powiato d(Xjaj ajeg-0 bilansu handlowego. W 
we Związki Rolnicze. związku z tem i-stnieje konieczność

Poza tem należy wię.kszą uwagę dania rolnikowi możności eksportu 
zwrócić na gorzebuetwo. jako edyny p0 eena(>h opłacalnych zapomocą pre- 
przemy.sł rolny, mający na Polesiu m;.j; zwrotu ceł i zniżek przewozo-

ciowych; poezja awangardowa pragnie 
ująć samą naturę uczuć, prawdę ich skła 
du i ich prztbiegu .Romantycy zamaszyś 
cie przekroczyli niejedną granicę nakła 
daną przez poezję, która ich poprzedza 
łn, ale przed wielu granicami zatrzymali 
się z respektu dla konwencyj, które nad 
niemi szeleściły; te właśnie granice prze 
kracza teraz poezja awangardow a; za­
danie jest ogromne, przeszkody są potę 
żne, także i ona sprawę ujęcia natury 
uczuć posunie tylko o krok; narw ą go 
jednak kiedyś krokiem olbrzyma.

* * *
Są Konwencje —  matki i konwencje 

—  córki; więc są także konwencje —  
babki i konwecje — wnuczki. Życie 
sztuki charakteryzuje się tem, że babki 
żyją tu dłużej, niz wnuczki.

* * *
Myśleć jak mysialby idealny nien.o

wa, pisać, jak pisać powinien poeta 30
stuleci po Homerze.

* *  *

Gdy w dziele jest 30 proc. nowości 
krytycy widzą w niem jedynie 70 proc. 
starości. Gdy w mnem dziele jest 70

Człowiek twórczy, znalazłszy u 
dwóch ludzi „tę sarną" iaeę, nie zasta 
nawia się nad tem, czy jeden drugiego 
okradł, lecz czy jeden drugiego wzboga 
cił.

* * *

Gatunki życia, przebiegi życia są proc. nowości wołają: sztuczna pogoń 
tak rozmaite, ze to, co jest w nich wspó za oryginalnością, 
ńie, nie jest najważnejsze. Sedno rze­
czy leży w ich różnicach.

im wyżej stoi umysł tem więcej róż 
nic widzi w świecie.

* *  *

Fizjologowie twierdzą, że trawienie 
zaczyna się już patrzeniem. Słuchajcie 
poeci: dobry papier pobudza gruczoły Dla umysłów prostackich rozstrzygają 
pisarskie, dobry papiei daje natchnienie cą jest prawdziwość pewnej idei; dla 

ł  * 1 umysłów wyższego typu najważniej-
Romantyczny Kult oezposrednioścl szym jest sposob dojścia do idei. 

poetyckiej zawiera w sobie milcząco * * *
kult szyDKOŚci pisania. Ponieważ szyb Gdy błąd przejściowy zaoija długo 
we pisanie jest zewnętrznie dostrzegał trwały, jest zbawieniem.
"e, urosło do miary talentu. A jednak Niektórzy nowatorowie odzywają się
miarą talentu nie może być nic poz? 
końcową wartością dzieła

ońaantyczmy kult bezpośredniości I 
szybkości doprowadził do kultu imoro 
wizatorstwa. Ofiarą tego kultu stał się 
sam najwyższy jego kaptan .Adam Mic 
luewicz; wszyscy, którzy badają jego 
życie, stają przed dręczącą kwestją: dla 
c*.ego ren wielki człowiek ostatnie swe 
azieio poetyckie napisał tak młodo? 
Tn jest rozwiązanie: gdy zwątpił w 
swą władzę improwizatorską, zwątpił w 
przyszłość swego poetyckiego tworze­
nia.

* *  *

Mickiewiczowskie „miei serce i pat- 
rzaj w serce" jest dla wielu wierszopi-

o dawnej poezji z zuchwalstwem które 
nie zawiera nietylko prawdy, ale nawet 
światła jakie daje ogień bitewny.

Aby nieżywotną przeszłość skutecz­
nie zwalczać, trzeba przedewszystkiem 
być wobec niej sprawiedliwym.

Do stosowania takiej sprawiedliwoś 
ci nikt nie jest powołanym bardziej, niż 
my nowatorowie. Bo przeszłość, która 
wchodzi w histor ję jest zawsze linją mo 
mentów nowatorskich. Właśnie dlatego 
że tworzymy poezję z krwi naszego 
czasu, więcej wiemy, niż inni o tych, 
którzy w swoim czasie robili to samo. ! 
właśnie dlatego, że wiemy o dawnej po 
ezji to, co tylko my wiedzieć możemy, 
jrorzuciliśmy ją.

TADEUSZ PEIPER

śpieszy. Głowy szpakowate, lub si­
we.

—- A bisynja — mówi jeden — 
wkroczyła na niebezpieczną drogę: 
chce się cywilizować. ,Nie zapom inaj­
my,_ że od -tego zaczynało się wiele 
epokowych .nieszczęść. Obecny negus, 
nie pam iętam , jak mu na imię, ma 
ambicje P io tra  Wielkiego. Żąda do­
stępu do morza, żeby mógł -jak powia 
da, cywilizować Abisynję. Co za ma- 
n ja  z tą, cywilizacją ! ?

— Bo'  w Abisynji po dzień dzi­
siejszy kw itnie handel niewolnikami.

— A w  Europie nie kw itnie? A 
w Ameryce -nie kwitnie?

—- P an  żartuje....
— Kie, panie, nie żartuję. Zmie­

niły się formy- niewolnictwa, ale in­
s ty tu c ja  niewolnictwa trw a nadal, 
ł lis to r ja  'ludzkości to dzieje p rze ista­
czania warunków bytu człowieczej 
m asy .niewolniczej, ale nie usuwanie 
samego niewolnictwa. Każde stulecie 
ma swojego Ińaty linę. mniej lub wię­
cej groźnego, mrr.ej albo więcej szczę 
śliwego IGdyby K atylina był zwycię­
żył na czele niewolników, k to  wic,

j czyby nie doszedł do godności impe- 
, ratarsk iej, choć może z innym  ty tu ­
łem, jak  Lenin, k tóry  w dbałości o 
nowoczesnych niewolników s ta ł się u- 
z/nanym przez nich i m ieszkającym  
na Kremlu, niekoronowanym królem 
żebraków, pardon, -niewolników. N ikt 
mi chyba nie zaprzeczy, że dzisiaj 
niewolnictwo obywateli dawnej Ro­
sji jest anaczmc dotkliwsze, niz było 
za carów, ochrany- żandarm skiej i 
Pobiedmnoscewa.

—  Niemniej jednak są  to  równo­
uprawnieni obywatele, nie niewolni
cy

— -'Chodzi panu  o nazw ę? Istotnie 
słowo, „niewolnik1 ‘ brzm i okropnie. 
Przecież treść tego słowa w starożyt­
ności nic była tak  okropna, jak  nam 
to opow iadają m ańki i liberałowie.

— Co też pan!..
\ \  telu niewolników nie prag- 

gnęło wyzwolenia. Nawet ofiarowane 
| im wyzwolenie odrzucali. To nie baj 
ki. N iektórzy niewolnicy r z ą d z i l i  
swoimi panami. Nie zapominajmy, że 
właściciel niewolników m iał pewne 
pralwnopaństwowe obowiązki w sto - 

: sunku do swojego dwunogiego nieo- 
p-erzonego inw eniarza. Niewolnik nic 
był pozbawiony opieki państwowej.

' —  Dziękuję panu.

I Nie, nie, u ech pan nie ironizu­
je. Niewolnictwo jest instytucją 
zdrową,, skoro je uznawał tak  wznios 
ty- filozof, jak  P  aton, i skoro prze­
trwało do dnia dzisiejszego w Euro­
pie. Niewolnictwo znaczy porządek i

wanej

doskonałe warunki rozwoju. N a tere 
nie dzisiejszego wo-ewództwa poles­
kiego było przed w ojną 76 gorzelm o 
kontyngencie zakupu sp iry tusu  okoio 
4 milionów litiów, na których produk 
cję zużywano około 400 tysięcy cent 
narów m etr. karto fli. Dziś jest czyn­
nych zaledwie 16 gorzelni o kontyn­
gencie 309 tysięcy litr., na których 
produkcję potrzeba tylko 31 tysięcy 
centnarów kartofli.

Pozatem ilości wypędu nadkonty.,1 
gontowego przed wojną były dużo wię 
ks-ze niż dzisiaj. Spadek produkcji 
sp iry tusu  na Polesiu je s t wprosr stra  
szny i powcdu.je zanik kultury rol­
nej" (produkcja kartofli, braha dla 
bydła, obornik na po lał. Podkreślić 
należy, że zmniejszenie kontyngentu 
dla Polesia nastąpiło  w większym sto 
pniu, niż d la  innych dzielnic. Nie jest 
nawet, wcale proporcjonalne do spad­
ku gorzelni. Poloszuk podobno więcej 
sp iry tusu  wypija, aniżeli produkuje

Trudności gospodarcze Polesia wy 
n ikają w dużej mierze z braków s tru  
kturalny-ck miejscowego rolnictwa, 
któro są mało brane pod uwagę przez 
naszą politykę gospodarczą- Zasadni- 
czom źródłom tych braków s tru k tu ­
ralnych są niedomagania powojenne 
dotychczas joszcze bardzo bolesne, i 
przestaw ienie k ierunku „fron tu11 go- 
sjiodarczego Polesia. Przed wojną Po 
lesie utrzym ywało ożywiony kontakt 
handlowy z U krainą, gdzie łatwo mo 
gło lokować swoje drzewo i inne pro­
dukty. K ontak t ten był wy-jątkowo u- 
łatw iony ze względu n a  doskonałą 
komunikację wodną. Wystarczy- poró 
wnae, Pińsk obecny a dawniejszy.

przymus pracy. Aby tak ie  mrowie lu- 
j dzki-e zachowywało jak i tak i porzą- 
j dek na świecie, musi istnieć niewol- 
. nictwo, to jest sztuka poganiania lu­
dzi do roboty . M ała g rupa ludzi wol 
nyeh wtajemnicza się we władanie 
batem, czyli w sprawowanie władzy. pesym iM af'jakiego kiedykolw iek 'zda- 

. Reszta cnodz.i pod tym batem. jrzy ło  mi s ;.ę s p o tk a ć ! .
— Nie przypuszczałem, że pan

zrefnrmo
i wzmocnionej żanda-rmerji car 

skic Demokrata Mussolini zaprowa 
aził we Włoszech dyscyplinę, niepa­
miętną cant od czasu Tyberjusza. K e­
rna! Paisza, cywil; za to r Turcji, libe­
ra ł szafuje szut.ioniea.mi nie górze.,, 
niż sułtan Abdul Hamid. Innemi sło­
wu niewolnictwo trw a, zm ieniają się 
tylko jego hasła, kostjum y, obyczaje.
A niewolnictwo nie może być bez w ła 
dcy. A tr y b u te m  zaś władcy, jak iej­
kolwiek hołdowałby ideologji, zawsze 
jest kij Diogenesa. P rzesta je  być 
władcą, kto ten kij wypuszcza z rę­
ki.

  p an mmc przeraża.
i   Gzem pana przerażam  ?

 . Pan napraw dę nie jest demo­
kratą. T

  Nie. .la jestem  historykiem.
  Pan nie wierzy w  cywilizację ?
  Jak  mam to rozumieć?
  p an nie wierzy w dobroczynną

d z i a ł a l n o ś ć  cywilizacji, że ona uszezę 
śTwia l u d z k o ś e ,  łagodzi obyczaje...

,y toeby-m był ślepy, żebym te- 
mi nie widział! Niech pan porówna 
z a t r u t e  strzały Irokezów z nowoczes- 
nemi karabinami angielskien i o ma­
leńkich, ślicznych kulkach! Pod W ie­
dniem wojska polskie, niemieckie i tu  . „  . . . . . ., • , ,  . . . , Dzisiaj droga na wschód, jest zamkniereckie * p,bały się szablami i utaga- ^  i ___
nanr., jakby  siekano1 mięso na befszty­
ki. Dzisiaj wypuszcza się łagodnie na 
nieprzyjaciela niewidoczny obłok ga­
zu trującego, który- żołnierzom prę­
dziutko wypala oczy- i płuca. W  poró 
w naniu z dzakiemi rewolucjami yyeześ 
niejszemi, reyyolucja bolszewicka ude 
rza balsamicznością. Taki D /ierżyń 
sk i! K w intcseneia socjaRstyez.nesro hu 
•manitaryzmu! K w iat cywilizacji naj- 
osta tn ie jszej doby-! Poeta równości i 
powszechnego błogostanu!

Mówiący zamilkł, łyknął czarnej 
ławy-, poczem rzekł z uśmiechem:

— I painowie się dziwią, że mnie 
niepokoi m onarcha etjopski, który 
rozpoczyna cywilizowanie swoich pod 
danych, oświadczając, że nie może się 
oddać tej cywiiizałorskiej pracy bez 
posiadania wybrzeża morskiego, nie­
zbędnego do stopniowego znoszenia 
handlu niewoLnikami w A fryce?

P an  jest przeciw cyw lizowa- 
m u Abisv,nji?

~ 7  J a  jestem  za porządkmnt, czyli 
za pielęgnowaniem handlu niewolnika 
nu, aaindlu, który poci różnemi ]>osta- 
ciami nieprzerw anie -.rwa od tysiąc- 
loci, i którem u zawdzięczamy- zbytek 
nad zbytkam i, wolny- czas na rozkosz 
bezinteresownego m yślenia i n a  sło­
dycz niewymownego zachwytu nad 
ha'rmortją, wydobywaną z otaczające­
go nas chaosu przez artystów.

Ależ... pan je s t największym

ta, a na zachód dotychczas o tw arta „  . . 
nie została. Sto, tu ciągle na przesz- ; a 
kodzie brak dróg i kosztowność tych m 
nielicznych, .istniejących środków ko- Kopenhaga 
m uni^acji. Dziś jesteśm y odcięci od niondyn 
wschodu i od zachodu, i jednym gło- ;N. York— kabel 
sem woRnry: — dajcie nam takie Paryż 
drogi i sieć kolejową, jak  w W ie’ko- P raga 
polfice, i obniżcie taryfy-, a z resztą 
sami damy sobie ra d ę ’

Dziś wszelkie interwencje rządu 
do nas t.ie docierają. Zwyżka cen 
nłodów rolnych i leśnych, ani jirem- 
ią, ani bez promji, do nas nie docho­
dzi. Dociera do nas jedy  Li zniżka 
■cen

yych.
Konieczne jest też (n ieste ty ')  dal 

sze stosowanie ecł ochronnych, kredy 
tu zastawowego i prowadzenie konsek 
wentnej polityki interwencyjnej w 
celu podtrzym ania cen rak na pioduk 
ty- hodowlane, jak  i na zboże. Jednak  
że polityka ta musi być konsekwent­
ną i  nie może ulegać ciągłym w aha­
niom, jak  dotychczas.

Pozatem, wobec załam ania sie kal 
kulacji eksportowej, rząd winien w 
większej niż dotychczas mierze zająć 
się interw encją idącą w kierunku od 
budowy rym ku wewnętrznego, chociaż 
by np. drogą propagandy Dudownic- 
twa drzewnego i pornększenia zaku­
pów drzewa (po cenach ,enio<v> nyehj 
przez państwo i P K P

Do spraw  ta k  kapitalnej dla Po- 
esia wagi, jak  konieczność powstania 
wydziału leśnego, przy Poleskiei Iz 
bm Rolniczej, oraz „spraw a Olcho­
wa11 — powTÓcę w oddzielnych arty  
kułach.

Na zakończenie trzeba podkreślić 
jeszcze raz konieczność istnienia jed­
nego wielkiego frontu  rolniczego. 
W spólnota interesów włościanina i 
ziemianina nic ulega, dziś najm niej­
szej wątpliwości, zaś sztuczne podzia­
ły w rodzaju kategorii A. B, C, nie 
powinny niiet:^ wpływu na wzajemne 
ustosunkou ani1': się różnych wars tw 
rolniczy-eh.

KrzyszŁOl Breza. 
 oOo---------

GtEŁCA WAP.SZAW5KA

Z dn ir 26 lipca 1935. 
D EW IZY :

89,80
212,00
117,30

26.26
5.2975

34.97
21,90

135.50
172,65

jest taki samodzierżca. Widziałem w W acław Grabiński.

•swieunf od ikoezanę d la  swoacii no­
wych wymówek.
. — Twój: szef zagannął za to ze
ao rupij napewno, choć s ie d /;a ł so^ 
bje bezpiecznie w biiurze, choć jem u 
dc nie groeiło, jiak tobie. Talk eaano 
g^jpg i dzisiaj. Znowni cię pochwałą, 

a nagrodę pieniężną dostanie...
óobaiczymy, czy będzie laik ea- 

"■;i —  żachnął się. _  (Jdzic ma się 
odbyć siejszyi meot.ing?

<triatrt n  tn’C i g ł f W a ,  ale dowie - 
. *  ^  od żony s a s k d i  któiw

słońca, a teraz b y ło  °
-  Zapozno, zapóźno, t* .  b . 

słysizał am 'W lory przemóiwicń - _ 
rozpaczał Muni, jiędziie ulieanii f a,k 
ie  cglądaiio1 się za nim. ‘

Naprawdę irazpaezał, gdyż /, cjlia_ 
oi \Av.n ego gadania sąsiadki zdołał 
przecież wyiłowić sensacyjną, wiado - 

że na dziisiejszetn zebraniu bę- 
da*R otmawiana spraw a angielsteiego 
^oHmnku do wojska. Wielka Brytan- 
■‘W wy j totwi od z iał a wojnę Niemcom, 
'•on rzeł>nje żołnierzyi, których utają 

Jarcayió w szystkie kraje n-chodzące 
Ełcłań j.ej oibi:zymiego imperjuim.

\ '- o  i w  Kalkucie pojawiły się 
■ v-o, afisze wcibunkowo,

k tó re ' cibok piękmywh haseł na tem at 
konieozności walki o wolność n a ro  - 
tdów-,, iwołność zagrożoną przez baaha- 
rzyiicóiw inieniieckiob , wyliczały rów­
nież j>raik:tyicznc ikorzjóei jdynącc z 
ochotiniczej' tsłużiby w wojsku, ja;k żołd, 
możilrw-ość awannu, jde-rwszeńsiwo jirzy 
rozdziiale. posad ]>o wojnie, zapewnie­
n ie  rodzinie s ła łtg o  dochodu W fon 
tnie zasiłku przez czas trw ania twoj - 
ny  i it, p.

Mnini nie w ątpił au,i trouhę, że je­
go rodacy -listosuinkują saę nogtrtywnie 
wobec tych projozycyj, że zbojikołu 
.ją wei‘bttineki do angiełtekiej arm ji, 
i  że ma idzłsiejiszem zebraniu zabrzmi 
spo,ro antyiządowyeli okrzyków, nie 
mów.:,ąc już .o mioe-eiizniiałnych rewo - 
lucfja.eh.

Dlatego też gnat przez miasto, jak 
szalony, co omal nie skończyło się tra­
su znte. Bowiem w chwili, gdy naukos 
Pj?,eQinał Jezdnię bulwaru .Circular RO' 
a ’ zaiech“ła go z boku dwukonna 

3’ a dyszel znalazł się nagle
n raw S - C3M ° d sl-r0Ili' Byto to
ł Wale 1VVym '-"dem, że 'konie nie stra­
ci i że C Przewrócił się jak dlu-
turban. n a w w , :tóre zgniotło mi1nie zadrasnęło naskórkana głowie.

Ślepy jesteś, gamoniu, czy głu­

chy?! -  wrzasną! dorożkarz i pod 
noszącego się z bruku przeciągnął ba­
tem przez grzbiet

Mum sykną! z bólu, odwróci! się, 
zamierzając zwymyślać od ostatnich 
dryndziarza i wyrazić powątpiewanie 
co do cnotliwości jego matki, gdy 
wtem ujrzał pasażera owej dorożki. — 
Twarz tego młodego oficera wydala 
mu się bardzo znajoma.

— Ależ tak, —  przypomniał sobie 
po chwili, — to jest przyjaciel Praka- 
S/a, ooruczmk Robert Wilkins.

Robert jechał właśnie do ojca, 
by mu oznajmić swoje postanowienie 

Przychodzę pożegnać się z tobą
zaczął prosto z mostu, — wyjeż, - 

cb.am do Europy z pułkiem.
— Jakto? Jakto? — Hughes Wilkins 

zmarszczył brwi. — Przecież twoja ba- 
tcija miata pozostać w Kalkucie 7 wszel 
ka pewnością. To chyba jakieś niepo - 
rozumienie, które natychmiast wyjaś­
nię.

Wykonał energiczny ,,w lewo 
zwrot" i żołnierskim krokiem ruszył 
w stronę aparatu telefonicznego, lecz 
Robert zastąpił mu drogę.

— Nie, ojcze, — rzeki, spuszczając 
wzrok, — niema żadnego nieporozu - 
mienia. Moja baterja pozostaje tutaj,

to prawda, ale ja odjadę z tymi, którzy 
udają się na plac boju. Dziś właśnie 
zgłosiłem się na ochotnika

— Oszalałeś?! —  wrzasnął putkow- 
mk, poczem zasypał syna gradem py­
tań, chciał ustalić, czy owo zgłoszenie 
się Roberta było formalne, czy nie moż- 
naby go cofnąć w jakiś sposób. — 
Można, odetchnął. — Tak, smarkaczu, 
palnąłeś kapitalne głupstwo, ale ja to 
naprawię.

— Nie naprawisz, ojcze, bo ja chcę 
pójść walczyć z Niemcami.

Robert mówi! spokojnie, lecz z nie 
ubłaganą stanowczością. Zauważywszy 
to Hughes porzucił swój „pulkowni.cow- 
ski‘‘ ton.

—  Bob, kochany chłopcze, czy za­
pomniałeś, że jesteś mojem jedynem 
dzieckiem? — odezwał się serdecznie.— 
Moją dumą, nadzieja, podporą starości? 
Że prócz ciebie nie mam na świecie już 
nikogo?!

Wniknąwszy w sens tych slow, Wil­
kins senior rozczuli! się naprawdę, a 
Robert, widząc, iż jego również ogar­
nia wzruszenie, jął silić się na szorst - 
keść; przedewszystkiem zarzuci! ojcu 
brak patrjotyzmu Kiedy ojczyzna jest 
w niebezpieczeństwie, obowiązkiem każ 
dego obywatela... (D. c. n.)

I II . DGSTObCTWANTE CEN PR O ­
DUKTÓW PRZEM YSŁOW YCH DO

SIŁY NABYW CZEJ W SI Konwersyjma 
Kolejowa

Zagadnienie to  wchodzi właściwie Dolarow-a 
w zakres ogólnopaństwowej polityk ! Dolarówka 
gospodarczej, ale na Polesiu jest spe 
cjalnie aktualne i  należy to  podkreś­
lić.

Nie chodź- mi o t. zw. zamknię­
cie nożyc przez doprowadzenie prze­
mysłu do poziomu opłacalności rolni 
ctwa, t. j. do deficytu  lub zera. Cho­
dzi tylko o dalsze obniżenie cen kar­
telowych i monopolowych, które jest 
niezbędne i z.upełnie możliwe. Zresz­
tą  dalsza obniżka cen przemysłowych 
w sensie jednoczesnego powiększenia 
popytu jest z punk tu  widzenia hand- 
1 owego racjonalna i wskazana.

IV. OGÓLNE PODW YŻSZENIE 
CEN PŁODÓW ROLNYCH NA 

F Y N K A 7H  ZBYTU

Josit. to najtęjjdniejsze zagadnienie 
doby obecnej i należy już do- polityki 
gospodarczej ogólncpaństwowej, a na­
wet europejskiej, które nie stanowią 
głównego zainteresowania niniejszego 
artykułu.

Pozwolę sobie jedynie zacytować 
słowa b. m in istra  E. Kwiatkowskiego, 
wypowiedziane na posiedzeń.u Rady 
Związku Izb 1 Org. Roln. w dn. 27-11 
35 r.:

„Dopraw dy, miljony mieszkańców 
kuli ziemskiej musi ogarniać dziś 
w prost paradoksalny żal, że w odnie­
sieniu do zagadnień gospodarczych— 
w najszerszem zinaczeniu tego słowa, 
nie zwyciężyła powszechnie brytyj- 
ka zasada: czekać i patrzeć, w.ait 

and sce. K ulm inacyjna bowiem akty^- 
wność i ruchliwość rządów prawie 
wszystkich państw , zasypująca co­
dziennie społeczeństwa włosi))( obce, 
tysiącami precyzyjnych zarządzeń, Dii 
lów, dekretów, praw, szumiąca niepo­
hamowaną iiiicjaty7w ą w zakresie wa­
lutowym, celnym, jwdatkowym, socjai 
nym, ustrojowymi, ingerująca, w na j­
drobniejsze sprawy7 rolnictwa i prze­
mysłu, rzemiosła i handlu, sprawy 
kształtow ania się cen, w sprawy eks­
portu  i komjiensacji, w sprawy dłu­
gów i oprocentowania, zmieniająca 
dziś wszystko to, co wczoraj uw7aża-

Stokholm 
Szw ajcarja

Tendencja niejednolita.
A K CJE

B ank Polski 92,75 92,50
Cukier 33.00
Starachowice 35 50

Tendencja niejednolita,
p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e

68,05 68,13 
62,00

82,50 82,25 82,75 
52,75

Stabilizacyjna 65.00 65.25 64.5C 
S tabilizacyjna (drobne) 65.75 65.2Ć
4.5 proc. ziemskie 48,5C
4.5 proc. ziemskie (drobne) 48,OC

Tendencja dla ]>ożyczek słabsza,
dla listów7 niejednolita.

WYLOSOWANF
HKsU
PKOKSIĄŻECZKI

Dnia 25 lipca 1935 roku oabyfo się 
w cential! PKO w V. arszawie 26-te a 
rzędu losowanie książeczek na premjo- 
wane wkłady oszczędnościowe serji 11

Po złotych 1000 — otrzymują właś 
ciciele następujących książeczek

51.489 52.208 52.650 54.186 55.208 
55.270 55,831 56,048 57,078 57,510
57.610 57,821 57,924 58,195 58,472
58,669 58,815 59.256 60.533 61 858
61.984 62.020 65.088 65,836 66.061
66.351 67,106 67 691 67.732 68,583
69.244 69,496 69,744 70.858 71.972
72.044 72.352 72.392 73.468 74.726
74.900 75.400 75.897 76.617 76.873
77 294 77.855 78.373 78.946 80.331
80.736 82.983 83.754 84.758
87.699 88.136 88.377 89.319 91.558
91.637 92.611 93,235 94 324 94.51!
64.523 94.588 94.709 96.421 96.803
96.939 98.627 98.866 98.868 99.236
99.426 99.619 100.548 101.061101889
102.040 102.428 102.449 102601 103.681 
105 931 10(5432 106.786 107.526 108.181
108.265 109,220 109,553 110.752 111,629
111.816 112 110 113,312 113 463 114202
114.556 115.189 115.471 115.67' 116303
116.398 116.767 116.669 117.230 117504
118.894 118.993.

Wylosowane dawniej a mepodjęt: 
książeczki premjowane z serji Ii-ej Nr. 
113.345.

CZYNEM ORAWDZIYTE OBYWA
je s t  p o p ie r a  a e  fu e

DJSZU SZKOLNICTWA POLSKEGE
KONTO P. K. O. N- 15.5K
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
i

W  iz b ie  k a s z u b s k ie j

I. W YJAZD ZAW ODNIKÓW  !
DO TROK !

Zawodnicy, w yjeżdżający n a  za 
rf-ody Długodystansowe i P ropagau  
dowe ao Trok w dniu 28 Lpca b. r. 
mogą skorzystać z wypożyczonego 
pizez W iL O. P . Z O. au ta . Przejazd 
w obie strony  koszruje około 1 zł. 50 
groszy. Auto w yruszy o godz. 7 min 
30 rano.

Miejsce zbiórki — około przystań* 
Wileńskit.go Towarzystwa W ioślsr - 
skiegc (vis a  vis Komendy M iasta). 1 

Zapisy na przejazd przyjm ować . 
będaie na miejscu zbiórki p. sekretarz 
WTiL 0 . P  Z, P . W itold Inczyk, od 
godz. 7 rano . |

SKŁAD K O M IS JI SĘDZIOW ­
S K IE J  NA ZAWODY DŁTJGODYST.

Skład komisji sędziowskiej ustala 
sę następująco:

Sęazia główny — p. F K ukliński, 
kierownik wyścigów — p f mgr. S 
Ep^ztejn, m ierzący czas oraz celowni 
czowie — p. F . K ukliński, M. Skoruk, 
m gr. H  Coch, W Szyłański, Sekre­
ta rz  zawudów oraz torow i zostaną 
wyznaczeni n a  miejscu.

ZAPOW IEDŹ MECZÓW 
P IŁ K I W O D N EJ 

W ydział W il. O. P  Z. P . podaje 
do wiadomości Klubów, że w połowie 
sierpnia oabędzie się w W ilnie tu r-  i 
niej y a ter - połowy W zywa się prze 
to Jduby do rozpoczęcia treningów  i 
zaopatrzenia adę w niezbędny sprzęt. 
Szczegóły zostaną ^odane w a a s t  ko­
munikat ie.

Wiaderka niepotrzebne

„Miód kasztelański1' 13,20 Poranek j
muzyczny w wykonaniu orkiestry sym- j 
fonicznej P. R. 14,00 Muzyka salono- j 
wa i piosenki z ptyt. 14,57 Wiadomo­
ści meteoro1. - rolnicze. 15,00 Kursy ■ 
pszczelnicze w W arynie — reportaż z | 
pasieki przeprowadzi Kazimierz Bajo- ‘ 
rek. 15,10 Muzyka ludowa z płyt 15,22 j 
Przegląd rynków produktów rolnych, j  

15,35 Muzyka charakterystyczna z i 
płyt. 15,45 Ochrona drobnych dzierża­
wców rolnych, a wykup gruntów — po 
gadanka rolnicza. 16,00 Koncert orkie­
stry Lwowskiego Kola „H ^nal . 16,20 
Recital fortepianowy Ludmiły Berkwi- i 
cówny (z Krakowa). 16,45 Poeta, pi­
sarz, myśliwy (Juljan Ejsmond). 17,00 
,.DIa naszych letnisk i uzdrowisk 18,00 
Transmisja z kolonji Młodzieży Akade- ' 
mickiej w Cctniewie nad morzem 18,15 
Utwory na cytrę z płyt. 18,30 „Cała 
Polska śpiewa". 18.45 Wielkopolska 
granica Niemiec i Polski — reportaż z 
cyklu Wzdłuż granic Polsid. 19,10 Kon­
cert reklamowy. 19,25 Orkiestra Marka 
W ebera (płyty). 19,50 Za morzami u 
brzegów słonecznej Afryki — feljeton 
z cyklu , Podróżujmy". 20,00 Ze wspo- j 
mnień o Piłsudskim „Komendant w 
stosunku do szarego człowieka". 20,10 
Koncert symfoniczny. 20,45 W yjątk. z 
pism Józefa Piłsudskiego. 20,50 Dzien­
nik wieczorny. 21,00 Etiudy dla niedo­
wiarków. 21 30 Na wesołej lwowskiej 
tali (ze Lwowa). 22,00 Wiadomości 
sportowe. 22,20 Marynarka gra —  kon­
cert. 23,00 Wiadomości meteorologicz­
ne dla komunikacji lotniczej. 23,05 Mu­
zyka taneczna z płyt.

Dziś początek o godz. 2-ej 
Najwybltnlejazy J  wyjątkowy emoCjonujący'fllirCASINO

POGROMCY INDJAN . “ i [ b r o n i ą ? * ł o n  )
W/g najpopularniejsze) powtefcl Zane Graya. Fascynujący Kalejdoskop najbarw­
niejszy :h epizod .w życia .Dalekiego Zscfcean*. Wyjątkowy radpregraw.

Ceny na wszystkie seansei Balkon 25 gr.. parter od 54 gr. P oci. e g. 4-ej'

HELIOS i
Piemjera

Ka lajfal e atagtt: Balkon 25 gr..
Parter ad 54 gr.

1) Wspaniały film, pełen werwy bumom i pikanterjł

TAJEMNICZY D ET ćK T Y * 1 > B
2) Rewelacja si rons! Dwieście u|pięknlclszyca dziewcząt w filmie

W roli gl. DOLOtóS DEL RIO. AUakęytaa 
rewja na aeoraplanacb. Naoprogram: Aktnalj*.. B C ^ H IO K A

REWJA Balkon 52 gr. Pragrum Nr. 31 p. tS Z A L O * A  N O C
Porywa swoua nrokiem, budzi drzemiące instynkty — niosąc radość i zawody. 
Rewja w 2 cz. 13 abr, Z udziałem Eddiego Ninkt mMlińskie], Al. Gronowskiego, 
Czerpanatf, St> Janowskiego, J Zgmzelsklej, S. Czerwlńsłiega, Ordęgl, Pląt 
ko* kie) l Dadare^a. Csdziennie 2 seanse: o 6.30 i 9.15. W niedzielą 1 fwlątc 

3 seanse' o 4.30, 7 i 9 30 wlecz. W soboty kasa czynna do gadz. 10-eJ.

P A N
Dziś począ­
tek o 2 ej 
Uroczy film 

anstrja cl i 
W roi. gł. Oolly Haas i Paweł Hoerblger. 
wity w /g powieści 
Edgara Wallace* p. t

PIANINO krzyżowe do sprzed*" 
ma Adres w Administracji.

SPRZEDAM FOLWARK 120 h 
uroczo położony bezpośrednio 
nad Wiiją i na samej szosie, 1t> 
kilometrów od Wilna Połccki. 14, 
m. 6.

SPRZEDAJF SIĘ fortepjan w do­
brym .tanie. Zauł. Bermardinski 
8 - 0 .  Godz. 10— 12.
SFk ZEDAJE SJĘ •ly.a.łka. ziemi. Sc 
nato rska 19 m. 1.

AJ

Nadprograui Potężny f i la nitsamo- 
f t i rSIFi !  I C1 TIHID7V Balkon na wszystkie aean-
liŁunlCK DLL Inf l lLl  se 25 gr., parter od 54 g.

Pięknie malowany kredens z bogato zdobionemi talerzam i i garnkam i — 
piękne okazy zdobnictwa ludowego w izbie zamożnego rybaka kaszubskiego

Malownicza uroczystość
»

KUSOCIŃSK1 WYLECZYŁ SIĘ.
WARSZAWA. W e czwaHea powró 

cii do W arszawy z kuracji Janusz Ku- 
socinski.

Stan nogi mistrza olimpijskiego nie 
przedstawia się pomyślnie, wobec cze­
go start Kusocińskiego w tym sezonie 
jest wątpliwy.

 »«o » « -------

S r o & g r a f n y  n d t e . a u

Sobota, dnia 27 lipca 1935 roku

6.30 Pieśń 6,33 Pobudka do gimnastyki 
6,36 Gimnastyka 6,50 Muzyka 7,20 
Dzienik por. 7,40 Pog sport. - tur.
7,35 D. c. muzyki 8,20 Progr. dzienny 
8,25 — 8,30 Giełda rolnicza 11,57 Czas
12.00 Hejnał 12,03 Wiad. meteor. 12,05 
Dzień. pot. 12,15 Z oper Verdiego 13,00 
Chwilka dla kobiet 13,05 — 13,30 Muzy 
ka operetkowa 14,30 Najnowsze nagra 
nia 15,15 Ulicami —  zaułkami 15.25 Ży 
cie art. i kultur, miasta 15,30 Sluchowis 
ko dla dzieci 16,00 Skrzynka techniczna
16.15 Koncert 16,50 Codz. ode. prozy
17.00 Koncert 18,00 Poradnik sportowy 
18,10 Minuta poezji 18,15 Cala Polska 
śpiewa 18,30 Monolog regjanalny 18,45 
Alfred Cortot 19,05 Progr. na niedzielę
19.15 Koncert reklamowy 19,30 Nasze tę  jednem z m iast baw arskich podczas tradycyjnego św ięta ulicam i mia- 
pieśni 19,50 Pogad. aktualna 20,00 Po- sj a przeciągną! malowniczy pochód mieszczan w kostjum ach średnio- 
trzeby komuikacyjne na Ziemiach Phi. wiecz.nveh.
Wschód 20.10 Dawna miłość nie rdze • 
wieje 20,30 Recital śpiewaczy 20,45 
Dziennik wiecz. 20,55 Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski 21,00 Aud 
dla Polaków z zagranicy pośw. Żołnie- ’ 
rzowi Polskiemu 21,30 Odgłosy w si,
22.00 Wiad. sport, ogólne 22,06 W il.! 
wiad. sport. 22,10 ■ Kukułka Wileńska
22.30 Muzyka taneczna 23,00 Wiad. me 
teor. 23.05 — 23,30 d. c. muzyki tar.

WARSZAWA.
Niedziela, dnia 28 lipca.

8,30 Kiedy ranen wstają zorze 8,48 
Gimnastyka. 9,02 Mata orkiestra P R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 9,50 1 
Pogadanka sportowo - tu rystyczna.,
JO,00 Transmisja nabożeństwa z Łodzi, j
11.00 Transmisja z Lipska. 13,00 Teatr j 
W yobraźni nadaje fragm tnt słuchowi­
skowy z komedji J. I. Kraszewskiego

POTRZEBNE
4;— 5_ P0K0J0W E M IESZKANIE  

suche, ciepłe, słoneczne, z wyga dam . 
i 957 T j Dzielnica obojętna. 
Zgłoszenia do Administracji pod H. G.

L o k a l e
ś T ł W ł ł r m T ł T T U w m ł r m w f l

D o  w y n a j ę c i a  d o m  świeże od­
remontowany, 6 pokoi z kuchnią* 
sgtód. Stan  9 (Zwierzyniec). Im 
formacje u d ozorczyt..

a a  w y n a j ę c i a  mieszkania 4 i 5
pokojowe z wygodami, wclne otl 
podi ku. Wiłkomierskr 5 a.

POKÓJ umeblowany do wy*a 
jęcia Bonifraterska 14 m. 10.

MIESZKANIE na parterze 4 pok. 
z k u c h sią , poKój dla s łu ż b y , ogróa 
kwiatowy od 1 sieipnia. Aatokoł
ul. P iasM  9.

MIESZKANIE świeżo odremon­
towane 2 pokoje kuchna, 
g - d y  tóg  Ludr isatskićj i Jezu- 
tciirj Nr 11.

MINIMALISTA...

Zadawalniać się malem!
Tą filozoficzną zasadę wyznawał 

pan Antoni W. z ulicy Popowskiej 41.
Onegdaj wiaśnie sympatyczny ten 

myśliciel, przechodził zwolna ulicą Po- 
powską...

Wokół morze zieleni... Domki malut

Zarząd Przemyślu Gumowego

„A R D fiL“
Spółki Akcyjnej zawiadamia pp. 

akcjonarjuszy, że w dniu 12 sierpnia 
1935 roku o godz 18 odbędzie się w 
kancelarji notarjusza Antoniego Szy-kot morz° zielem... uomm maiui 1 w ^ arszawje u) Sena

kie wdzięcznie wyzierają sposrod rsk. nadzwy, zajne walne zgroma 
drzew; wokot parkany, krzewy, kv,.a-, następu]{ cym porządkiem ob !

MIESZKANIE 4 pokoji te  wraeli-te 
mi wygodami w  aomu nr. 22 pn> uL 
Ad. Mickiewicza do wynajęcia W ia 
domoeć tamże v mieszk 4 tel. 12-25

DO W Y N A JĘC IA  pokó> „asny i eiejpły 
ul. Dąbrowskiego 7 m. 4.

3 — 4 POKOJOWE mieszkanir a bal 
konem może być z ogrodem Sena­
torska 19  m 1.

. . . . —  _

ty... Cicho... Ludzi prawie nie widać...
W pewym momencie wpadł panu 

Amoniemu w oko parkan przy domost­
wie Nr. 3 na tej ulicy, stanowiącem 
własność pani Izabeli Połczyńskiej.

— Dobre deski — pomyślał pan 
Antoni — przydałoby się parę sztu­
czek do gospodarki!

Mnie dużo nie potrzeba...
Sam nawet nie zauważył, jak tar­

gnięta jego mocarną prawicą deska, z 
żałosnym zgrzytem wyrywanego gwo­
ździa, legia u jego stóp...

Po pierwszej przyszła kole' na dru­
gą, trzecią i czwartą... Piąta okazała 

i się feralną, bowiem, w trakcie oddzie- 
rama jej, pana Antoniego capniętol...

Przez pewien czas będzei się mu­
siał zadowolić wyłącznie czterema ścia­
nami...

A wszystko to przez gtupie 5 de­
sek, łącznej wartości 4 złote!

Wincuk Markotny.

Letniska

r p je /n fu /r n if

' p M j d j r t i * 7 v y -

t r ”

rad: 1. Podwyższenie kapitału akcyjne­
go o 500,000 zł. t. j. z 750,000 zf. do
1.250.000 zł. przez emisję 5.000 akcyj 
na okaziciela wart. nom. po 100 złotych 
uprzywilejowanych co do dywidendy i 
podziału majątku Spółki oraz w związ 
ku z tern zmiana par. 8, 31, i 36 statu­
tu: a) Nowe projektowane brzmienie 
par. 8. „Kapitał akcyjny Spółki wynosi
1.250.000 złotych, podzielonych na 12 
tysięcy 500 akcyj na okaziciela wartości 
nominalnej po 100 (sto) złotych, miano 
wicie na 7,500 akcyj zwykłych i 5000 
akcyj uprzywilejowanych co do dywi­
dendy i podziału majątku Spółki. Akcje

LETNISKO z utrzymaniem 2 zŁ 
50 gr. dziennie. Las, jezicro, te ­
nis. Dow. Piekiełko 7 m. 1.

PEN SJO N A T W E DWORZE niedro­
go utrzym anie doskonale, miejseowooć 
piękna 1 zdrowa, nad brzegiem Wilgi w 
sosnowym lesie. Inform acje ulica. F ili­
pa. 6_ m, 7 od 10 —  12 1 od 4—7

Perzukujd m c !
mogą być zbiorowe po 5, 10, 20, 50 i WDOWA po mierniczym może objąć 
100 sztuk." b) ostatnie dwa zdania par. praCę domową u samotnego, zna »ę na 
31 które brzmią „Ponadto z zysku rocz gospodarstwie domowem, szyciu. Męża 
nego, jaki pozostanie po pokryciu wsz> wyjechać. Zawalna 22 m 18. 
stkich wydatków i strat potrącane będą , 
sumy na amortyzację pierwotnej war-
tości majątku nieruchomego i ruchome 
go Spółki aż do zupełnego :ej umorze­
nia oraz na dywidendę dla akcjonarju- 
szów każdocześnie według określenia 
walnego zgromadzenia. Pozostała poza 
tern sum? przeznaczona będzie na super 
dywidendę lub na inne cele stosownie 
do uchwały walnego zgromadzenia" ot 
rzymają nowe brzmienie: „Ponadto z 
zysku rocznego, jaki pozostanie po pok 

i ryciu wszystkich wydatków i strat, no 
tracone będą sumy na am ortyzacje pier 
wotnej wartości majątku nieruchomego 
i ruchomego, aż do zupełnego jej urno 
rżenia, z reszty zaś bijlzje przedewszy 
stkiem potrącona dywidenda d akcyj 
uprzywilejowanych w wysokość 7 pro 
cent ich wartości nominalnej, nie wyż- 

/  /  1 sza jednak ponad dwie jednostki powy
żej przeciętnej stopy dyskontowej Ban- 

i ku Polskiego, obowiązującej dla weksli 
; kiajowych w ciągu ubiegłego roku cbio 
‘ towego Spółki, następnie zaś do tejże

W A uglji skomstruawano elektryczny jir/.yr/.ącl, k tó ry  miele wszysitkie od­
padki kuchaenne i odprowadza je  do nury kanałowej. Nawet kolei można 

tam  wrzucać, a  nic wolno tylko flaszek i puszek blaszanych.

Młodzież na znaczkach

Praca zgaftaroasna
BO N? do 4-letmego cldopczyka po­
szukuje na wieś. Odpisy świadectw, 
który eh nie zwraca sie  kierować A n ­
na Węeławowiczowa maj. Norwidpof, 
p. Doksz/ce.

POSZUKUJĘ KOREPETYTORKi 
z niemieckie m do 2 giej k a s y  
gimnazjum od zaraz Zgłoszenia: 
Rzadca mjt. Orniany, p o c z ta  
Oiniany k/Podbredzia, Wi.eóaz 
czyzna.

POSZUKIWANA jest kuchark*- 
gospodyni na wieś. Zgłaszać pi* 
v> sobotę i niedzielę w fo d z . od 
9 — 11-ej i 3—5 pp. Zakrętów* 
15 m. 6.

L e n t Ł i e r i c
PARFUMEUO

1 Numer akt 494 i 302/35.

Poczta Rzeszy- wydała dwa znaczka:6 
młodzież niemiecką, projektowane

i 15-fenigowe, przedstaw iające 
przez malarza Diebitecha.

obwieszczenik
o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie 11-go rewiru, mający kancelarję w 
Wilnie, przy 1. Ofiarnej Nr 2 m 27 na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaic do 
publicznej wiadomości, że dnia 2-go 
sierpnia 1935 r. o godz. 10-ei w Wilnie 
przy ul. Fortowej Nr. 7 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących 
do drukarń. „Lux“ w Wilnie w osubei 
wł. Ludwika Chomińskiego, składają­
cych się z 2-ch maszyn drukarskich o- 
szacowanych na łączną sumv zł. 2.500.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym

Dnia 15 lipca 1935 r.
Komornik.

Fiediaj.

wysokości dywidenda od akcyj zw yk-1 POSZUKUJĘ nauczycielki, I klasa g r  i
łych, jeśli zaś w którymkolwiek roku *-------<»«-
zyski nie starczą na wypłatę pełnej dy-
ycidendy od akcyj uprzywilejowanych, 
wówczas w ciągu następnych pięciu lat 
ootrąca się z zysku przed wydzieleniem 
dywidendy dla akcyj zwykłych kwoty 
niezbędne na uzupełnienie dywiden iy 

1 od akcyj uprzywilejowanych za lata u- 
biegłe. Zysk pozostały po wydzieleniu 

: dywidendy dla akcyj zwykłych, Jcalne 
zgromadzenie może przeznaczyć w ca­
łości lub części na dodatkową dywiden 
dę w jednakowej wysokości dla wszy 
stkich akcyj i na inne cele", c) projekto 
wane uzupełnienie, par. 36 statutu: „

nazjalna, dobry francuski lub nremiec i 
na wyjazd do dziewczynki. Zgłoszenia 
Meysz+owieżowa pocz. Krzemienica Koś 
cielna maj. Rohoźnica.

R ó ż n e
********» łf»T ł» łf»*»»»*» 'r

H0DY5TKA przyjmuje w«*eIK« 
pracę w zakres kapeluszaictw 
wchodzącą. Wykonuje tanio i ( 
grncko, ul. Wielka 3 m. 16.

  . POLECAM taipczany, otomany £<n«-
„Przy podziale między akcje c z y s te g o ,^

o t  a  z przyjm uję k u

majątku s )ó bę zie przei sz s n;- a ^akze przerabiam  wszelki 
kiem pokryta wartość nominalna akcyj i , i . i  ct t ? a^a HarwiHpnHv i łb ie . W ykonanie solidne. ST L iA Auprzywilejowanych co do dywidendy - N  ,m,0( . o
r,„działu majątku spółki, a następnie j GABAŁA, Niem iecka i .___
wartość nominalna akcyj zwykłych, re P G Z F N IF  s n iT a liź o w a n ”

Ta majątku będzie rozdzielona porow j NA LECZENIE Só*r*llżO w ac
-i miedzy  ̂ szystkie akcje". 11- Ustalę c ó re c z k i - c m i  Ś ro d k ó w  b ie d m ,
nie warunków emisji nowych akcyj i e- 
wentualne wyłączenie dotychczasowych 
akcjonarjuszów od orawa ich poboru. 
III. Określenie miejsca odbycia walnego 
Z grom adzeni

Kupno 1 tpnedflź
SPRZEDAM oleandry 5-letme. —Po­
no wska 22 m. 2.

uczciwy człowiek. Ł*«k*we ofii rj 
proszę składać w Adm, dla F. M, 
Nr. leg . 16078.

r.A.aAaaaaiAĄ ŁLŁŁŁŁ A A 4 Aii AM ff 14a>

Z g u b y

ZNALAZCĘ TECZKI * oblicre- 
mami i pompką upraszano zw ict 
za wynagrodzeniem Gamarika 
1 - 2 9 .

W y d a w c a  S tariusław Wilno, Drukarnia „Słowa" Zamkowa 2.
Redaktor w /z  W łaoya ław  Skwst *


